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Dziś będzie pogoda słoneczna i upal­
na. Temperatura 90 stopni, w nocy 73 
stopni. Wiatry południowo - wschodnie 
10-15 mil na godzinę. Wieczorem możli­
we burze.

Jutro częściowo pochmurnie, tempe­
ratura 95 stopni.

Wschód: — 5:30. Zachód: — 8:22.

No. 138 Rok (Vol.) LXVH Telephone BR unswick 8-B700 25*CHICAGO, ILL., Czwartek, 17-go Lipca (Thursday, July 17), 1975

Bzienrrik KALENDARZYK

Dziś — czwartek, dnia 17 lipca — 
Aleksego, Bogdana.

Jutro — piątek, dnia 18 lipca — 
Szymona z Lipnicy, Kamila.

Pojutrze — sobota, dnia 19 lipca — 
Wincentego a Paulo,POLISH DAILY ZGODA
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Sołżenicyn 
Gościem 

Senatorów

Szpieg Armeński 
Aresztowany

New York (UPI) — Sarkis 
O. Paskalian, 36-letni Armeń­
czyk. został aresztowany przez 
agentów FBI i oskarżony o 
sfotografowanie tajnych woj­
skowych dokumentów amery­
kańskich i dostarczenia tych 
fotografii agentom misji so­
wieckiej przy Narodach Zje­
dnoczonych. Pod oskarżeniem 
szpiegostwa znajdują się tak­
że dwaj urzędnicy misji so­
wieckiej w Nowym Yorku, 
Eduard B. Charchyan, trzeci 
sekretarz misji sowieckiej od 
roku 1971 do 1974 i Abdulkha- 
lik Gadzhiyv, także trzeci se­
kretarz misji sowieckiej od 
roku 1972. Paskalian znajduje 
się w areszcie na wyspie Man­
hattan. W razie uznania go 
winnym szpiegostwa, czeka go 
kara od 10 lat do dożywotnie­
go więzienia.

Porozumienie 
Egiptu z Izraelem?

Mideast (UPI). Rządy Iz­
raela i Egiptu osiągnęły po­
rozumienie w sprawie “ogól­
nych zasad” pokoju, oświad­
czył rzecznik rządu izrael­
skiego w Tel Avivie. Ostrzegł 
°n jednak, że usunięcie roz­
jemców ONZ z półwyspu Sy­
naj może skomplikować za­
gadnienie i utrudnić “deli­
katne” rokowania.

Ministrowie 40 państw a- 
rabskich, którzy zebrali się w 
stolicy Arabii Saudyjskiej, 
jednogłośnie postanowili sta­
rać się o usunięcie Izraela z 
ONZ. Przedstawiciel Izraela 
oświadczył, że “jest za wcześ­
nie” na przepowiednie, czy 
Arabom uda się usunięcie Iz­
raela z ONZ. Stany Zjedno­
czone są zdecydowanie prze­
ciwne tej akcji Arabów.

Sekr. stanu Kissinger na­
zwał bardzo niepokojącym” 
list prez. Sadata z zawiado­
mieniem, że Egipt nie prze­
dłuży zgody na pobyt wojsk 
ONZ na płw. Synaj.

Wrzystkie te wydarzenia 
nie wskazują na jakieś “po­
rozumienie”.

Podpalił Się 
w Samolocie

Jacksonville, Ha. (UPI) — 
Brodaty George Townsend, 
l®t 23, wracając z pogrzebu 
swej ciotki w Filadelfii, °b- 

się benzyną i podpalił się 
w umywalni samolotu linii 
National, ginąc od zaczadze­
nia dymem i płomieni.

W 55 minut po wyruszeniu 
samolotu z lotniska Kennedy 
w Nowym Yorku, Townsend 
wszedł do umywalni. W 20 
minut później stewardeska 
zauważyła ostrzegawcze czer­
wone światło z umywalni, 
otworzyła drzwi i znalazła 
zwłoki Townsenda na podło­
dze.

Samolot znajdujący się w 
drodze do Miami, Floryda, 
wiozący 58 pasażerów i zało­
gę składającą się z 12 osob, 
musiał wylądować w JaksoV 
ville. Załoga samolotu użyła 
chemicznego rozpryskiwacza 
dla ugaszenia pożaru w umy­
walni, który na szczęście nie 
wyrządził większej szkody w 
samolocie — ani też dym nie 
zdołał przedostać się do kabi­
ny pasażerskiej. Pasażerowie 
Po wylądowaniu w Jaksonvi- 
Be, zostali przeniesieni na in­
ny samolot i wylecieli do 
Miami. ___

Pożar Krzewów 
w Kalifornii

Warner Springs, Cal. (UPI) 
— Ponad 4,500 akrów krze­
wów pustynnych zostało 
zniszczonych pożarem jaki 
Qbjął park narodowy Anza- 
Borrego przed kilku dniami. 
Władze zmuszone były do 
ewakuowania ludności mia­
steczka Ranchita, gdy pożar 
zbliżył się do miasta.

Bez Socjalistów i 
i Popularnych 
Demokratów
Komuniści Żądają 
Rozwiązania 
Parlamentu
Lizbona. (UPI) — W kilka 

godzin po wyjściu z rządu 
ostatniej nie-komunistycznej 
Partii Popularnych Demokra­
tów, wojskowa Rada Rewolu­
cyjna usunęła rząd koalicyj­
ny w którym pozostali tylko 
komuniści, zapowiadając 
utworzenie rządu z wojsko­
wych i “technokratow”. 
Wcześniej opuścili rząd socja­
liści, którzy w wyborach uzy­
skali największą ilość głosów, 
ale wojskowa klika rządząca 
zlekceważyła wynik wybo­
rów.

Dotychczasowy premier 
rządu gen. Vasco Goncalves, 
krytykowany przez większość 
społeczeństwa za uleganie ko­
munistom, otrzymał polece­
nie utworzenia nowego rządu. 
Przedstawiciel Rady Rewolu­
cyjnej kpt. Vasco Lourenco 
ujawnił wczoraj, że rządząca 
grupa oficerów postanowiła 
utworzyć rząd “patriotów” 
bez uwzględniania przynależ­
ności partyjnej.

Rezvgnacja ministra prze­
mysłu Joao Pereira, niezależ­
nego lewicowca, utrudni gen. 
Goncalves znalezienie “tech­
nokratów” chętnych do wej­
ścia do rządu. Być może, że 
będzie on musiał utworzyć 
rząd wyłącznie wojskowy.

Sytuację pogorszyło wyj­
ście na ulicę lizbońskiego pól­
ku piechoty, który dołączył 
do komunistów demonstrują­
cych przed parlamentem, w 
którym większość mają so­
cjaliści i popularni demokraci, 
domagając się jego rozwiąza­
nia. Parlament został wybra­
ny w kwietniu br.

Wojskowy Ruch Rewolu­
cyjny w apelu do narodu wzy­
wa do zachowania pokoju i 
wykazania “ducha obywatel­
skiego”.

Kissinger 
Krytykuje 

Sołżenicyna
Washington (UPI) — Sekr. 

Stanu dr Henryk Kissinger 
wystąpił z ostrą krytyką pi­
sarza sowieckiego Aleksan­
dra Sołżenicyna, określając 
go jako bardzo niebezpiecz­
nego dla pokoju świata. “Je­
śli dobrze zrozumiałem ostrze­
żenia Sołżenicyna — powie­
dział Kissinger — to dąży on 
do tego ażeby Stany Zjedno­
czone zajęły agresywne sta­
nowisko w obaleniu sowie­
ckiego systemu rządów. Gdy­
by zapatrywania Sołżenicyna 
stały się polityką rządu ame­
rykańskiego, to stanęlibyśmy 
wobec poważnej groźby kon­
fliktu zbrojnego.”

Uwagi Kissingera wywoła­
ły ostry sprzeciw ze strony 
senatora Henry Jackson (D- 
Wash.) — aspiranta na urząd 
prezydenta Stan. Zjedn., któ­
ry odpowiadając Kissingero- 
wi podkreślił, że “W dwustu 
latach istnienia Stan. Zjedn. 
po raz pierwszy wykładowca 
naszej polityki zagranicznej 
stoi po stronie władców so­
wieckich, a przeciwko amery­
kańskiemu dążeniu do wolno­
ści dla wszystkich ludów 
świata. Gdyby Kissinger i 
prezydent Ford spotkali się z 
Sołżenicynem, to przekonaliby 
się, że dąży on jedynie do te­
go ażeby politykę detenty 
Amerykanie prowadzili bez 
żadnych iluzji, w dążeniu na­
dania kierunkowi współżycia 
sowiecko-amerykańskiego do 
walki o prawa osobiste dla 
wszystkich ludów świata i 
prawdziwego pokoju.”

Senat Za 
Obcięciem 
Cen Ropy

Washington (UPI) _  Se­
nat, stosunkiem głosów 57 do 
40, głosował wczoraj za ob­
cięciem cen ropy naftowej 
produkowanej w Stan. Zjedn. 
do ceny z dn. 31-go stycznia, 
t.j. $11.28 za beczułkę, z obo­
wiązującej obecnie ceny $12. 
Ustawa została przesłana do 
Izby Niższej pod głosowanie. 
Uchwalona przez Senat usta­
wa zmusiłaby prezydenta 
Forda do zasięgnięcia apro­
baty Kongresu dla podwyżki 
cen ropy naftowej produkcji 
krajowej ponad 50 centów od 
beczułki, co zapowiada że je­
śli ustawa ta przejdzie w Iz­
bie Niższej Kongresu i zosta­
nie przesłana do podpisu Pre­
zydenta, zostanie zawetowa­
na.

Kongres dąży do obcięcia 
cen ropy naftowej co jest 
sprzeczne ze stanowiskiem 
zaj?tym przez rząd amery­
kański, który dąży do ograni­
czenia konsumpcji nafty w 
kraju przez podwyżkę cen 
dla uwolnienia się od presji 
zagranicznych producentów 
nafty, jak dla zwiększenia 
produkcji nafty krajowej i 
zapewnienia Stan. Zjedn. sa­
mowystarczalności środków 
energetycznych.

Stonehouse 
Deportowany

Melbourne, Australia (UPI) 
_ Detektywi brytyjskiego 
Scotland Yard zabrali b. po­
sła do Parlamentu Johna Sto­
nehouse (lat 49) i jego atrak­
cyjną sekretarkę mrs. Sheila 
Buckley do Londynu, gdzie 
obydwoje będą odpowiadali 
przed sądem za kradzież prze­
szło ćwierć miliona dolarów.

Stonehouse, były minister 
awiacji i mrs. Buckley (lat 
28) w towarzystwie detekty­
wów wsiedli do liniowca Bri­
tish Airways 15 minut przed 
innymi pasażerami, wybiera­
jącymi się lub wracającymi 
do Londynu.

Policja australijska areszto­
wała posła Stonehouse w gru­
dniu. Został on zwolniony za 
kaucją do czasu załatwienia 
sprawy wydania go władzom 
brytyjskim. Dwa tygodnie te­
mu sąd australijski zgodził się 
wydać go W. Brytanii. Stone- 
house został aresztowany po­
nownie 9-go czerwca, gdy nie 
czekając na decyzję sądu usi­
łował wsiąść do samolotu od­
latującego do Europy.

Washington. (UPI)— Świa­
towej sławy pisarz sowiecki, 
Aleksander Sołżenicyn, zdo­
bywca nagrody Nobla, we 
wtorek był gościem kilku­
dziesięciu senatorów i kon- 
gresmanów na Kapitolu.

A. Sołżenicyn przema­
wiając do członków Kongre­
su, powiedział, że “Stany 
Zjednoczone zadowolone z 
siebie i panującego w kraju 
dobrobytu, nie chcą słuchać o 
cierpieniach ludności spowo­
dowanej przez rząd sowiecki.” 
Sołżenicyn wyraził powątpie- 
wianie, czy zdołał w swych 
przemówieniach w Washing­
tonie i w Nowym Yorku, 
przekonać Amerykanów “za­
dowolonych z własnego do­
brobytu światowej groźbie 
sowieckiego apodyktycznego 
imperializmu.”

Nawiązując do forsowanej 
przez Sowiety konferencji 
bezpieczeństwa Europy z po­
mocą prezydenta Forda, któ­
ry weźmie udział w konfe­
rencji w Helsinkach, Sołżeni­
cyn powiedział:— “w okresie, 
gdy zgodną umową łopaty dy­
plomatyczne pogrzebią je­
szcze żywe zwłoki swych 
ofiar we wspólnym grobie, 
starałem się wytłumaczyć 
Amerykanom, że w roku 1973, 
gdy nastał świt detenty, to 
głodowe racje żywnościowe 
w sowieckich obozach zagła­
dy stały się jeszcze mniejsze.”

Przy postępowaniu naprzód 
detenty — jak mówił Śołże- 
nicyn, władze sowieckie “wy­
gładziły swój system kar” 
zmuszając więźniów politycz­
nych, cierpiących głód, brak 
powietrza w celach izolacyj­
nych i zmarzniętych od zi­
mna, do przymusowej pracy 
ponad ustaloną i tak wysoką 
normę.”

Pisarz powiedział słuchają­
cym jego przemówienia sena­
torom i kongresmanom, że 
“głos rozpaczy maltretowa­
nych i cierpiących Rosjan, do­
chodzi do Was jako ostrzeże­
nie przed przyszłością.”

Sołżenicyn wzywał Stany 
Zjednoczone do walki z repre­
sją dla zapewnienia wolności 
i praw cywilnych ludności ca­
łego świata. “Chcę Wam po­
wiedzieć, że, gdy dochodziły 
do nas w Sowietach, Wasze 
wypowiedzi, to przyjmowaliś­
my je nieraz z radością . . . 
a nieraz z największą rozpa­
czą i zgrozą.”

Kongr. Fary 
Zaprzysiężony 
Washington (UPI), Kongr. 

John D. Fary, były reprezen­
tant Legi siat ury Stanowej, 
został zaprzysiężony we wto­
rek, 15 lipca, na urząd kon- 
gresmana piątego dystryktu, 
wypełniając wakans powstały 
po zgonie kongr. Jana Klu- 
czyńskiego.

Przewodniczący Izby Niż­
szej, kongr. Carl Albert (D- 
Okla.) dokonał zaprzysiężenia 
nowego kongresmana, którego 
na salę obrad Izby wprowa­
dzili dwaj kongresmani z Chi­
cago, kongr. Sidney Yates i 
kongr. Frank Annunzio.

Kongr. Fary odniósł lawi­
nowe zwycięstwo w wyborach 
z dnia 8 lipca, dla wypełnie­
nia wakansu powstałego po 
zgonie kongr. Jana Kluczyń- 
skiego w dn. 26 stycznia. Opo­
nentem kongr. Fary w lipco­
wych wyborach był ks. Fran­
cis X. Lawler, Republikanin.

Po zaprzysiężeniu kongr. 
Fary skład Izby Niższej Kon­
gresu liczyć będzie 290 Demo­
kratów a 145 Republikanów.

Prof. Rożek 
Krytykuje 
Kissingera

Cleveland, Ohio (UPI). — 
Prof. Edwar J. Rożek z uni­
wersytetu Colorado, który w 
roku 1948 przybył do Stan. 
Zjedn. z Polski, wystąpił z 
ostrą krytytką polityki Sekr. 
Stanu dr Henryka Kissingera 
za jego “miękką linię” wobec 
detenty z Sowietami.

Prof. Rożek stwierdził, że 
jeśli zależałoby to od niego, to 
zastąpiłby Kissingera preze­
sem unii AFL-CIO, George 
Meany, ponieważ ten rozumie 
prawdziwe zamiary komuni­
stów. Rożek, który wziął u- 
dział w dorocznej konferencji 
Instytutu dla Spraw Sowie­
ckich i Wschodnio Europej­
skich przy uniwersytecie John 
Carroll, powiedział, że “de- 
tenta stanowi poddanie się na 
raty” (surrender on the in­
stallment plan), przypomina­
jąc filozofię z lat 1930-tych 
“osiągnięcia pokoju za wszel­
ką cenę”. Wierzę, że premier 
sowiecki Breżniew jest bar­
dzo zadowolony z istniejącej 
sytuacji — powiedział prof. 
Rożek — ponieważ służy ona 
jego celom. Uzyska wszystko 
do czego zdąża, dając wza- 
mian nic, albo też przy zniko­
mych ustępstwach.”

Deficyt w Kasie 
Unii UAW

Racine, Wis. (UPI) — Pre­
zes unii robotników przemy­
słu samochodowego (United 
Auto Workers) Leonard Wood­
cock powiada, że po raz pierw­
szy w historii unii, w maju, 
zanotowano poważny deficyt 
w funduszach unijnych, na 
skutek masowego odkładania 
członków unii z pracy. Więk­
szość z odłożonych z pracy w 
fabrykach samochodowych 
członków unii nie płaci należ­
nych unii składek z braku 
gotówki.

Apollo i Sojuz 
Połączą Sic 

Dzisiaj
Houston, Texas. (UPI) — 

Dzisiaj o godzinie 11:15 rano 
(czas chicaigoski) nastąpi po­
łączenie statku amerykań­
skiego Apollo ze statkiem so­
wieckim Sojuz w przestwo­
rzach. Chwila ta zostanie upa­
miętniona za pośrednictwem 
satelitów komunikacyjnych i 
telewizji na całym świecie, 
jatko pierwsze spotkanie astro­
nautów i kosmonautów w 
przestworzach we wspólnej 
misji.

Połączenie statków nastą­
pi na wysokości 136 mik 
gdzieś nad Niemcami. O go­
dzinie 2:17 po południu (czas 
chicagoski) astronauci Tho­
mas Stafford i Donald Slay­
ton przesiądą się do sowiec­
kiego statku na spotkanie z 
kosmonautami: Aleksy Leo­
nov i Walery Kubasov, z któ­
rymi wymienią flagi i listy, 
podpiszą wspólnie dokument 
upamiętniający to spotkanie, 
a następnie spożyją wspólny 
obiad. Astronauta Vance D. 
Brand pozostanie u steru sta­
tku Apollo, oczekując powro­
tu swych dwóch kolegów, któ­
re planowane jest na godzinę 
4:31 po południu.

Podczas pobytu astronau­
tów amerykańskich na statku 
sowieckim — nadany będzie 
dziewięcio - minutowy pro­
gram przez telewizję. Kosmo­
nauci sowieccy po wyruszeniu 
w przestworza przekonali się, 
że trzy z czterech kamer tele­
wizyjnych na statku nie dzia­
łają ze względu na złe połą­
czenie. Problem ten został 
rzekomo usunięty za pośredr 
nictwem rad techników z Mo­
skwy i Houston i kamery go­
towe są do upamiętnienia 
spotkania astronautów i ko­
smonautów.

Z Moskwy nadchodzą ( po­
głoski że Sowiety planują wy­
słanie trzeciego statku Sojuz 
20 do połączenia się ze stat­
kiem Sojuz 19 w przestwo­
rzach. Sojuz 20 ma wylecieć 
w niedzielę, połączyć się póź­
niej ze Sojuzem 19 po dokoń­
czeniu wspólnej amerykań- 
sko-sowieckięj misji. Załogę 
Sojuza 20 stanowić będą ko­
smonauci — Anotoli Filip- 
czenko i Nikolai Rukavichnir 
kov.

Awans Amina
Kampala. (UPI) — Prezy­

dent Ugandy — Idi Amin zo­
stał awansowany ze stopnia 
generała do stopnia marszał­
ka polnego.

Radio ugandyjskie stwier­
dza, że o awansie “który nale­
żał się oddawna” zadecydo­
wało 2,000 członków Ugandy ja­
skich sił zbrojnych i że naj­
większą zasługą Amina jest 
“zjednoczenie Ugandy” i “mę­
stwo”, jakie okazał, gdy w 
1972 roku wypędził z kraju 
tysiące Azjatów.

Obniżka Cen Jarzyn
Chaska, Minn. (UPI) Firma 

“Green Giant Co.” zapowie­
działa obniżkę cen jarzyn w 
puszkach, od sześciu do 13 
procent. Obniżką objęte będą 
jarzyny — kukurydza, gro­
szek zielony i fasolka, a obniż­
ka da się zauważyć na rynku 
detalicznym w sklepach w 
następnych od trzech do sze­
ściu tygodni.

Dwie Firmy U.S. 
Przeprowadziły 
Transakcję o 
3.2 Miliony Ton 
Możliwość Nabycia 
10 Milionów Ton 
Pszenicy i Kukurydzy

Washington (CT-UPI). — 
Dept. Rolnictwa podał wczo­
raj do wiadomości, że Sowie­
ty zakupiły dwa miliony ton 
metrycznych pszenicy od fir­
my amerykańskiej Cook Indu­
stries, Inc. w Memphis, Ten­
nessee. W kilka godzin później 
firma Cagill, Inc. z Minneapo­
lis, Minnesota podała do wia­
domości, że filia tej firmy Ta- 
dex w Genewie, sprzeda Mo­
skwie 1.2 miliona ton pszenicy 
amerykańskiej w transakcji, 
która znajduje się na ukończe­
niu. Dostawy pszenicy amery­
kańskiej mają być zakończone 
gdzieś w lecie roiku 1976.
10 MILIONÓW TON

Sekr. Dept. Rolnictwa, Earl 
Butz, przepowiada, że Mo­
skwa może zakupić do dzie­
sięć milionów ton pszenicy i 
kukurydzy amerykańskiej, ze 
względu na złe zbiory tego­
roczne w Sowietach. Butz 
twierdzi, że sprzedaż zboża 
amerykańskiego będzie miała 
tylko minimalny wpływ na 
wzrost cen żywności w Stan. 
Zjedn., ale przyczyni się do 
zapewnienia farmerom ame-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zamach Na 
Następcą 

Tronu Japonii
Naha, Okinawa (UPI) — 

Następca tronu ks. Akihito i 
jego małżonka ks. Micziko 
wyszli bez obrażeń z zamachu 
na ich życie przez okinaw- 
skich rewolucjonistów. Gdy 
para książęca zwiedzała mau­
zoleum zbudowane na cześć 
188 uczennic szkoły średniej, 
które pod koniec wojny po­
pełniły samobójstwo, dwóch 
młodych Japończyków rzuci­
ło bombę Mnłotowa. Wybuch 
bomby zranił jednego poli­
cjanta, para książęca wyszła 
z zamachu bez obrażeń. 
Sprawcy zostali aresztowani.

Wcześniej, samochód pary 
książęcej obrzucono pustymi 
butelkami. Było to w drodze 
z lotniska do mauzoleum mło­
dych bohaterek, które nie 
chciały przeżyć klęski Japo­
nii.

Była to pierwsza wizyta 
członka rodziny królewskiej 
na Okinawie po wojnie. Le­
wicowi rewolucjoniści twier­
dzą, że Japonia porzuciła 
Okinawę, a gdy w końcu 
przypomniała sobie o niej, 
przejęła nad wyspą zwierz­
chnictwo tylko połowicznie, 
bo zgodziła się na pozostawie­
nie w spokoju amerykańskich 
baz wojskowych.

Następca tronu przybył na 
Okinawę, by dokonać otwar­
cia międzynarodowej wysta­
wy “oceanicznej.” Prawie 
3,700 policjantów otoczyło 
lotnisko przed przylotem sa­
molotu z następcą tronu. 
Przed odlotem ks. Akihito z 
Tokio doszło tam do demon­
stracji radykałów. Oficjalny 
komunikat mówi o areszto­
waniu 15 osób. Rewolucjoni­
ści domagają się usunięcia 
amerykańskich baz z Japonii.

Kanada Ograniczy 
Dostawy Gazu

Ottawa, Kanada. (UPI) — 
Minister spraw energetycz­
nych rządu kanadyjskiego, 
Donald McDonald zapowie­
dział że Kanada ograniczy do­
stawy gazu naturalnego do 
Stanów Zjednoczonych o pięć 
procent, dopóki nie będzie po­
siadać więikszych zapasów.

Kanada w listopadzie za­
rządziła ograniczenie dostawy 
ropy naftowej do Stanów Zje­
dnoczonych dla zapewnienia 
swym obywatelom dostatecz­
nych zapasów nafty na okres 
zimov’y.
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Budowa Pomnika Żołnie­
rza na Cmentarzu Komba­
tanckim została zakończona, 
odsłonięcie nastąpi 7 wrze­
śnia b.r., o godzinie 11:00 ra­
no. Poświęcenia dokona Jego 
Ekselencja Biskup A. Abra­
mowicz.
Tydzień 
Narodów Ujarzmionych

W roku 1959, Kongres 
uchwalił ustawę o “Tygodniu 
Narodów Ujarzmionych.” 
Stwierdza ona, że narody Śr. 
Europy zostały pozbawione 
niepodległego bytu państwo­
wego. Zobowiązuje ona Pre­
zydenta do proklamowania 
trzeciego tygodnia lipca każ­
dego roku poświęconego Na­
rodom Ujarzmionym. Wiele 
ośrodków miejskich, dla pod­
kreślenia stosunku do znie­
wolonych narodów przez Ro­
sję, organizuje pochody pro­
testacyjne, wiece poświęcone 
naświetlaniu politycznej sy­
tuacji ludów Śr. Europy.

W roku bieżącym, w dniu 
19 lipca w Chicago Zarząd 
miasta organizuje pochód, ja­
ko wyraz protestu przeciwko 
podbojom Rosji i zniewoleniu 
narodów, które mają prawo

Migawki Przedsejmowe

J. Króżel, prezes, poinformował, 
że Sejm rozpocznie się w sobotę, 
30 sierpnia; w niedzielę będą mia­
ły miejsce główne uroczystości: 
msza św. odprawiona przez J.E. 
ks. biskupa A. Abramowicza oraz 
bankiet sejmowy. Obrady zjazdu 
zamkną się w poniedziałek. Wice­
prezeska K. Kasprzak mówiła o 
zaproszeniach i zgłoszeniach na 
Sejm, oraz apelowała o rychłe 
nabywanie biletów na bankiet, 
tak aby można wiedzieć iloma 
miejscami się dysponuje.

Wydaniem księgi pamiątkowej 
zajmuje się specjalny komitet, 
którego duszą jest Janina Duda. 
Pamiętnik będzie ładny graficznie 
i interesujący w treści. Niektóre 
Koła nie doręczyły jeszcze swoich 
zdjęć i historii. Ostatni termin 
zgłoszeń upływa 26 lipca.

Na Sejmie pryznane będą na­
grody i odznaczenia za zasługi 
dla Związku i pozyskiwanie no­
wych członków.

Przypominamy, że równocześnie 
Koło im. W. Orkana wydaje “pa­
miętnik orkanowski”; dyr. Teresa 
Gardner prosi Koła, o nadsyłanie 
fotografii i ogłoszeń.

Nasi Goście

W jesieni przybywa do Stanów 
Zjednoczonych red. Włodz. Wnuk, 
członek Zarządu Związku Podha­
lan i znany pisarz; będzie on opra­
cowywał dzieje emigracji góral­
skiej w tym kraju.

Mówił o tym dr A. Siszek, który 
powrócił z Polski do gromady 
podhalańskiej. Serdecznie wita­
ny, mówił ze swadą, której mu 
jeszcze przybyło — o wzajemnym 
oddziaływaniu na siebie obu 
Związków Podhalan w Polsce i 
w Ameryce, o szacunku i uznaniu 
jakie tam mają dla nas o obcho­
dach orkanowskich; chwalił nas 
za zapał w pracy i żywotność 
Związku, apelował o włączanie 
dzieci i młodzieży w Życie, orga­
nizacji, tak, aby ruch ten nie 
skończył się na jednym pokoleniu.

Zabawa

W Polsce jest Podhale i są Pod­
halanie, w Ameryce są tylko Pod­
halanie — górale bez gór. Ludzie 
gór nie wyjeżdżali na wakacje; to 
do ich pięknej ziemi ciągną tłumy 
wczasowiczów po zdrowie dla cia­
ła, a miłośnicy gór po piękno dla 
oczu. U nas jest inaczej. Kiedy 
nadchodzi okres letni, nie usły­
szysz niemal takich słów jak, ze­
branie, występ, przedstawienie, 
zabawa, wystawa. To co słychać 
wśród Podhalan to: piknik, wy­
cieczka, plaża, park, jezioro, do- 
mek letni i “gdzie jedziesz, gdzie 
byłeś”. Wiadomo — “wekejsien”. 
Na parę miesięcy tętno życia or­
ganizacyjnego bije słabo. Zrozu­
miałe to, bo “jak doktór nie po­
może, to pomoże może morze”, bo 
odpoczynek jest zasłużony, a od­
prężenie konieczne.

Życzymy Podhalanom uśmiech­
niętej pogody, bezpiecznych dróg, 
zielonych pól i lasów, błękitnych 
jezior, żywicznego powietrza, mi­
łego towarzystwa . masy wrażeń.

Zarząd Główny Związku

Zarząd odbył posiedzenie mie­
sięczne 11 lipca. Jak zwykle było 
rojno i bardziej niż zwykle gwar­
no.

Gdzieś, kiedyś czytałem takie 
opowiadanie: “Jednego dnia jedzie 
Franek Mateja z Zakopanego do 
Nowego Targu, na jarmark. Przy­
stępuję do jego furmanki i mówię 
grzecznie:—Niech będzie pochwa­
lony Jezus Chrystus.

— Dyć niechże bedzie, na wieki
— odpowiada Franek.

— Wzienibyście mnie ze sobą 
do miasta? — pytam się. Franek, 
który był małomównym gazdą, 
wskazał mi biczyskiem miejsce 
obok siebie. Ruszamy.

Po pewnym czasie mówię do 
Franka: — Jakoze myślicie, bee 
dzisiok pogoda?

Franek ogląda się za siebie, pa­
trzy na Giewont i odkazuje: — 
Dyć, być bedzie . . . cheba zęby 
nie była.

Dalszą drogę odbywaliśmy w 
milczeniu — trzy godziny bez sło­
wa. Gdyśmy się rozstawali na 
rynku w Nowym Targu, Franus 
Mateja poklepał mnie przyjaźnie 
po ramieniu i powiedział:—Osłoń­
cie z Fane Boge . . . Ale my sie 
nagodalil! Po zebraniach Główne­
go Zarządu mówimy sobie to samo
— tylko w zupełnie innym zna­
czeniu — “ale my sie nagodali”.

Techniczna strona zebrań jest 
zawsze ta sama; lista obecności, 
protokóły, korespondencja, spra­
wozdania komitetów, wolne głosy 
i wnioski.

Koła z poza Chicago, jak Union 
Town w Pennsylvanii zgłaszają 
swój udział w sejmie. Sporo miej­
sca zajmują sprawozdania finan­
sowe; Komitet Domu Podhalan 
(dyr. Czerwiński) wykazuje, że 
dom jest dochodowy; za Komitet 
Gospodarczy referuje dyr. Chudo­
ba — okres ostatnich sześciu mie­
sięcy zamknął się po stronie zy­
sków. O ubezpieczeniach domu 
mówił dyr. Kowalkowski. Coraz 
ładniejszy jest wystrój naszego 
domu ogniska; mamy już nowe 
stoły i krzesła.

Zarząd Główny nie będzie w 
tym okresie urządzał imprez, za­
baw i pikniku ze względu na 
zbliżający się Sejm Związku. W 
okresie późniejszym, według re­
lacji dyr. Wandy Króżel, weźmje- 
my udział w wystawie folklory­
stycznej w Navy Pier Na wniosek 
prezesa J. Króżla, Zarząd posta­
nowił zakupić tysiąc odznak 
członkowskich, które będą nada­
wane członkom w dniu przyjęcia 
do organizacji.

Przyjazd do Cleveland re­
prezentacji Polski w piłce 
nożej był niecodziennym wy­
darzeniem zarówno w środo­
wisku sportowym jak i polo­
nijnym. Nie zdołało to jednak 
ściągnąć tłumów na stadion 
miejski. Pomimo dobrej re­
klamy, publiczność nie dopi­
sała. Organizatorzy spodzie­
wali się minimum 15 tysięcy 
kibiców, tymczasem 7,673 oso­
by przybyły na reklamowany 
przez miesiąc czasu mecz po­
między trzecią drużyną świa­
ta i clevelandzką “Cobra,” 
który zakończył się wyni­
kiem 2:0 na korzyść Polaków.

Obecni na meczu utonęli na 
dużym stadionie i nie mogli 
być bodźcem dla graczy. Po­
lacy nie mieli równego prze­
ciwnika do rozegrania intere­
sującego meczu, a ponadto

byli zmęczeni długim i 
czerpującym tourne po 
nach Zjednoczonych i Kana­
dzie. Pierwsza połowa meczu 
zakończyła się wynikiem 0:0. 
Przez cały czas trwania gry 
akcja była prawie po stronie 
boiska “Cobry.” Dopiero «w 
drugiej części meczu Broni­
sław Bula i Andrzej Szar­
mach strzelili po jednym golu 
zapewniając zwycięstwo pol­
skiej drużynie. Zaraz po 
przyj eździe do Cleveland pol­
skich sportowców nastąpiła 
kontrowersja na temat boi­
ska, które wbrew przepisom 
posiada trzy nawierzchnie — 
trawę, glinkę i żużel i w do­
datku jest za małe. Polacy za­
grozili zerwaniem kontraktu, 
jeżeli boisko nie będzie odpo­
wiadało wymaganym przepi­
som. Boisko powiększono, ale 
trzy nawierzchnie pozostały. 
Po długich pertraktacjach 
strona polska zgodziła się na 
rozegranie meczu, którym na­
si słynni sportowcy zakoń­
czyli swoje zwycięskie tourne 
po Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie.

Miejscowy Klub Sportowy 
“Polonia” w przeddzień meczu 
urządził bankiet na cześć na­
szych gości z Polski w sali 
Związku Polaków. Podczas 
bankietu nastąpiła wymiana 
upominków i wyróżnień. 
Znakomity trener Kazimierz 
Górski'otrzymał klucz miasta 
Cleveland i proklamację od 
burmistrza Ralph J. Perka, 
oraz Rezolucję Rady Miej­
skiej. Przed rozpoczęciem 
meczu na stadionie rezolucję 
stanową i flagę Ohio wręczył 
kierownictwu naszej drużyny 
wicegubernator Ohio Richard 
Celeste. Dzieci w strojach 
krakowskich wręczyły obu 
drużynom biało czerwone 
wiązanki kwiatów.

Dziennikarze obu dzienni­
ków amerykańskich obecni 
byli na bankiecie. Jeden z 
dziennikarzy irlandzkiego po­
chodzenia czytał część swoje­
go przemówienia po polsku. 
Męczył się bardzo slabizowa- 
niem tych kilku zdań, które 
miał napisane, ale chciał wy­
razić swoje uznanie dla pol­
skich sportowców i być przez 
nich zrozumianym. Otrzymał 
duże brawa za swój wysiłek.

Przyjazd znakomitych gra­
czy polskich odbił się szero­
kim echem w środkach maso­
wego przekazu. Skorzystali­
śmy sami z okazji i nadali na 
naszych programach 20 mi­
nutowy wywiad z red. Janu­
szem Jeleniem z Redakcji 
Sportu Katowice i zawodni­
kiem Henrykiem Wawrow- 
skim.

Po powrocie do Polski na­
szych piłkarzy czeka rozegra­
nie meczu w Chorzowie o mi­
strzostwo Europy, a następ­
nie będą przygotowywać się 
do obrony złotego medalu na 
Olimpiadzie w Montrealu. 
Życzymy powodzenia.

NA SZLAKU POLSKICH 
UZDROWISK

Nie było czasu do stracenia.
Franciszek pobiegł do biurka, które otworzył, następnie 

z kasetki wydobył czek na sumę sześciu tysięcy piastrów, lecz 
Albert wybrał połowę tej sumy, tak że pozostało trzy tysią­
ce zaledwie.

D’Epinay miał przy sobie dwieście piastrów tylko. Bra­
kowało więc ośmiuset piastrów.

Mógł wprawdzie d’Epinay liczyć w podobnym wypadku 
na grzeczność Torloniego, lecz byłaby to sprawa bardzo 
przykra... Nagle szczęśliwa myśl przyszła mu do głowy.

Przypomniał sobie hrabiego Monte Christo. Kazał na­
tychmiast poprosić pana Pastriniego, a gdy ten przyszedł, 
odezwał się do niego:

— Drogi panie Pastrini, jak sądzisz, czy hrabia jest 
u siebie?

— Jest. Tylko co powrócił.
— Może się jednak położył?
— Bardzo wątpię.
— Zechciej więc zajść do niego z zapytaniem, czyby 

nie raczył mnie przyjąć?
Pan Pastrini pobiegł natychmiast i po bardzo krótkiej 

chwili powrócił z tern, że hrabia oczekuje.
D’Epinay udał się więc do hrabiego, a gdy go zoba­

czył, — bez jednego słowa podał mu list Morcefa do przeczy­
tania.

— A... — zawołał hrabia, po przeczytaniu go — Przykre 
zakończenie karnawału! Czy masz pan do rozporządzenia 
żądaną sumę?

— Właśnie że nie. Brakuje mi ośmiuset piastrów.
Hrabia podszedł do biurka, otworzył je i wysunął szuf­

ladę pełną złota.
— Spodziewam się — rzekł — że mi pan nie zrobisz tej 

krzywdy, abyś się udawał z prośbą o pożyczkę do kogo 
innego.

— Widzi pan, że właśnie udałem się wprost do niego.
— Za co bardzo dziękuje — rzekł hrabia, gestem zapra­

szając d’Epinaya, by z szuflady zaczerpnął tyle, ile jest mu 
potrzeba.

— Czy jednak jestto bezwzględną koniecznością, by 
posyłać temu Luigiemu Wampie żądaną sumę?

— Zaiste, osądź pan sam. Dopisek tego tam pana, jest 
wyraźny.

— Ja myślę jednak, że może dałoby się uniknąć tego, 
gdybyśmy tak we dwóch udali sdę do tego bandyty?... On 
by tego napewno nie odmówił panu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

(Ciąg dalszy nastąpi)

do wolności i niepodległości.
Zarząd apeluje do człon­

ków o wzięcie udziału w po­
chodzie “Tygodnia Narodów 
Ujarzmionych” jako wyraz 
protestu przeciwko okupacji 
Polski przez Rosję oraz pro­
test przeciwko stałym ustęp­
stwom Wolnego Świata przed 
imperializmem rosyjskim.

Zbiórka kolumny marszo­
wej Koła o godzinie 11:30, 
blisko skrzyżowania ulic 
Wacker Drive i La Salle. 
Obowiązują ciemne ubrania, 
czarne buty i krawaty oraz 
berety.

Spotykamy się w dniu 19 
b. m.

Bal Debiut antek 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 9 ZNP

Doroczny Bal Debiutantek 
organizowany staraniem Wy­
działu Kobiet Okręgu 9 ZNP 
odbędzie się w sobotę, 13-go 
września w sali Gminy 6 
ZNP, 7205 Fullerton Ave., w 
Cleveland, Ohio.

Komitet zwraca się do Za­
rządów Gmin i Grup z prośbą 
o współpracę i wydelegowa­
nie przynajmniej jednej de- 
biutantki - związkowczyni w 
wieku od 16 do 25 lat. Tylko 
debiutantki, które wcześniej 
nie były prezentowane są 
upoważnione do składa nia 
aplikacji. Wypełnioną aplika­
cję wraz z fotografią debiu- 
tanki należy wysyłać do 25 
sierpnia na adres komisarki 
Marii Grabowskiej — 2420 
Homestead Avenue, Youngs­
town, Ohio 44502.

Wszystkie debiutantki 
otrzymają od Wydziału Ko­
biet kwiaty i upominki. De­
biutantki, które przyniosą na 
bal aplikacje nowych człon­
ków otrzymają dodatkowe 
wynagrodzenie. Z okazji balu 
wydany będzie Pamiętnik. 
Należność za ogłoszenia w 
Pamiętniku 30 doi. za całą 
stronę, 20 doi. za pół strony 
i 10 doi. za % strony. Wstęp 
3 doi od osoby. Pieniądze na­
leży wysyłać do sekretarki 
Komitetu — Lillian Czachar- 
skiej, 7845 Brecksville Rd., 
Brecksville, Ohio 44141. Ogło­
szenia do Pamiętnika i patro­
naty będą przyjmowane do 
25 sierpnia.

Sukcesy Polskiej 
Śpiewaczki w Belgii

Kolejny duży sukces odnio­
sła w Brukseli znana polska 
śpiewaczka Krystyna Szostek 
Radkowa. Przed rokiem wy­
stąpiła na deskaA tutejszej 
Królewskiej Opery w roli 
księżniczki Eboli w udanej 
inscenizacji — “Don Carlos” 
Verdiego obok wielu słyn­
nych gwiazd. Tym razem 
Krystynę Szostek - Radkową 
zaprosił ten sam reżyser Elio 
Boncompagni do wykonania • 
partii Ortrud w operze Ry­
szarda Wegnera “Lohengrin”. 
Polska artystka wystąpiła, 
znów obok plejady gwiazd ta­
kich jak : Anna Tomowa, Leif 
Roar czy Guy Chauvet, uzy­
skując bardzo wysoką ocenę 
krytyki.

Wśród licznych recenzji na 
uwagę zasługuje choćby opi­
nia “La Dermiere Heure”: 
“Największe wrażenie w 
przedstawieniu wywiera wiel­
ka scena II aktu z barytonem 
Leifem Roarem i wielkim 
dramatycznym sopranem Kry­
styny Szostek - Radkowej. Są 
to dwa prawdziwie wielkie 
głosy, dwoje wielkich arty­
stów Podobne opinie wyraża­
ją recenzenci innych dzienni­
ków brukselskich.

Zebranie Placówki 
99 S.W.A P.

Posiedzenie Placówki 90-ej 
SWAP odbędzie się w pią­
tek, dnia 18 lipca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w Domu 
Własnym, pnr. 6005 W. Ir­
ving Park Rd.

Uprasza się kolegów o 
punktualne przybycie. Mamy 
dużo ważnych spraw do za­
łatwienia. — Jerzy Mikla­
szewski, komendant; Józef Sa­
wicki, adiutant.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
. Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
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Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
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106.5 FM—Cleveland, Ohio 
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114--------- (Ciąg dalszy)

— Ależ u Boga, któż mógłby być tak nieroztropnym, by 
się mógł na coś podobnego odważać?! — zawołała hrabina.

— Nasz przyjaciel, Albert de Morcef — odpowiedział 
d’Epinay — którego pozostawiłem, jak gonił pewną piękną 
nieznajomą, która go intrygowała od paru już dni.

— I nic pan nie wiesz o nim więcej? Czy miał przy­
najmniej przy sobie jakąś broń?

— żadnej. To też jestem bardzo o niego niespokojny, 
z tej przyczyny zapowiedziałem nawet w hotelu, że będę 
miał zaszczyt spędzenia nocy na balu w twym domu, książę. 
Gdy tylko powróci, mają mnie o tem zawiadomić natychmiast.

— O, zdaje mi się — zawołał książę — że mój służący 
szuka właśnie pana.

W rzeczy samej służący, spostrzegłszy d’Epinaya, zbliżył 
się do niego.

— Jaśnie panie — rzekł — właściciel hotelu Angielskie­
go zawiadamia, że czeka tam na pana jakiś człowiek z listem 
od hrabiego Morcefa.

— Cóż to za człowiek? Dlaczego listu tutaj 
niósł?

— Nic więcej nie jest mi wiadome. Służący 
to tylko polecił mi powiedzieć panu hrabiemu i 
oddalił.

— O!... .zawołała hrabina—wszystko to wygląda bardzo 
podejrzanie. Spiesz pan, biednego młodzieńca spotkał 
wątpliwie jakiś wypadek.

— Pojadę natychmiast, rzecz prosta.
— Ale pan powrócisz, by nam opowiedzieć co się 

stało ?
— Naturalnie, jeżeli tylko zdarzenie okaże się

znaczenia. W przeciwnym bowiem razie nie mógłbym uczynić 
tego, w tej chwili niewiem jeszcze, co mi czynić wypadnie.

D’Epinay, po wymówieniu słów tych pożegnał hrabinę 
i spiesznie wybiegł z sali.

Gdy d’Epinay zbliżał się już do hotelu, spostrzegł ja­
kiegoś człowieka, stojącego na środku ulicy i wpatrującego 
się w okna hotelowe. Nie wątpił, że jest to właśnie ów po­
słaniec, zbliżył się więc do niego, a wtedy ten, nie pytany, 
odrazu pierwszy zapytał:

— Czy pan jesteś baronem Franciszkiem d’Epinay?
— Tak jest.
— Zatem list ten jest do waszej ekscelencyi. Zapewne 

będzie odpowiedź, na którą tutaj zaczekam.
— Dlaczego tutaj ?
— Dowiesz się pan o tem, po przeczytaniu listu.
Zdziwiony d’Epinay nic już na to nie odpowiedział i 

wszedł z listem do hotelu, gdzie na schodach spotkał pana 
Pastriniego.

— Czy pan już widziałeś człowieka, który przybył do 
pana z listem od hrabiego Morcefa? — zapytał gospodarz 
z niepokojem.

— Widziałem już tego tajemniczego posłańca i list otrzy­
małem. Proszę, każ mi pan podać światło.

świeca zapalona znalazła się natychmiast.
List był napisany i podpisany własną ręką Morcefa. Zaś 

jego treść była taka:
“Drogi przyjacielu! Gdy tylko list ten dojdzie do rąk 

twoich, zechciej wydobyć z mej kasetki czek. Z nim udaj 
się do Torlirriego, który będzie napewno na balu u księcia 
Bracciano, i poproś, by ci wypłacił natychmiast cztery tysiące 
piastrów. Jeżeli mój kredyt jest na mniejszą sumę, to dołóż 
ze swoich. Jest niezbędne, ażeby pieniądze te były mi prze­
słane niezwłocznie.

Nie nalegam, lecz liczę w zupełności na ciebie, jak ty 
mógłbyś w podobnym wypadku, liczyć na mnie.

Twój przyjaciel Albert”
Pod słowami tymi był dopisek inną skreślony ręką, we 

włoskim języku:
“Jeżeli do godziny szóstej rano nie otrzymam czterech 

tysięcy piastrów, o godzinie siódmej Albert de Morcef nie 
będzie się już znajdował w liczbie żyjących.

Luigi Wampa”

Koło Szaflary im. A. Suskiego 
zaprasza na “zabawę letnią” — w 
dniu 2 sierpnia, o godz. 8ej, w 
Columbia Hall (róg ulic 48-ej i 
Paulina). Bawić się będziemy przy 
dźwiękach kapeli ‘“Syrena”, po­
krzepiać zimnym bufetem (kana­
pki i ciasta); bogaty wybór trun­
ków. Komitet Prasowy.

Knit Book 
Money Crafts 
Sewing Book
Fashion Book

2 ____________

Z Życia S.P.K. Koła Nr. 31 
Imienia 2-go Korpusu

Odsłonięcie Pomnika Żołnierza

TRAVEL FARTHER in a 
dress with jacket coverage. 
Choose contrasting dickey. 
Fine for knits, wool blends.

Printed Pattern 4881: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%, 18%. Size 14% outfit 
(bust 37) takes 4% yds. 45- 
inch; % yd. contrast.

Send $1.00 for each pattern. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept.. 243 W 17th 
St., New York, N. Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS. ZIP SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money; Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short style Free nettem coupon 
75c

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Fragment parku uzdrowiskowego w Busku Zdroju w województwie kieleckim.

PRINTED PATTERN

STATE FARM
Insurance Companies 
Home Offices:
Bloomington, Illinois
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Z Życia Organizacyjnego ZNP

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

1 — Gmina 143 ZNP. w każdy 
pierwszy paniednńałek miesiąca 
w sali Jul Słowackiego, 1700 W. 
48 ulica, o godzinie 7:30 wieczo­
rem

2 — row. Ks. Kordeckiego Gr. 
353 ZNP - w każdą 3-cóą środę 
miesiąca, w sali dolnej ŚŚ. Piotra 
1 Pawła o godz 8-ej wieczorem.

3 - Tow. Niepodległość Gr. 
Z68 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackie­
go •> godzinie 7-ej wieczorem

* — Tow. Tad. Kościuszki. Gr. 
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac 2-ej SWAP, przy 48-ej i 
So Wood ulica, o godzinie 2-ei 
oo południu

5 _ fow Wawel Gr. 1400 ZNP 
- w 3 poniedziałek miesiąca, w 

<ab dolnej śś. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem

6 — Tow. BoL Chrobrego Gru- 
oa 1577 ZNP — w 4-tą niedzielę

mieś., w sali Słowackiego, o go­
dzinie 1:30 po poł.

7 - Tow. Wisła Gr. 1819 ZNP 
3-cia niedziela miesiąca, w sali 
G. Martyka, pnr. 4645 So. Honore 
ul. o godzinie 2-ej po południu

8 — Biała Róża Gr. 2326 ZNP 
1-szy czwartek miesiąca, w sak 
Marquette Field House, pokój 
104, pnr. 6700 So Kedzie Avenue 
o godzinie 8-ej wieczorem

9 - Tow Town of Lake Grupa 
2635 ZNP - w 2 sobotę miesiąca, 
sala Słowackiego, o godzinie 1:30 
po południu

10 — Tow. Evergreen Park Gr 
3082 ZNP - 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg., 95-ta i So. Dula 
ski Road, o godzinie 8 wieczorem

11 — Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca, 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ul., o godzinie 2-ej po południu 

Z Wiecu Wyborczego
Gminy 41 ZNP

Wiec Wyborczy Gminy 41 ZNP 
odbył się w środę, 25 czerwca, w 
sali del. Anieli Leszczyńskiej, 2532 
W. Fullerton, o 8 wieczorem.

Prezes Czesław M. Kościelak 
zagaił Wiec Wyborczy, powołał Ko­
misję Mandatów, w osobach: Józef 
F. Foszcz Gr. 893; Helena Koście­
lak, Gr. 952 i Wacław Wierzbicki, 
Gr. 1474 ZNP. Sekretarzowała He­
lena M. Stermińska.

Po sprawdzeniu Izby raport zdał 
przewodniczący Józef F. Foszcz. 
Obecnych było 56 delegatów. Wi­
ceprezes Józef J. Szczypta odebrał 
przysięgę- Na wniosek dal. Michała 
J. Bojczuka uchwalono zapłacić ra­
chunki związane z Wiecem Wy­
borczym. Na wniosek Stefanii 
Foszcz rozwiązano Komisję Man­
datów.

Wybrano sędziów wyborów, w

Wycieczka 
Grupy 2742 ZNP 
Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 

2742 ZNP urządza Wycieczkę do 
Obozu Młodzieżowego, w niedzielę, 
20 lipca 1975 roku, zbiórka o godz. 
8:30 rano na Armitage i Leavitt ul. 
Kto się jeszcze nie zapisał prosimy 
aby natychmiast zadzwonił do 
prezesa Zenona Ziółkowskiego — 
252-2158 lub do kierowniczki Wy­
cieczki Heleny M. Stermińskiej — 
276-5891. Mamy tylko kilka miejsc. 
Za przejazd autobusem liczymy 
$3. od osoby, dla dzieci poniżej 12 
$1.00. Wszystkie bilety muszą być 
zapłacone przed dniem 19 lipca.

Prosimy członków, aby opłacili 
swój podatek miesięczny za ubez­
pieczenie, porozumiewając się z 
sekretarką Heleną M. Stermińską 
— 276-5891, gdyż w okresie wa­
kacyjnym miesiąc lipiec i sierpień 
sala posiedzeń jest zamknięta. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się 21 
września.

Apel do każdej członkini i każ­
dego członka w okresie wakacyj­
nym, zapisz jed-nego nowego człon­
ka do Grupy Związkowej.

Za Zarząd: Zenon Ziółkowski, 
prezes; Mieczysław Stermńiski, 
sekretarz.

skład których weszli: Józef F. 
Foszcz, Gr. 893; Stanisław Jawor­
ski, Gr. 1267; Wacław Wierzbicki, 
Gr. 1474; Stanisław J. Dudziński, 
Gr. 668 i Helena Kościelak, Gr. 
952.

Do Komisji Spornej wybrani zo­
stali: Józef Plaszewski, Gr. 893; 
Antoni Zagozdon, Gr. 1474 i Józef 
A Kupiec, Gr. 672 Zatwierdzono 
Sędziów Wyborów i Komisję Spor­
ną. Wiceprezes Józef J. Szczypta 
odebrał przysięgę.

Sekretarka odczytała kandyda­
tów ubiegających się na Komisa­
rza Okręgu 13 ZNP: Kazimierz 
Łukomski z Gr. 1432; na Posłów 
na Sejm 37 ZNP — Jan Maciorow- 
ski, Gr. 668; Michał J. Bojczuk, 
Gr. 893; Czesław M. Kościelak, Gr. 
952 i Stanisława A. Patrzykont, 
Gr. 952; Alojzy Mrowieć, Gr. 1164; 
Stanisław Kos, Gr. 1432; Józef T. 
Szczech, Gr. 1474.

Delegat Kazimierz Łukomski 
wycofał swą kandydaturę na ko­
misarza Okr. 13 ZNP, także del. 
Stanisław Kos zrezygnował z kan­
dydatury na posła na Sejm 37-my 
ZNP.

Większością głosów, zostali wy­
brani na posłów do Sejmu 37go 
ZNP następujący; Michał J. Boj­
czuk, Gr. 893; Józef T. Szczech, 
Gr. 1474; Jan Maciorowski, Gr. 
668 i Czesław M. Kościelak, Gr. 
952.

Po wyznaczonym czasie na zło­
żenie protestu zatwierdzono po­
słów na Sejm 37-my ZNP na wnio­
sek del. Heleny Maciorowskiej.

Mieliśmy zaszczyt gościć prezesa 
ZNP mec. A. A. Mazewskiego jako 
delegata do Gminy 41 ZNP. Pre­
zes był bardzo zadowolony z oży­
wionego Wiecu Wyborczego, zło­
żył życzenia wybranym posłom na 
Sejm Związkowy i Delegacji Gmi­
ny 41 ZNP, złożył życzenia wesołej 
zabawy w okresie wakacyjnym i 
apelował aby każdy przy spotkaniu 
swych znajomych, pamiętał że 
ZNP potrzebuje nowych członków.

Wiceprezes Józef J- Szczypta od­
roczył posiedzenie na wakacje. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się w 
środę, 1 października 1975 roku.

Józef J. Szczypta, przewodn. 
Helena M. Stermińska, sekr.

Marcia Joy i Jan A. Piekiełko 
Zawarli Związek Małżeński

Kilka tygodni temu zawar­
li związek małżeński Marcia 
Joy Śląska, córka pp. LeRoy 
i Anity Śląskich, z Janem An­
drzejem Piekiełko, synem Ja­
na i Ireny Piekiełko, w ko­
ściele św. Jacka. Ślubu udzie­
lił ks. Czesław Mitoraj. Druż­
bę młodej pary stanowiło ro­
dzeństwo i przyjaciele mło­
dych. Podczas uroczystej 
mszy na organach grał Fry­
deryk Gródecki natomiast 
“Ave Maria” i inne pieśni 
wykonała solo Mary Ellen 
Gródecki.

Panna młoda jest absol­
wentką Jones Commercial 
College, gdzie studiowała 
przez 4 lata, osiągając bardzo 

dobre wyniki w nauczaniu. 
Obecnie jest zatrudniona ja­
ko sekretarka w zespole ad­
wokackim.

Pan młody ukończył Iowa 
State University i pracuje 
obecnie dla Chicago Transit 
Authority (CTA). Jan An­
drzej Piekiełko oraz cała jego 
rodzina należy do Związku 
Narodowego Polskiego. Pan 
młody należy do Grupy 893.

Przyjęcie weselne odbyło 
się w holu “Biały Orzeł” w 
Niles. Miesiąc miodowy mło­
dzi spędzili na statku w cza­
sie wycieczki po Morzu Ka­
raibskim. Obecnie mieszkają 
w Chicago.

ZKM 
lipca, 
domu
Będą 
prosi-

Gród z XIII Wieku 
Odkryto w Pułtusku
Na zamku w Pułtusku, woj. 

ciechanowskie, trwają prace 
badawcze. Dokonano już wie­
lu ciekawych, a częstokroć 
wręcz rewelacyjnych odkryć. 
Ustalono, że wczesnośrednio­
wieczny gródek był bardzo 
mały. Otaczały go trzy pier­
ścienie wałów obronnych. Wi­
dać tu wyraźne wpływy 
istnienia w Pułtusku siedzi­
by biskupiej, która broniła 
się przed najazdami litewski­
mi i jaćwieskimi.

Ostatnio odkryto na pułtu­
skim zamku podłogi chat 
drewnianych pochodzą c y c h 
prawdopodobnie z XIII-XIV 
w. Jest to unikalny na skalę 
krajową, a nawet światową 
relikt średniowiecznej zabu­
dowy. Najbardziej rewelacyj­
ne jest odkrycie kości tzw. 
ofiary zakładzinowej pod po­
dłogą jednej z chat. Przed 
rozpoczęciem budowy zako­
pano tu zwierzę ofiarne — 
kozę. Znaleziono również ka­
mienne żarna oraz ceramikę. 
Prowadzi się też prace nad 
ustaleniem historii budowy 
za

na psychiczne “skażenie” śro­
dowiska społecznego. I chociaż 
jego statut został złożony do 
rejestracja w terminie niepo­
ważnym — 1 kwietnia, a więc 
w prima aprlils — organiza­
cja jest jak najbardziej po­
ważna.

Grupuje ona obecnie 17 
osób. Zbierają się one w pier­
wszą środę każdego miesiąca. 
Tego dnia przy uroczystym 
obiedzie członkowie wygłasza­
ją przemówienia, w których 
wyrażają zadowolenie z siebie 
oraz wzajemnie obsypują się 
grzecznościami i komplemen­
tami. Przy najmniejszym u- 
chybieniu dyscyplinie, prezes 
stowarzyszenia, którym jest 
pewien dyplomata francuski 
urzędujący w Londynie, dy­
skretnie przywołuje delikwen­
tów do porządku: “Ależ pano­
wie, proszę o więcej zachwy­
tów”.

Nowi kandydaci są doko- 
optowywani. Przed przyjęciem 
muszą zdać swoisty egzamin. 
Polega on na przygotowaniu 
dwóch mów. Pierwsza — ski 
rowana do “Wysokiej Kapit 
ły” — ma być ozdobiona kom 
plementami pod adresem kaź 
dego z jej członków.

Druga — powinna stanowić 
panegiryk na cześć własnej 
osoby kandydata. Zdaniem so­
cjologów, trudna jest zwłasz­
cza pierwsza mowa, bowiem 
inspiracja do drugiej nie spra­
wia zwykle specjalnych kłopo­
tów jej autorowi.

Mile widziane są przez człon, 
ków założycieli kobiety, co — 
jak podkreśla odpowiedni 
punkt statutu — zgodne jest z 
prawem natury.

17 członków — założycieli 
ASAM pragnie zachować ano­
nimowość. Wiadomo jednak, 
że są to wysocy urzędnicy 
państwowi, bankierzy, właści­
ciele zakładów przemysłowych 
i wielcy kupcy.

Niezwykłą przygodę przeżył 
skarbnik ASAM. W jednym z 
tygodników paryskich prowa­
dzących kampanię przeciwko 
— jego zdaniem —- stronni­
czemu dobieraniu wiadomości 
przez redakcję dziennika tele­
wizyjnego, ukazał śię zjadliwy 
felieton zakończony apelem do 
czytelników:

“Dzwońcie do telewizji, daj­
cie wyraz niezadowoleniu z 
takich praktyk”. Po czym po­
dał numer telefonu redakcji 
telewizji. Chochlik drukarski 
sprawił jednak, że przemieści­
ła .się jedna cyferka, dając 
numer telefonu skarbnika 
ASAM. Przez kilka dni był on 
zasypywany obelgami.

Zgodnie z filozofią swego 
stowarzyszenia, skarbnik gra­
tulował serdecznie każdemu z 
telefonujących pięknego re­
pertuaru zniewag i zręczności 
posługiwania się inwektywa­
mi.

Straty Na Morzu
Z ogłoszonych ostatnio da­

nych wynika, że w 1974 r. 
straty tonażu morskiego wy­
niosły ponad 1 min BRT.

Największe straty spowodo­
wały pożary i eksplozje. Dru­
gim powodem były wejścia na 
mieliznę lub wyrzucenia na 
skały. I tak np. z 26 statków 
o tonażu 82,210 BRT, które 
zginęły w lutym ub. r. aż 9 
statków padło pastwą pożaru, 
7 statków utracono na skutek 
wyjścia na mieliznę lub wy­
rzucenia na skały, 4 zatonęły z 
powodu sztormu i warunków 
atmosferycznych.

W tej smutnej Księdze 
Strat polska bandera na szczę­
ście w r. 1974 nie figurowała.

Księga Strat, o której mo­
wa, podaje tylko straty ma­
terialne. A przecież niemal 
każda katastrofa morska po­
ciąga straty w ludziach. Nie­
dawno np. ma wodach Zato­
ki Bengalskiej zatonął prom 
morski. W katastrofie tej zgi­
nęło 50 osób. Prom zatonął po 
wyrzuceniu go na skały.

Jakub Smoleń
Zam. w Jefferson Park, z 

żoną Anną, dochowali się 
trzech córek. P. Smoleń jest 
członkiem Grupy 1214 ZNP i 
podobnie jak cała jego rodzi­
na, należał do wielu organiza­
cji polonijnych.

W przededniu rocznicy uro­
dzin spotkała go nader miła 
niespodzianka, list z życze­
niami od prezydenta Forda. ,

Na zdjęciu Jakub Smoleń 
za dawnych młodych lat, gdy 
zapoznał się z pismem, którą 
stało się i po dziś dzień, jest 
jego ulubioną lekturą.

Przyłączamy się do zyczeńi 
córek pp. Smoleń, składają 
Solenizantowi życzenia dłu 
gich i pogodnych lat.

Stowarzyszenie 
Wzajemnej Adoracji

Zebranie i Piknik 
Związku Klubów 

Małopolskich
Posiedzenie delegatów 

odbędzie się w piątek, 18 
o godz. 7:30 wieczorem w 
ZKM, 1401 W. Superior, 
omawiane ważne sprawy, 
my o przybycie wszystkich dele­
gatów z poszczególnych klubów.

Wielki Piknik odbędzie się w 
niedzielę, 20 lipca w ogrodzie 
Woźniaka, 2530 S. Blue Island. 
Początek o 12 w południe. Wstęp 
$1. Dochód na cele społeczne.

Komitet i Zarząd z prezesem 
E. Kiszką i wiceprezeską Zofią 
Guzy, wiceprzewodniczącą Ko­
mitetu zapraszają wszystkie Klu­
by. Doborowa orkiestra i kuch­
nia.

Anna Nikiel, koresp. ZKM.

J. Smoleń Obchodzi 
88 Rocznicę Urodzin

Jakub Smoleń, czytelnik 
ziennika Związkowego od 
łożenia naszego pisma, ob­

chodzi dziś, w czwartek, 17 
a 88 rocznicę urodzin.

We francuskim dzienniku u-1 daje się być zdrową reakcją 
staw zarejestrowane zostało 
ostatnio najbardziej chyba 
oryginalne towarzystwo. Jego 
francuska nazwa brzmi “As­
sociation d’autosatisfaction et 
admiration mutuelle” — AS­
AM, co w wolnym przekładzie 
oznacza “Organizacja Samo­
zadowolenia i Wzajemnej Ado­
racji”.

Założyciele tego stowarzy­
szenia stawiają sobie za cel: 
zaszczepianie wśród członków 
praktyk wzajemnego uwiel­
biania, popularyzację idei ab­
solutnego zadowolenia z się- 
bie oraz rozwijanie poczucia 
dumy z przynależności do tej 
organizacji.

W czasach, kiedy jeszcze 
zbyt często człowiek jest czło­
wiekowi wilkiem, ASAM wy-

10 LAT NA USŁUGACH CAŁEJ POLONII
Bardzo Ważne Dla Wszystkich Automobilistów

A. Kraj Shell Service Station
1133 North Ashland - Chicago - Tel. CA 7-9252

Dajemy darmo — tak zu­
pełnie darmo pełny zbiornik 
paliwa, dla każdego automo- 
bilisty. Jedynie co macie zro­
bić, to zebrać (4) kolejne ku­
pony, które ukażą się w tym 
dzienniku.
Z Okazji 10-Lecia 
Istnienia

Pan Adam Kraj, który jest 
jedynym wszechstronnym fa­
chowcem, rozkochanym z za­
miłowania w automobiliźmie 

od najmłodszych lat; jest gwa­
rancją najlepiej wykonanej 
pracy, oraz jest od trzech lat 
bez przerwy nagradzanym 
przez “Shell Company” jako 
najlepszy “Shell Dealer”. Jest 
również autorem książki tech­
nicznej.

Aby nie mieć niemiłych nie­
spodzianek na drodze, samo­
chód do przeglądu przypro­
wadź — Tyko do “A. Kraj 
Shell Service Station”.

Jak od lat już wielu, slogan 
wszystkim jest znany:. “Gdy 
samochód się rozstraja bez 
namysłu jedź do Kraja”.

Z okazji jubileuszu zapra­
szam moich starych jak 
i najnowszych właścicieli 
“Czterech Kółek”. (Ogł.) 

i KUPON NO. 3 i
■ I
■ ......................................................... J

MINNEAPOLIS. — Jazda na jeziorze na dętce samochodowej daje ochłodę i stanowi 
miłą rozrywkę dla spędzającej tu wakacj e Cindy Elstad, zwłaszcza podczas panu­
jących tu obecnie upałów', (UPI)

Z Żyda Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

Piknik Jubileuszowy
Za półtora tygodnia t.j. w 

ostatnią niedzielę lipca, w ogro­
dzie Woźniaka niewątpliwie bę­
dzie rojno i gwarno. W tym dniu 
odbędzie się tam “Jubileuszowy 
Piknik” Stowarzyszenia Samo­
pomocy. Będzie on jubileuszowy, 
gdyż w tym roku Stowarzyszenie 
obchodzi 25-lecie swego założe­
nia i pracy społecznej. Spodzie­
wamy się, że kto będzie chciał 
dobrze się zabawić, nie zazna za­
wodu, gdyż grać będzie świetna 
i dobrze znana orkiestra "Biało- 
Czerwoni.” Kto będzie chciał za­
żyć emocji, ten będzie mógł spró­
bować szczęścia w rozgrywce lo­
teryjnej. A będzie o co ubiegać 
się. gdyż będzie rozegranych 
wiele wartościowych fantów na 
czele z 19 cali telewizorem i 
pięknym sportowym rowerem. 
Natomiast jeżeli ktoś będzie pra­
gnął przyjemnie spędzić czas na 
wolnym powietrzu ten na pewno 
spotka grono miłych znajomych 
a przy tym znajdzie wybór chło­
dzących napojów w barze obficie 
zaopatrzonym i polecającym nie­
wygórowane ceny. Również do 
dyspozycji zgłodniałych będzie 
bufet, prowadzony przez nasze 
przemiłe i pełne poświęcenia i 
gospodarne Panie.

Początek o godz. 1:00 po poł. 
W wypadku niepogody będziemy 
się bawić na sali. Zarząd Stowa­
rzyszenia Samopomocy i Komitet 
Organizacyjny Pikniku serdecz­
nie zapraszają całą Polonię i 
przypominają datę: 27 lipca w 
ogrodzie Wożniaka, 2530 S. Blue 
Island Ave. Za tym do miłego 
spotkania!

List w Sprawie Odszkodowań
Ponawiamy zawiadomienie, że 

do Stowarzyszenia Samopomocy 
nadszedł list od adwokata z Nie­
miec w sprawie odszkodowań do­
tyczących p. Marii Seiss. Ponie­
waż jej adresu nie znamy, tą dro­
gą prosimy o zgłoszenie się w 
najbliższą sobotę do Stowarzysze­
nia Samopomocy, 1514 Milwau­
kee Ave., w godz. między 5-8 
wiecz. Tel. HU 9-2250. Należy 
pytać o p. Jana Bieżanowskiego. 
Gdyby ktoś z pośród znajomych 
p. Seiss przeczytał ten komuni­
kat, proszony jest o powiadomie­
nie.

Manifestacja 
Narodów Ujarzmionych

W najbliższą sobotę, dn. 19-go 
lipca odbędzie się w śródmieściu 
Manifestacja Narodów Ujarzmio­
nych. Dzieje się to co roku na 
podstawie uchwały Kongresu 
Stanów Zjednoczonych, z 1959 
roku, który trzeci tydzień lipca 
każdego roku proklamował Ty­
godniem Narodów Ujarzmionych.

Manifestacja sobotnia (pochód) 
odbędzie się na ul. State. Począ­
tek o godz. 12:00 w południe. 
Zbiórka grupy polskiej, która bę­
dzie oznaczona Nr. 18, o godz. 
11:30 przed poł. na ul. Wacker 
Dr. przy Wells.

Kto docenia znaczenie zwróce­
nia uwagi opinii amerykańskiej 
na los t. zw. Narodów Ujarzmio­
nych, winien wziąć udział w tej 
manifestacji. Tymbardziej, że w 
Ameryce znaczenie danej grupy 
ocenia się przedewszystkim we­
dług liczby uczestników.

J. Z.

Wycieczka Placówki 141 
Stow. Weteranów A. P.

Koleżanki, Korpusu Placówki 
141 Stowarzyszenia Weteranów 
Armii Polskiej w Ameryce, 
ostatni apel, na Wycieczkę do 
Obozu Młodzieżowego do York­
ville, Ill., wyjeżdżamy w niedzie­
lę, dnia 20-go lipca, 1975 roku. 
Zbiórka o godzinie 8:30 rano na 
Armitage i Leavitt ulicy oraz na 
Milwaukee i Central Park Ave­
nue. Za przejazd autobusem $3.00 
od osoby, dzieci niżej lat 12 po 
$1.00, wszystkie bilety muszą być 
zapłacone przed Wycieczką, zgło­
szenia prosimy kierować do pre­
zeski kol. Marii Stachoń, dzwo­
niąc: 622-5954, do kol. Jadwigi 
Cackowskiej, dzwoniąc: 276-5891. 
Przyjmujemy zamówienia naj­
później do dnia 17-go lipca. Ko­
leżanki są proszone załatwić za­
mówienia miejsc, gdyż mamy

tylko kilka miejsc w autobusie.
Zamówienia na Wycieczkę do 

Polskich Ojców Saletynów, w 
Twin Lakes, Wisconsin, jaką 
urządzamy w niedzielę, dnia 3-go 
sierpnia, 1975 roku, prosimy kie­
rować także do wyżej wymienio­
nych osób, przejazd autobusem 
i 2 podania w Klasztorze $8.00 od 
osoby, dzieci niżej lat 12 — $4.50. 
Zamówienia przyjmujemy do 
dnia 26 lipca, aby dać możność 
zamówić podania w Klasztorze. 
Już mamy 30 osób i z każdym 
dniem mamy więcej zamówień, 
aby zapewnić sobie miejsce 
uprzejmie prosimy bezwłocznie 
zawiadomić nasze Urzędniczki o 
swej decyzji, aby nie zabrakło 
miejsca.

Maria Stachoń, prezeska; He­
lena M. Stermińska, sekretarka.

Ze Stowarzyszenia Matek 
Polsko-Amerykańskich Weteranów
Stowarzyszenie Matek Polsko- 

Amerykańskich Weteranów; — za­
prasza na wycieczkę do Obozu 
Młodzieżowego, w niedzielę, 20go 
lipca br., zbiórka o 8:30 rano, z 
pod Milwaukee i Central Park 
Avenue. Cena biletu za przejazd 
$3.00 od osoby. Prezeska Jadwiga 
Cackowska, telefon: HU 6-5812 
przyjmuje rezerwacje, wszystkie 
bilety muszą być zapłacone przed 
niedzielą.

Wycieczkę do Polskich OO Sa­
letynów, urządzamy w niedzielę, 
3 sierprija br., zbiórka na Milwau­
kee i Central Ave., o godz. 8:30 
rano. Za przejazd autobusem i 2 
dania w klasztorze, po $8 od oso­
by, przyjmujemy rezerwacje do 
26 lipca br., bilety muszą być 
(płacone przed wycieczką. Rezer­
wacje prosimy kierować na ręce 
prezeski Jadwigi Cackowskiej, te­
lefon; HU 6-5812, do prezeski KP 
PI. 141 SWAP, Marii Stachoń, tel. 
622-5954 lub do kierowniczki wy­
cieczki, H. M. Stermińskiej tele­

fon — 276-58911.
Korzystajmy z tych wycieczek, 

bo po wakacjach trzeba się zabrać 
do pracy i znów pracować aby 
zbudować fundusz gwiazdkowy 
dla Weteranów Armii Amerykań­
skiej, znajdujących się w szpita­
lach i instytucjach, oraz dla We­
teranów Armii Polskiej i dla 
Schroniska Okręgu 1-go SWAP. 
Książeczki losowe są u prezeski 
Jadwigi Cackowskiej i skarbnicz­
ki Heleny M. Stermińskiej, po $2, 
i można je już nabyć.

Nasza zabawa roczna, odbędzie 
się w niedzielę, 5 października br. 
w sali SPK, 2914 W. North Ave.

Pokawacyjne posiedzenie i Wy­
bory Zarządu na rok 1975-76 od­
będą się w poniedziałek, 22 wrze­
śnia br., w sali Parku Kościuszko, 
2732 No. Avers blisko Diversey 
Avenue. Dalsze wiadomości poda­
my na wycieczce.

Jadwiga Cackowska, prezeska; 
Teofila Ćwik — sekretarka: 
Helena M. Stermińska, koresp.

Teoretyczny Kurs Prawa Jazdy 
w Języku Polskim

Szkoła Stanisława Jawor­
skiego zawiadamia, że rozpo­
czynamy kurs znajomości ko­
deksu drogowego w języku 
polskim i normalne kursy 
jazdy autem.

Kursy będą odbywały się 
pnr. 4501 Milwauke Ave., co­
dziennie po 2 godziny każdo­
razowo. Kursy te są przezna­
czone dla Polaków, którzy 
chcieliby poznać przepisy dro­
gowe obowiązujące w stanie 
Illinois i nauczyć się prowa­

dzić auto, ale nie znają dosta­
tecznie języka angielskiego.

Uczestnicy tego kursu mo­
gą zdać egzamin teoretyczny 
i praktyczny w biurze sekre­
tarza stanu.

Zainteresowani wonni tele­
fonować na numer 685-3344 
w godzinach od 9 rano do 8 
wieczór. Instruktorem będzie 
Stanisław Jaworski, właści­
ciel Szkoły Cosmopolitan 
Driver Training School.

(Ogł.)

ST. BEDE ACADEMY
PERU, ILL. 61354

Resident High School for Beys 
Conducted by Benedictine Fathers

For Information Write:
ADMISSIONS OFFICE

ST. BEDE ACADEMY
Peru, Ill. 61354

Chicago Representative — 312-787-7174
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mc.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (8 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Handel Ze Wschodem
Wymiana handlowa między Zachodem a 

Wschodem kurczy się, twierdzi “The U.S. 
News Letter”. Spadku obrotów handlowych 
nie odwrócą nawet większe zakupy zboża 
w Stanach Zjednoczonych przez Rosję. 
Moskwa zapłaci za zboże dewizami uzyska­
nymi na Zachodzie za złoto. Wobec wyż­
szych cen zboża będzie musiała zmniejszyć 
zamówienia na maszyny i inne artykuły.

Blok sowiecki oprócz Rosji, ma ograniczo­
ne możliwości zakupów, ponieważ nie ma 
czym płacić. Po wyczerpaniu się kredytów, 
Czechosłowacja zmniejsza import, a równo­
cześnie usiłuje zwiększyć eksport do krajów 
zachodnich. To samo robią Węgry. Donie­
sienia z Paryża mówią, że nawet zamówienia 
rosyjskie nadchodzą z' opóźnieniem i są 
mniejsze niż spodziewano się na podstawie 
poprzednich umów i zapowiedzi.

Jedynie obroty Niemiec Zachodnich ze 
Wschodem nie tylko nie kurczą się, lecz 
wzrastają. Niemcy Zachodnie wyprzedzają 
wszystkie inne kraje zachodnie w wymianie 
ze Wschodem. Wystarczy porównanie dwóch 
liczb. W ub. roku eksport Niemiec Zach, 
do bloku sowieckiego przedstawiał wartość

$7.5 biliona, Stanów Zjednoczonych $2.2 
biliona.

Eksperci są zdania, że przymusowi sojusz­
nicy Rosji w Europie Wschodniej osiągnęli 
górną granicę swych możliwości handlowych 
z Zachodem. Nie mogą oni więcej importo­
wać z Zachodu niż eksportują do tego rejonu. 
Mimo radości “ideologów” marksizmu-leni- 
nizmu z powodu recesji i inflacji w krajach 
“kapitalistycznych”, zastój i wzrost cen na 
Zachodzie odbijają się niekorzystnie na 
bloku sowieckim.

“Satelici” Rosji nie mają ropy i złota jak 
Rosja. Ich jedynym źródłem dewiz jest 
eksport. Większość eksportu muszą kierować 
do Rosji, by płacić za ropę naftową i inne 
surowce, których ceny są znacznie wyższe 
niż rok temu. Na eksport na Zachód nie 
pozostanie wiele. Deficyt handlowy z Zacho­
dem zmusza państwa bloku sowieckiego do 
ograniczenia importu z tego rejonu.

Nie lepiej wygląda sytuacja Czerwonych 
Chin, które w ub. roku miały $1 bilion 
deficytu handlowego. Wyjątkiem jest Rosja, 
która dzięki wielkiemu eksportowi ropy 
naftowej i minerałów, posiada dodatni bilans 
handlowy.

O Broń Dla Turcji
Czas wykazał, że uchwalenie przez Kon­

gres zakazu wysyłki amerykańskiego uzbro­
jenia dla Turcji było posunięciem bardzo 
niefortunnym. Zakaz w żadnej mierze nie 
przyczynił się do likwidacji konfliktu 
turecko-greckiego o Cypr, a natomiast wy- 
wołał spór amerykańsko-turecki, w którym 
Turcja ma do rozegrania bardzo poważny 
atut: amerykańskie bazy wojskowe na jej 
terenie.

Turcja zagroziła, że jeśli embargo nie 
zostanie zniesione, zrewiduje ona sens utrzy­
mywania amerykańskich baz. Są one bardzo 
ważne dla całego systemu obronnego NATO 
w rejonie południowo-wschodniej Europy 
i na morzu Śródziemnym. To też istnieje 
przekonanie w Washingtonie, że spór z 
Turcją trzeba jakoś zaklajstrować i sądzi 
się, że Kongres zniesie zakaz wysyłki broni, 
przywracając administracji rządowej dyskre­
cjonalną władzę w tym zakresie.

Ten przykład wmieszania s: ’ Kongresu 
w sposób bardzo jednostronny w konflikt 
w dziedzinie polityki zagranicznej powinien 
być praktyczną lekcją na przyszłość. Wydaje 
się, że w stanowisku Kongresu więcej było

Bezrobocie
Zbliża się rok prezydenckich wyborów, 

przypadający do tego w roku 200-lecia 
Stanów Zjednoczonych. Jednocześnie zaś 
sytuaęja gospodarcza kraju nadal nie jest 
wesoła i przede wszystkim bezrobocie, jak 
i utrzymywanie się wysokich cen żywności, 
trapią społeczeństwo.

Na tym tle podnoszone są wątpliwości czy 
administracja rządowa i Kongres potrafią 
wprowadzić takie zarządzenia, w oparciu 
o uchwalane ustawy, jakie mogłyby usunąć 
przynajmniej częściowo istniejące obecnie 
trudności gospodarcze. Dla partii rządzącej 
obecnie, której Prezydent zdecydował ubie­
gać się o nominację do Białego Domu, jak 
i dla partii opozycyjnej, kontrolującej Kon­
gres, szczególnie zagadnienie bezrobocia 
nabiera charakteru czynnika na okres kam­
panii przedwyborczej.

Bezrobocie wynosi obecnie 9.2 procent, ale 
ekonomiści rządowi pocieszają prez. Forda, 
że na okres wyborów w przyszłym roku 
spadnie do 7.5 procent. Czy jednak to nastąpi, 
nikt nie daje pełnej gwarancji, a wiemy, że 
przewidywania rzekomych specjalistów i 
znawców ekonomicznych zawodziły niejed­
nokrotnie.

To też w kołach politycznych w stolicy 
utrzymuje się przekonanie, że zagadnienie 
bezrobocia będzie poważnym czynnikiem 
w kampanii prezydenckiej, służącym raczej 
demokratom, a nie rządzącym obecnie repu­
blikanom. Trudno bowiem przyjąć “pobożne 
życzenia” niektórych doradców Prezydenta, 
że skoiro spodziewany jest spadek bezrobocia 
ma rok wyborczy, tym samym pracujący nie 
będą skłonni przejmować się agitacją demo­
kratów.

Demokratyczny Kongres, wykazując rze­
komą troskę o bezrobotnych, przeprowadził 
ustawę, na mocy której bezrobotni będą

racji ideologicznych aniżeli rozsądku prak­
tycznej polityki. Ale takie nastawienie 
może być błyskotliwym przejawem trzyma­
nia s5ę zasad, a natomiast wpływa niefortun­
nie na możliwości prowadzenia pojityki 
zagranicznej.

Przez uchwalenie embargo na broń dla 
Turcji Kongres związał ręce Departamento­
wi Stanu, nie uzyskując w rzeczywistości 
nic, bo okazało się. że Turcja posiada decy­
dujące atuty w tej rozgrywce, a mianowicie 
amerykańskie bazy na jej terytorium, które 
nie mogą być przecież utrzymywane bez 
zgody Ankary. I Turcja zrobiła dobry 
użytek z tych atutów, zapowiadając po 
prostu, że zamierza wystąpić o likwidację 
tych baz, jeśli Washington będzie nadal 
wstrzymywał dostawy zbrojeniowe dla 
Turcji.

Może ten przykład turecki skłoni różnych 
pryncypialistów w Kongresie do uświado­
mienia sobie, że polityka zagraniczna jest 
skomplikowaną dziedziną różnorakich inte­
resów' i sytuacji, które trzeba rozwiązywać 
praktycznie, a nie propagandowymi decy­
zjami.

a Polityka
otrzymywali zapomogi maksymalnie przez 
okres 65 tygodni. Napewno jest to ulgą, ale 
nie rozwiązuje ona zasadniczego zagadnienia 
walki z bezrobociem. Również i po stronie 
administracji rządowej nie widać wyraźnie 
zarysowanej myśli w jaki sposób możnaby 
opanować zastój recesyjny, który w połącze­
niu z naciskami inflacyjnymi właśnie pro­
wadzi do powszechnie znanych trudności 
gospodarczych kraju, wyrażających się m.in. 
wzrostem bezrobocia.

Zastanawia, że prez. Ford widzi główny 
powód trudności w inflacji, a natomiast 
recesję traktuje jakby drugoplanowo i stąd 
nie podejmuje takich posunięć, które zmie­
rzałyby .do zwiększenia stanowisk pracy 
Przecież właśnie Prezydent zawetował usta­
wy o tworzeniu nowych stanowisk pracy 
przez finansowanie z kasy rządowej oraz 
o ożywieniu w przemyśle budowlanym.

Szykujący już kampanię wyborczą demo­
kraci podkreślają bardzo silnie, że kraj 
potrzebuje pełnego zatrudnienia, co jest 
oczywiście teoretyczną mrzonką, bo bezro­
botni będą zawsze, z tych czy innych powo­
dów. O wiele groźniej dla kampanii 
Prezydenta wyglądają te zarzuty ze strony 
opozycyjnych demokratów, że Prezydent jest 
znieczulony na los biedy ludzkiej wywoły­
wanej bezrobociem.

To i Owo
W angielskiej miejscowości Tealworce tre­

nerem miejscowej drużyny piłkarskiej jest 
68-letnia Adela Milette. Jej drużyna składa 
się z siedmiu synów, trzech zięciów i jednego 
wnuka.

Rodzinna drużyna bierze udział w towa­
rzyskich meczach z drużynami sąsiednich 
miejscowości, odnosząc nierzadko sukcesy.

Omieszcione poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redakcji

NIEBEZPIECZNA 
GRA W ARGENTYNIE

THE NEW YORK TIMES - Ogłoszony ostatnio strajk 
powszechny oraz poprzednie demonstracje robotników przeciw 
rządowi prezydenta Isabeli Martinez de Peron zagrażają bardzó 
poważnie względnej stabilizacji politycznej, jaką cieszla się 
Argentyna od śmierci prezydenta Juana Perona, w lipcu 
ubiegłego roku.

Pani Peron i jej najbliżsi doradcy widzieli się zmuszeni,wobec 
szybko pogarszającej się sytuacji gospodarczej Argentyny, do 
podjęcia historycznej ryzykownej gry. Stawiają oni na to, że 
zdołają utrzymać się przy władzy mimo zastosowanych przez rząd 
■środkow, zmierzających do obniżenia poziomu życia 
argentyńskich zorganizowanych w uniach robotników, co uważają 
za konieczne dla uzdrowienia “superinflacyjnej” gospodarki 
kraju.

W Argentynie ceny wzrosły o blisko sto procent w ciągu roku. 
Dla powstrzymania tego procesu inflacyjnego pani Peron usiłuje 
ustalić nowe podwyżki płac na poziomie nie przekraczającym 50 
procent, przy obietnicy późniejszej wypłaty dalszych 30 procent. 
W ubiegłym miesiącu dokonała ona dewaluacji argentyńskiego 
peso o 50 procent i dopuściła do drastycznego wzrostu cen wielu 
artykułów, zgodnie ze zwiększonymi kosztami importowanych 
produktów, szczególnie paliwa.

Rozpaczliwe te jej posunięcia są wynikiem faktu, że Argentyna 
jest obecnie, jako państwo, bankrutem. Nie ma ona zasobów dla 
spłacenia poważnych pożyczek zagranicznych. Poza tym dla 
zapewnienia dostaw życiowo koniecznych dla gospodarki 
surowców, rząd argentyński zmuszony był do zawarcia 
nadzywyczajnych umów dla odroczenia terminów płatności z 
ośmiu wielkimi zagranicznymi przedsiębiorstwami 
samochodowymi i do ubiegania się o nowe pożyczki w bankach 
międzynarodowych.

Kryzys ten jest częściowo wynikiem poprzedniej polityki 
gospodarczej, na skutek której korzystnym było importowanie 
artykułów z zagranicy a nieopłacalnym ich eksportowanie. Brak 
było więc bodźca dla zapewnienia napływu koniecznej waluty 
zagranicznej.

Brytyjski premier Harold Wilson oświadczył ostatnio swemu 
narodowi, że niemożliwym jest '“uzyskanie kwarty, z naczynia 
mierzącego tylko pół kwarty”. Ten twardy fakt życia 
gospodarczego jest równie niepopularny w New Yorku czy w 
Londynie, jak w Buenos Aires. Ale ta nieprzyjemna 
rzeczywistość nie rozpłynie się nagle w powietrzu, bez względu na 
to kto rządzić będzie Argentyną.

ZEZNANIA N1X0NA
THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR. — Były prezydent 

Richard Nixon żywi widocznie nadzieję, że jego zeznania, złożone 
przed dwoma członkami ławy przysięgłych, badającej aferę 
Watergate, pozyska mu amerykańską opinię publiczną. Mógł on 
zostać zmuszony do takich zeznań drogą nakazu sądowego, ale 
zdecydował się pojawić się dobrowolnie i nawet zażądał od swych 
prawników, by podali ten fakt do powszechnej wiadomości.
Może to stanowić dla niego podstawę do powrotu do życia 

politycznego. Krążyły już bowiem pogłoski, że ma on zamiar 
zakończyć swe pustelnicze życie w San Clemente i powrócić do 
New Yorku czy nawet wybrać się w podróż dookoła świata.
Faktem jednak pozostaje, że Nixon wyczekał ze swymi 

zeznaniami do ostatniej prawie chwili — na kilka dni przed 
zakończeniem badań wielkiej ławy przysięgłych nad wszelkimi 
aspektami afery Watergate. Gdyby żywił on rzeczywiście tak 
wielką troskę o sprawiedliwość, dokonać mógłby wysiłków dla 
złożenia swych zeznań o wiele wcześniej. Obecnie powstaje 
pytanie, do jakiego stopnia użyteczne mogą być podane przez 
niego fakty — chyba że są one tak istotne, iż wymagać będą 
przedłużenia “życia” obecnej ławy przysięgłych czy też 
powołania nowej. W każdym razie przesłuchanie Nixona — a był 
to pierwszy wypadek, by prezydent Stanów Zjednoczonych 
zeznawał pod przysięgą przed lawą przysięgłych — znów zwraca 
uwagę społeczeństwa na nierozwiązane jeszcze aspekty sprawy 
Watergate. Nawet po zebraniu masowych dowodów, 
świadczących o nadużyciach administracji, pozostają jeszcze 
liczne tajemnice w związku z politycznymi skandalami, jakie 
doprowadziły do upadku Nixona.
Nasuwa się np. pytanie, kto właściwie zatwierdził decyzję w 

cnrawie włamania do demokratycznej kwatery głównej w 
Waszyngtonie w 1972 roku, kto był odpowiedzialny za tajemniczą, 
osiemnastominutową “lukę” w taśmach z nagranymi 
rozmowami, jakie odbyły się w Białym Domu kilka dni po tym 
włamaniu, czy jaki był udział przyjaciela Nixona, Charlesa 
“Bebe” Rebozo, w tajnym przekazaniu pieniędzy jednemu z 
“włamywaczy”, Howardowi Huntowi, dla kupienia jego 
milczenia.
Choć sprawa Watergate nie jest już obsesją społeczeństwa, wielu 

Amerykanów pragnęłoby uzyskać odpowiedź na takie pytania. 
Nie ulegać zdaje się wątpliwości, że pełne wyświetlenie "sagi 
Watergate” miałoby historyczne i moralne znaczenie i służyłoby 
interesom kraju. Pożądane też byłoby — jeżeli jest to możliwe — 
wyjawienie tajnych zeznań Nixona, ale nie drogą godnych 
ubolewania “przecieknięć” takich informacji do prasy.
Zasadniczo biorąc, historią Watergate jest już znana i wydobyciu 

na światło dzienne uległy liczne dowody, świadczące o poważnym 
nadużywaniu wk.dzy. Same tylko taśmy z nagranymi rozmowami 
w Białym Domu wykazują ponad wszelką wątpliwość, że Richard 
Nixon brał udział w spisku, zmierzającym do “kładzenia 
przeszkód wymiarowi sprawiedliwości”. Ponad 25 byłych 
funkcjonariuszy jego administracji czy członków komitetu na 
rzecz jego ponownego wyboru, zostało uznanych za winnych i 
skazanych.
Zasługą politycznego i sądowego systemu amerykańskiego — 

oraz prezydenta Forda — jest położenie kresu wielkiemu 
wstrząsowi, jaki stanowiła dla społeczeństwa afera Watergate. 
Kraj z godnością przebrnął przez ten ponury rozdział swej historii 
przy zapewnieniu demokratycznej procedury.

ZGRANE CHWYTY “
DAILY NEWS - Victor Gotbaum, chytry przewodniczący 

największej unii municypalnych pracowników nowojorskich, 
przedłożył ostatnio propozycje, by członkom jego związku 
zawodowego miasto przekazało bondy, zapewniające sześć 
procent dochodu, w miejsce “gotówkowych” podwyżek płac w 
ciągu dwóch następnych lat.

To jego “ustępstwo” ma na celu zapewnienie, że członkom 
jego unii nie grozi zmniejszenie ich dochodów w ramach 
nakazanych sytuacją finansową miasta, redukcji.

Ale właśnie tego rodzaju gimnastyka fiskalna - to jest 
zapożyczanie się na przyszłość dla pokrycia bieżących wydatków 
- wepchnęła miasto New York na krawędź bankructwa. Jeszcze 
jedna dawka takiej trucizny, przepisana obecnie przez Gotbauma, 
okazać się może śmiertelna.

Na szczęście, ani jego współtówarzysze w związkach 
zawodowych, ani władze miejskie ani nowo powstała agencja 
Municipal Assistance Corporation, nie “połknęli tego projektu. 
Niemniej pewni jesteśmy, że podstępny Victor Gotbaum dokona 
nowej próby. Nie zaskoczyłoby więc nas, gdyby 
wspaniałomyślnie zaoferował on przehandlowanie tej swej 
propozycji w zamian za dodatkowe świadczenia emerytalne, czy 
inne kosztowne benefity, których prawdziwą cenę ukryć będzie 
można przed płatnikami podatków przez kilka lat.

Mamy nadzieję, że władze miejskie będą miały na tyle 
rozsądku, by nie wchodzić w takie tandetne układy. Jeżeli 
Gotbaum i inni “bossowie” unijni chcą rzeczywiście ocalić 
miejsca pracy dla swych członków, zdać sobie muszą sprawę, że 
jedynym rzeczywistym wyjściem z sytuacji jest zamrożenie płac 
na obecnym poziomie, albo skrócenie tygodnia pracy.

Jeżeli nie zarzucą oni swego zaciekłego oporu przeciw takim - 
alternatywom, na nich spadnie odpowiedzialność za jakiekolwiek 
dalsze redukcje i zwolnienia z pracy.

Na marginesie tej sprawy podkreślić można, że wzrastająca 
wojowniczość i łapczywość związków zawodowych “sług 
publicznych” nie jest tylko objawem, ograniczonym do miasta 
New York. Wielu mayorów wielkich miast uważa,że staje się to 
jednym z najpoważniejszych dla nich problemów. Mayor Seattle, 
Wes Uhlman stwierdził więc na ostatniej konwencji, że “jeżeli 
wzrastać będą te żądania (unii pracowników publicznych), a nie 
odpowiadać będzie tym żądaniom i zwiększonym kosztom 
odpowiedni wzrost produkcji, każde z miast stanie w obliczu 
ogromnych kłopotów”.

New York stanowi namacalny przykład, do czego doprowadza 
kapitulacja władz miejskich przed syndykatem związków 
zawodowych pracowników municypalnych.

Mamy nadzieję, że inni miejscy przywódcy skorzystają z 
naszych ponurych doświadczeń w tej dziedzinie.

148 Konferencja Plenarna 
Episkopatu Polski

W dniach 26 i 27 czerwca 
1975 r. obradowała w Warsza­
wie 148 Konferencja Plenarna 
Episkopatu Polski. Porządek 
obrad przedstawiła Rada Głó­
wna Episkopatu, która odbyła 
posiedzenie 25 czerwca.

Rada Główna dokonała oce­
ny przebiegu procesu norma­
lizacji stosunków między Koś­
ciołem a Państwem oraz roz­
patrzyła bieżące sprawy dusz­
pasterskie i administracyjne 
Kościoła w Polsce.

Posiedzeniu Rady Głównej 
i Konferencji Plenarnej prze­
wodniczył Stefan Wyszyński 
Prymas Polski.

(Publikujemy obszerne fra­
gmenty urzędowego komuni­
katu).

1. Konferencje wysłuchała 
informacji Prymasa Polski o 
rozmowach odbytych w dniach 
od 14 do 24 maja 1975 r. w 
Kongregacjach Stolicy Apos­
tolskiej oraz o przebiegu au­
diencji udzielonej mu przez 
Ojca Świętego Pawła VI w 
dniu 22 maja br.

Rozmowy Prymasa Polski 
zarówno w Sekretariacie Sta­
nu Stolicy Apostolskiej jak i 
w czasie audiencji z Ojcem 
Świętym Pawłem VI dotyczy­
ły całokształtu życia Kościoła 
w Polsce, a między innymi 
postulatów związanych z nor­
malizacją stosunków między 
Kościołem a Państwem.

Prymas Polski, doceniając 
znaczenie podjętych kontak­
tów roboczych między PRL a 
Stolicą Apostolską, wysunął 
w imieniu Konferencji Epis­
kopatu szereg postulatów 
zmierzających do usprawnie­
nia pracy, które zostały przy­
jęte pozytywnie przez Stolicę 
Świętą.

2. Konferencja wysłuchała 
sprawozdania Sekretarza Epi­
skopatu z rozmów prowadzo­
nych między Sekretariatem 
Episkopatu a Urzędem do 
Spraw Wyznań, a także z roz­
mów pomiędzy przedstawicie­
lami Rządu i Episkopatu w 
sprawie ustalenia norm okreś­
lających podstawę do wymie­
rzania podatku instytucjom 
kościelnym. W tych ostatnich 
rozmowach osiągnięto pewien 
postęp, co Konferencja przy­
jęła z zadowoleniem.

3. Pełnomocnik Episkopatu, 
biskup Władysław Mizibłelk 
przedstawił Konferencji pro­
blemy związane z organizo­
waniem pielgrzymki jubileu­
szowej przedstawicieli pol­
skich diecezji do Wiecznego 
Miasta. Pielgrzymka ta odbę­
dzie się w dniach 9—15 paź­
dziernika 1975 r. i weźmie w 
niej udział 2,100 osób.

4. Konferencja wysłuchała 
sprawozdania uczę s t n i k ó w 
Międzynarodowych Kongre­
sów — Mariologicznego i Ma­
ryjnego, które miały miejsce 
w Rzymie w dniach od 12 do 
21 maja br.

5. W związku z zakończe­
niem roku szkolnego Konfe­
rencja dokonała oceny kate­
chizacji dzieci i młodzieży. 
Konferencja wyraża podzię­
kowanie duchowieństwu die­
cezjalnemu i zakonnemu, sio­
strom zakonnym oraz kate­
chetom i katechetkom świec­
kim za trud na tym ważnym 
odcinku pracy duszpaster­
skiej Kościoła.

Jednocześnie Konferencja 
wyraża uznanie dzieciom i 
młodzieży za pilne uczęszcza­

nie na katechezy, a także ro­
dzicom za ich troskę o wycho­
wanie religijne swoich dzieci.

Konferencja Episkopatu a- 
peluje do rodziców, aiby za­
dbali o praktyki religijne 
swoich dzieci w czasie ferii 
letnich, a także upomnieli się 
o prawa ich dzieci przebywa­
jących na koloniach, obozach 
i uczestniczących w innych 
formach organizowanego wy­
poczynku, do udziału w Mszy 
Świętej w niedziele i święta 
i do swobodnego wykonywa­
nia praktyk religijnych.

Jednocześnie Biskupi ape­
lują do kierownictwa kolonii 
letnich, obozów i innych form 
organizowanego wypoczynku 
zbiorowego, aby uszanowali 
wolność sumienia dzieci po­
wierzonych ich opiece i nie 
utrudniali im wykonywania 
praktyk religijnych, zwłaszr 
cza udziału w niedzielnej 
Mszy Świętej. Sekretarz Epi­
skopatu wysłał w tej sprawie 
pismo do Ministra Oświaty i 
Wychowania.

6. Rozpatrując problemy 
duszpasterskie, jakie powsta- 
ją na skutek braku Świątyń w 
nowych osiedlach i dzielni­
cach miast, a także w miejsco­
wościach odległych od kościo­
ła parafialnego, Konferencja 
stwierdziła z niepokojem, że 
właściwe Władze Państwowe 
dotąd nie odpowiedziały na 
wnioski o budowę nowych 
kościołów i kaplic, złożone 
przez poszczególne diecezje.

Możność budowania nowych 
świątyń w miejscu, gdzie te­
go wymagają względy dusz­
pasterskie, Konferencja uwa­
ża za jeden z warunków po­
stępu procesu normalizacji 
stosunków między Kościołem 
a Państwem.

W pełni doceniając potrze­
bę budowania mieszkań i o- 
biektów przemysłowych oraz 
popierając posunięcia władz 
państwowych w tym zakre­
sie, Biskupi uważają, iż rów­
nolegle z tym budownictwem 
powinna postępować budowa 
kościołów, które służą obywa* 
telom wierzącym.

Obywatele wierzący, przy* 
czyniając się swoją pracą do 
wzrostu majątku narodowego, 
mają prawo oczekiwać, że 
państwo umożliwi1 i ułatwi im 
zaspokajanie ich potrzeb kul­
towych i wypełnianie obo­
wiązków religijnych.

7. Konferencja Plenarna 
Episkopatu zatwierdziła opra­
cowany przez Komisję Epis­
kopatu do Spraw Duszpaster­
stwa Ogólnego przy współ­
udziale Komisji Maryjnej E- 
piskopatu i innych Komisji o 
profilu duszpasterskim pro­
gram homiletyczny i duszpa­
sterski na rok 1975-1976 P°d 
tytułem “Człowiek w odwie­
cznym planie Bożym”.

Jednocześnie Konferencja 
rozpatrywała problemy dusz- 
pasterskie i społeczne, jakie 
wynikają z wyludnienia się 
wsi i migracji młodej genera­
cji do miast. Biskupi apelują 
do młodzieży, aby przejęła 
trud i owoc swoich rodziców 
w postaci majątku rolnego i 
swoją pracę na roli tnaktowap 
ła jako ważną służbę wobec 
społeczeństwa i Narodu — ce­
niąc sobie odziedziczoną po 
rodzicach ziemię jako wielki 
skarb.

Warszawa, dnia 28 czerwca 
1975 r.

Komisja “Do Walki Ideologicznej ’
(N.A.) — Przy KC PZPR 

powołano specjalną komisję, 
która zajmuje się kierowa­
niem akcją propagandową i 
opracowywaniem coraz to 
owych metod tego co się na­
zywa “zwalczaniem dywersji 
ideologicznej”.

Komisja pracuje w ścisłym 
porozumieniu z jej odpowied­
nikiem w Moskwie i podobny­
mi komórkami w innych kra­
jach bloku wschodniego. Ko­
rzysta — jak to się mówi — z 
doświadczeń “bratnich partii” 
i z materiałów dostarczanych 
jej przede wszystkim przez 
MSW oraz takie organizacje 
jak Towarzystwo Łączności z 
Polonią Zagranicą “Inter­
press”, Polski Instytut Spraw 
Międzynarodowych i Akade­
mia Nauk. W stosunku do 
tych organizacji Komisja od­
grywa rolę nadzorczą, wyda­
jąc im odpowiednie instrukcje 
i zalecenia.

Przewodniczącym Komisji 
jest od pewnego czasu sekre­
tarz KC Andrzej Werblan. W 
skład jej chodzi inny sekre­
tarz KC Jerzy Łukaszewicz, 
pierwszy z-ca kierownika Wy­
działu Zagranicznego Henryk 
Żebrowski i z-ca kierownika 
Wydziału Propagandy, Prasy 
i Wydawnictw KC dr Broni­
sław Gołębowski. Członkami 
komisji są między innymi: dy­
rektor generalny Minister­
stwa Spraw Zagranicznych

■ Karol Nowakowski, profesor 
Adam Łopatka i przedstawiał 

i MSW pułkownik Stef an Za- 
' lewski — szef specjalnej ko­

mórki tego resortu zajmują­
cej się infiltracją polskiej 
emigracji politycznej oraz wal­
ką z tak zwaną dywersją ideo­
logiczną. W sumie komisja — 
dzieląca się na kilka podko­
misji — liczy blisko 30 osób. 
Posiada swoje wydziały w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych i w takich instytucjach 
jak Towarzystwo Łączności 
z Polonią Zagraniczną oraz 
Instytut Spraw Międzynaro­
dowych.

Szczególną rolę odgrywa w 
tej działalności utworzony 
przy Polskiej Akademii Nauk 
Komitet Badań nad Współ­
czesnym Imperializmem. Za­
daniem Komitetu jest opraco­
wywanie materiałów wyko­
rzystywanych do zwalczania 
tak zwanych obcych ideologii 
i wytyczanie kierunków róż­
nych akcji i kampanii pro­
pagandowych.

Na czele Komitetu stoi czło­
nek wspomnianej już “spe­
cjalnej komisji KC” profesor 
Adam Łopatka, prezes Zarzą­
du Głównego ZPP były dyrek­
tor Instytutu Nauk Politycz­
nych uniwersytetu Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, je­
den z czołowych partyjnych 
ekspertów od walki ideologicz­
nej.

Adam Łopatka jest również 
przewodniczącym wydzielonej 
komisji Komitetu Badań nad 
Współczesnym I m p e r i aliz- 
mem, która stanowi “mózg” 
tej instytucji.

Oprócz Łopatki w Komisji 
(Dokończenie na str 5)
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PNA Dir. Melanie Winiecki Presents Trophies 
To 2nd Place Council 39 PNA Winners

PNA Director Melanie Winiecki presents PNA Sports- 
Youth Department trophies to the first and second 
place winners at a recent Council 39 PNA Bowling 
Banquet. Top picture left to right: First Place team, 
Paradise Hall, Dan Czajkowski— PNA Dir. M. Winiecki, 
Walter Nieckula, Stan Sanders and Andy Novorolsky. 
Bottom picture left to right: Second Place team,— 
Krzemiński Brothers, H. Kozlow, Al Powers, E. Stożek, 
PNA Dir. M. Winiecki, Dr. Bruno Krzemiński, sponsor: 
J. Boyle and Don Lyon.

Soccer And Tennis Anyone?

Poradnik 
Dla Emerytów 

pisze JULIUSZ BOYAN

Najstarszy Obywatel Amerykański

DZIAŁ A)
KOBIETTg

OT
Bi
W I r

Stanik przybrany oryginalnym haftem, odpowiedni na 
dnie upalne, a szczególnie do jazdy na rowerze.

Przepisy Na Smaczne Potrawy

Soccer and tennis—pay for 
one, see the other free.

That’s the package being 
offered sports fans who pur­
chase tickets to watch the 
Chicago Sting play the Balti­
more Comets at Soldier Field 
Friday night.

After the professional soc­
cer game, they will be admit­
ted free to the quarterfinals 
of the $50,000 Chicago Inter­
national Tennis Champion­
ships in the north end of Sol­
dier Field.

It’s a rare occasion when

Przed sądem wojewódzkim 
w Sandomierzu zakończył si? 
proces przeciw pracownikom 
byłego prezydium Miejskiej 
Rady Nardowej i Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego. Wszyscy byli 
gorliwymi działaczami kom- 
partii. Wyroki wypadły b. ła­
godnie, ponadto hojnie zasto- 
aosowano amnestię i to na za­
sadzie ustawy amnestyjnej, 
która wygasła na 2 tygodnie 
przed orzeczeniem sądu.

Sąd uznał b, przewodniczą­
cego Prezydium MRN Jana 
Śmiszka, jego zastępcę — 
Franciszka Sieciarskiego oraz 
b. kierowniczkę Wydz. Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Janinę Helenę Jania- 
kową winnymi niedopełnienia 
obowiązku kontroli prowadzo­
nych siłami przedsiębiorstwa 
państwowego robót komunal­
nych na osiedlu prywatnych 
domków jednorodzinnych.

Oskarżonych śmiszka, Sie­
ciarskiego i b. sekretarza Pre­
zydium MRN Jana Kamysa

Komisja “Do Walki 
Ideologicznej”

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
zasiadają między innymi kie­
rownik Wydziału Zagranicz­
nego KC Ryszard Frelek, sek­
retarz KC Werblan, prorektor 
Wyższej Szkoły Nauk Spo­
łecznych pry KC doktor Ja­
nusz Gołębowski, były zastęp­
ca dyrektora Ośrodka Badań 
Stosunków Wschód-Zachód, 
ekspert od tak zwanej wojny 
psychologicznej Jan Szewczyk 
oraz profesor Jarosław Ła- 
dosz znany swego czasu akty­
wista ZMP, do niedawna jesz­
cze piastujący stanowisko dy­
rektora Instytutu Nauk Spo­
łecznych Uniwersytetu ślą­
skiego.

Wydzielona komisja Komi­
tetu Badań nad Współczesnym 
Imperializmem PAN-u liczy 
kilkanaście osób i jak choćby 
wskazują wspomniane nazwi­
ska jej członków zajmuje wy­
soką pozycję w ciągle rozbu­
dowywanym aparacie zajmu­
jącym się tak zwaną wojną 
psychologiczną i zwalczaniem 
wpływów Zachodu.

two professional athletic 
events are staged in the same 
arena, but Sting general man­
ager Mike Pyle and tennis 
tourney director Jock Miller 
are proving that they can co­
exist at Soldier Field.

Tickets for the soccer-ten­
nis two-for-one package are 
priced at $5, $4 and $3 and 
may be purchased at the 
Sting office, Suite 1525, 333 
North Michigan Avenue, at 
Chicago Federal Savings and 
Loan offices or at Ticketron 
outlets throughout Chicago- 
land.

sąd uznał winnymi niewłaści­
wego gospodarowania środka­
mi społecznymi roztrwonienia 
ok. 30,000 zł. W obu tych spra­
wach sąd na mocy ustawy 
amnestyjnej postęp owanie 
umorzył.

Oskarżonych: Zdzisława Ol­
szewskiego, b. dyrektora na­
czelnego MPR-B, jego zastęp­
cę — Bogusława Michalskiego 
i głównego księgowego tego 
przedsiębiorstwa — Zenona 
Józefa Pioruna uznano winny­
mi “zawyżania” wyników pro­
dukcyjnych MPR-B i zagar­
nięcia tytułem nienależnych 
premii i nagród ponad 526,000 
zł. Oskarżeni ej dokonali rów­
nież innych nadużyć, w tym 
sprzedaż reglamentowa­
nych będących własnością 
przedsiębiorstwa — osobom 
prywatnym. .

Wyrokiem sądu Zdzisław 
Olszewski skazany został na 
łączną karę 5 lat pozbawienia 
wolności (obniżając karę na 
mocy amnestii do 3 lat i 4 mie­
sięcy) zaś Bogusław Michalski 
na dwa lata i 6 miesięcy po­
zbawienia wolności (obniża­
jąc karę na mocy amnestii do 
1 roku 3 miesięcy). Wyroki 3 
lata i 8 miesięcy, z obniżeniem 
do 1 roku i 6. miesięcy w wy­
niku amnestii, otrzymał Z. 
Piorun. Wszystkim tym oskar­
żonym sąd wymierzył kary 
grzywny od 8 do 15 tys. zł.

Sąd skazał również b. ma­
gazynierów MPR-B Jana Sta­
siaka i Edwarda Skubidę za 
niedopełnienie o b o w i ą zków 
służbowych na kary 2 lata i 6 
miesięcy każdy, obniżając je 
na mocy już wygasłej ustawy 
amnestyjnej o połowę.

Agencja Reutera przypomi­
na że gdy proces malwersan­
tów sandomierskich się zaczął 
podano.w prasie że sprzenie­
wierzyli oni pieniądze i mate­
riały na ogólną kwotę 19 min 
złotych.

Sprawa rozpoczęła się w 
wyniku setek anonimowych 
listów wysyłanych przez mie­
szkańców . Sandomierza do 
miejscowej milicji i do innych 
władz reżymu. Gdyby nie te 
listy cała afera — jako kom­
promitująca kompartię — by­
łaby niewątpliwie zatuszo­
wana.

W dniu 4-go lipca najstar­
szy obywatel U.S.A, obcho­
dził 133-cią rocznicę swoich 
urodzin. Nazywa się Charles 
Smith i mieszka obecnie w 
miasteczku Bartow na Flory­
dzie.

Charlie przyszedł na świat 
w Afryce w roku 1842 i jako 
13-letni chłopiec wywieziony 
został do Stanów Zjednoczo­
nych przez handlarzy niewol­
ników z Liberii.

Charlie nie pamięta do­
kładnie daty swych urodzin, 
ale wybrał sobie dzień 4-go 
lipca, ponieważ w tym dniu, 
w roku 1855 sprzedano go na 
rynku w Nowym Orleanie, w 
stanie Louisiana farmerowi z 
Texasu nazwiskiem Smith. 
Stąd obecne nazwisko stare­
go Charleya.

Uwolniony w roku 1863, 
Charley dalej pracował u

swego farmera, potem na in­
nych plantacjach południa.

Miał trzy żony i wiele dzie­
ci. Dziś opiekuje się nim naj­
młodszy 79-letni syn Chester. 
Pra - pradziadzie Charles 
Smith już od bardzo dawna 
nie pije alkoholu. Jada nie 
wiele, głównie owoce i nabiał.

Przed 20 laty, gdy liczył 
113 lat, urzędnicy Social Se­
curity znaleźli go jeszcze za­
jętego zbieraniem pomarań­
czy. Głównie dlatego, mówił, 
że sam bardzo lubi jadać po­
marańcze świeżo zerwane z 
drzewa.

Dla ustalenia jego wieku— 
wysłano do ośrodka doświad­
czalnego dla starców w Den­
ver, . Colo, gdzie poddano go 
gruntowej egzaminacji i tam 
lekarze doszli do wniosku, że 
prawdopodobnie liczy tyle lat 
do ilu się przyznaje.

ZUPA NEAPOLITAŃSKA
M kurczaka, pęczek włosz­

czyzny, 2 garście cienkiego 
makaronu nitki, 2 łyżki starte­
go na drobnej tarce sera 
edamskiego, sól, 2 łyżki śmie­
tany, łyżka usiekanej zielonej 
pitruszki.

Mięso umyć, podzielić na 
pół, zalać w garnku litrem 
gorącej wody, gdy ponownie 
zawrze, posolić do smaku, do­
dać pokrajaną w paseczki 
włoszczyznę, gotować 20 mi­
nut na niezbyt silnym ogniu. 
Dodać następnie makaron i 
gotować dalsze 10 minut. Gdy 
mięso miękkie — wyjąć z zu­
py, obrać z kości, włożyć z 
powrotem do zupy, wsypać 
ser i raz zagotować. Odstawić 
z ognia, wlać śmietanę, dodać 
zieloną pietruszkę.

Zamiast świeżego kurczaka 
można użyć konserwę “Części 
kury w rosole”; wówczas ugo­
tować pokrajaną włoszczyznę 
w 2 gzklankach wody wraz z 
makaronem, następnie dodać 
wyjętą z puszki konserwę, — 
mocno rozgrzać, po czym do­
dać śmietanę, ser i zieleninę.

zapiekanka
DIETETYCZNA

1 kalafior (może być mro­
żony lub z konserwy), 2 plas­
try gotowanej chudej szynki, 
gęsty beszamel ze szklanki 
mleka, IM łyżki mąki, łyżka 
masła (lub masła roślinnego); 
sól, sok z cytryny do smaku, 
2 białka, zielona pietruszka, 
tarta bułka do formy i posy­
pania z wierzchu.

Kalafiory ugotować w wo­
dzie z solą i odrobiną cukru, 
osączyć na sicie, podzielić na 
drobne cząstki, głąbki pokra­
jać w krążki. Przygotować 
beszamel: białą zasmażkę z 
masła i mąki rozprowadzić 
mlekiem; mieszając, zagoto­
wać, doprawić do smaku solą 
i sokiem z cytryny. Ubić szty­
wną pianę z białek, po czym 
do piany dodać — lekko mie­
szając — pokrajaną w cienkie 
paseczki szynkę, sos i kalafio­
ry. Masę wyłożyć na ognio­
trwały półmisek lub do płas­
kiego rondla wysmarowanego 
masłem, posypać z wierzchu 
usiekaną zieleniną, wstawić 
do niezbyt gorącego piekarni­
ka i zapiec na jasnozłoty ko­
lor.

OMLET Z JAJ
1 filiżanka wrzącego mleka,
1 filiżanka utartej bułki,

% łyżeczki soli, 
l/l łyżeczki papryki, 

szczypta pieprzu,
6 jaj,
2 łyżki tłuszczu.
Zmieszać razem mleko, u- 

tartą bułkę, sól pieprz i pozo­
stawić przez 10 minut. Nastę­
pnie ubić lekko jajka, dodać 
utartą bułkę moczoną w mle­
ku i dobrze wymieszać. Wlać 
do wysmarowanej masłem go­

rącej patelni i dusić na wol­
nym ogniu około dwie minu­
ty Póniej ostrożnie przewró­
cić omlet na drugą stronę, — 
smażyć i następnie wyjąć go 
z patelni, posypać drobno po­
siekanym szczypiorkiem, albo 
pietruszką i zwinąć. Wydać na 
gorąco z pomidorami.

GRZANKI PO 
FRANCUSKU

% filiżanki soku pomarań­
czowego,

1 łyżeczka utartej skórki 
pomarańczowej,

1 łyżka cukru,
2 jajka,

¥4 łyżeczki cynamonu.
Zmieszać sok pomarańczo­

wy z utartą skórką pomarań­
czową i cukrem. Do ubitych 
j^j dodać cynamon, i stopnio­
wi? dodawać zmieszany sok do 
ubitych jaj. Maczać w masie 
kromki białego chleba i sma­
żyć je na gorącym maśle.

ŚWIEŻA KIEŁBASKA 
DO SMAŻENIA

M funta cielęciny,
1 funt wieprzowej polędwi­

cy,
IM łyżeczki soli,

1 łyżeczka pieprzu,
¥2 łyżeczki nutmeg albo tro­

chę majeranku.
Mięsa przepuścić 3 razy 

przez drobny nóż maszynki do 
mielenia. Dodać przyprawy i 
pół filiżanki wody. Wyrobić 
na jednolitą masę i napychać 
tym czyste wieprzowe flaki. 
Taka porcja wystarczy na 4 
osoby.

Kiełbasy zalewa się ciepłą 
wodą i doprowadza do dobre­
go zagotowania. Po zagotowa­
niu odstawić na bok i niech 
kiełbasy poleżą w wodzie co- 
najmniej 15 minut. Wodę od­
lać a gdy kiełbasy wystygną 
odłożyć je do lodówki. Przed 
wydaniem na stół, namoczyć 
kiełbasy na chwilkę w mleku, 
potem ułożyć je pod ruszt nis­
kiego płomienia i zabrunacić 
na ładny kolor. Można je sma­
żyć na patelni także, ale te 
upieczone pod rusztem są za­
wsze dużo smaczniejsze.

PLACUSZKI Z MARCHWI 
I TWAROGU

1 funt marchwi, 
¥4 funta twarogu,
5 uncji mąki,
1 łyżka margaryny,
2 jajka,

cukier, wanilia i tłuszcz 
do smażenia.

Umytą marchew zalać w 
rondlu wodą dodając odrobinę 
soli i cukru - ugotować. Prze­
puścić przez maszynkę wraz 
z twarogiem, dodać jaja, mą­
kę, rozpuszczony tłuszcz i o- 
drobinę soli. Wyrobić ciasto, 
formować placuszki, obtaczać 
je w tartej bułce i smażyć na 
gorącym tłuszczu na złoty ko­
lor. Na półmisku posypać cu- 
krem-pudrem z wanilią.

Dostał Nagrodę
Memphis, Ky. (G.P.) — 

Robert L. Whitmore, kierow­
ca autobusu szkolnego, otrzy­
mał właśnie nagrodę za bez­
pieczną jazdę. Nie miał bo­
wiem żadnego wypadku dro­
gowego. Jadąc do garażu za­
uważył, że błyszczący puchar, 
który stanowił nagrodę i stał 
koło niego w autobusie, za­
chwiał się podczas jazdy 
Whitmore chciał go wstrzy­
mać od u p a d n i ę ci a, więc 
szybko przechylił się w stro­
nę pucharu i mimowolnie na­
cisnął za mocno na gaz. Ude­
rzył w samochód, który przed 
nim jechał.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:31) rano 
WOPA—1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECK1

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“TONY PINKOWSK1 
SHOW”

Stacja WTAQ—1200 KC
Codziennie 

9:15-10:00 rano
“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA’ 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz.

Godz. O.O. Salwatorianom
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy

“POLSKA W MUZYCE. 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM

GRZEGORZEWSKI
Kierownik-Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA

Prezentant i Właściciel

“GŁOS POLONII’
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz

Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE. właściciel.

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCF 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 
od godz. 11:20 do 12:00 

w południe
Stacja WOPA—1490 KC

Kierownik Program 1 
Ks. Michał P. Pawełek

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW’

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz

Kierownik
BRONISŁAW JEL1NSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRON1S1? 

MROZOWIE

Darmowe Koncerty Dla Wszystkich
Dorocznym zwyczajem w 

drugiej połowie lipca w nie­
których dzielnicowych par­
kach chicagoskich odbywają 
się bezpłatne koncerty orkie- 
stralne, muzyki popularnej i 
etnicznej, na świeżym po­
wietrzu.

Dla miłośników muzyki — 
oto daty i adresy parków oraz 
czas rozpoczęcia programu 
muzycznego:

— dzisiaj w czwartek, 17 
lipca, o godz. 7-ej wieczorem 
w Portage Park, 4100 North 
Long Ave. (5400 West),

Piknik Emerytów
Wszyscy mieszkańcy mia­

sta Chicago “po sześćdziesiąt­
ce” są zaproszeni na piknik, 
który urządza specjalnie dla 
emerytów Mayor naszego 
miasta, Richard J. Daley.

Piknik ten odbędzie się w 
przyszły czwartek (za ty­
dzień), dnia 24 lipca^—w Lin­
coln Parku, w okolicy Stock- 
ton Drive i Fullerton Ave.

Piknik zaczyna się o godzi­
nie 10-ej rano i będzie trwał 
do 4-ej po południu, z nastę­
pującym programem:

10 rano — zbiórka i zwie­
dzanie ogrodu botanicznego 
(Conservatory) oraz ogrodu 
zoologicznego.

Od 12-ej w południe do i-ej

Z Poczty Seniorów
Czytelniczka Janina S. z 

Indiana zapytuje co następu­
je: “W Poradniku z dnia 5 
czerwca czytałam Pana arty­
kuł o obstrukcji i jak można 
samemu sobie pomóc przez 
zaaplikowanie lewatywy. Ja 
właśnie od lat cierpię na 
przewlekłe zaparcie stolca, 
ale nie wiem jak się robi taką 
lewatywę lub wlewkę. Czy 
mogłabym poprosić o wyja­
śnienie i pouczenie? Jestem 
przekonana, że odpowiedź dla 
mnie zainteresuje także wie­
lu innych czytelników.”

ODP. — Chętnie podam do­
kładny sposób wykonania le­
watywy: Do takiego irygato- 
ra wlewa się przegotowaną 
ciepłą wodę z dodatkiem na­
paru z rumianku lub paru 
kropli oliwy albo odrobiny 
mydlin z delikatnego toaleto­
wego mydła. Koniec tak zwa­
nej “kanki” u irygatora na­
tłuszcza się wazeliną lub 
kroplą oliwy. Przed wsunię­
ciem kanki do odbytnicy na­
leży wypuścić trochę wody z 
rurki gumowej, aby tym sa­
mym usunąć z niej powietrze. 
Potem wkładamy natłuszczo­
ny koniec do odbytnicy i woj­
no wpuszczamy zawartość 
płynu z irygatora.

Przy robieniu lewatywy 
(enema) trzeba uważać, aby 
trochę ufody zostało na dnie 
irygatora i nie wypuścić 
wszystką wodę z naczynia.

Osoba, której robimy lewa­
tywę, leży na lewym boku, 
jedną nogę ma trochę zgiętą. 
Pod pośladki kładziemy ce- 
ratkę lub kawał plastyku na 
prześcieradle. Po mniej wię­
cej 5 do 15 minutach chory 
oddaje stolec.

* * *

Pani Stanisława Juszczak— 
Oba listy otrzymałem. Bar­
dzo mi przykro, ale w tej 
sprawie niestety nie mogę 
Pani pomóc. Nie leży ona w 
mojej kompetycji. Najlepiej 
będzie się porozumieć z wła­
dzami bezpieczeństwa. Pro-

— jutro w piątek, 18 lipca, 
o godz. 7-ej wieczorem w 
Horner Park, 2741 W. Mon­
trose (4400 North),

— w niedzielę, 20 lipca, o 
godzinie 2-ej po południu w 
South Shore Country Club 
Park, 7059 So. South Shore 
Drive,

— także w niedzielę, 20 lip­
ca, ale o godz. 7-ej wieczorem 
w Indian Boundary Park, 
przy 2500 W. Lunt Ave. (7000 
North).

po pOł _ podany będzie bez­
płatny Lunch dla wszystkich.

Od 1-ej do 2-ej po poł. — 
różne gry i zabawy (z nagro­
dami) !

» Od 2-ej do 3-ej po poł. — 
program rozrywkowy i wy­
stępy artystyczne.

Od 3-ej do 4-ej po poł. — 
losowanie i rozdawanie na­
gród dla uczestników pikni­
ku.

Wszyscy emeryci oraz ich 
goście są proszeni o przyby­
cie. Wszystko na pikniku — 
bezpłatne!

Po więcej informacji moż­
na dzwonić na numer tel. 294- 
2326.

szę w dalszym ciągu czyty­
wać Poradnik regularnie.

* * *
Pan Włodzimierz C-hocien- 

ko, Sheboygan - Proszę jesz­
cze raz dokładnie przeczytać 
wspomniany! artykuł. Nie 
chodzi tu o zarobki na jeden 
tylko rok 1974, ale o prze­
ciętną zarobków za wszystkie 
lata od 1951 do 1974. Z tych 
wszystkich należy wybrać 19 
lat najwyższych swoich za­
robków, dodać je razem i su­
mę podzielić przez 19. Po- 
wstaje wtedy średnia zarob­
ków, która na pewno okaże 
się mniejsza, aniżeli te $9,000 
które Pan ma na myśli.

Na podstawie tej właśnie 
średniej rocznych zarobków 
oblicza się dopiero wysokość 
pensji wypłacanej przez So­
cial Security.

Dla sprawdzenia, może Pan 
poprosić w miejscowym urzę­
dzie Social Security o bez­
płatną książeczkę “Estimat­
ing Your Social Security Re­
tirement Check” (nr. SSA- 
74-10047) i według zawartych 
tam wskazówek samemu so­
bie obliczyć jaka pensja po­
winna się Panu należeć.

* * *
A teraz niech mi będzie 

wolno na zakończenie zacyto­
wać słowa, które powiedział 
o sobie pewien emeryt, Wil­
liam Mullock w 86-stą roczni­
cę swych urodzin: “Moje jest 
bogactwo wspomnień, ale mo­
je są również wartości dnia 
dzisiejszego: książki, kwiaty, 
obrazy, natura i sport. Majo­
we święto wiosny czaruje 
mnie i dziś, a najbardziej cie­
szą mnie przyjaciele!

To co najlepsze w życiu, 
leży zawsze przed nami, 
gdzieć ukryte przed naszym 
wzrokiem, za górami czasu, 
czeka na nas i przyciąga.. .”

Do przyszłego czwartku — 
gdy znowu spotkamy się na 
łamach Poradnika — z naj­
lepszymi życzeniami pozosta- 
je

Wasz przyjaciel 
Juliusz Boyan

“OUR RECIPES” COOKB
Compiled by members of Chicago’s

Polish Women’s Civic Club, Inc.
• A collection of 340 tasteful traditional Polish gourmet 

and modern specialties.

PRICE $3.50 (plus 50c postage & handling)

MAIL ORDERS TO:
MRS. EDWIN FIFIELSKI

4758 Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 60630

Łagodne Wyroki i Amnestia
Dla Malwersantów Partyjnych 

w Sandomierzu
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Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, baibcia na­
sza, córka moja i siostra na­
sza, śp.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, szwagierka moja, ciocia 
nasza, śp.

Wszystkim krewnym 
domość, iż najukochańszy 
i szwagier nasz, śp.

i znajomym donosimy tę smutną wia- 
mąż mój, ojciec nasz, dziaduś mój, brat

Franciszek M. Łosik 
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św SaknampnHrni SnKiSa 1975 roku’ 0 n-ejypSd%XS^

parcel famHijnT ’ “ Cmentar2 Św Wojciecha, na

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni: y Krewnych
wio.^rnicl (z domV Molda>> żona; Albert F. i Christopher, syno- 

ra Fi’ 'Ynuczka; Catherine Wnęk, Elizabeth (Walter) Dusza, 
Lvir rF On’ slostry 1 szwagier; Helen Antczak, Frank Jap- 

JiTePh R?man°> Bruno (Virginia) Cudecki, Edward (Geral­
dine) Bzowy, Joseph (Catherine) Molda, John Molda i Lorraine 
Molda, szwagrowie i szwagierki; wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral Home
Tdlefon: 539-1376. (17 lg)

dnm^Z^tki? .kre.w”ym 1 znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iz najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Szymon Plawiak
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
w ksi“ wieku3 16'8° HPCa 1975 r°kU’ ° »°d21nle 5:30 rano-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19-go lipca, o godzinie 
h Z/2kłAdlu pogrzebowego, pnr. 6000 N. Mlwaukee Ave., 
do kościoła S.Ś. Młdziankow, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną. ’

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Klamka), żona; Genowefa, Emilia i Maria, cór­
ki; Jozef Pospula i Edwin Wolski, zięciowie; (Józef, brat w Polsce)- 
Anna Galvo, Franciszka Kasowska (Ewa i Karolina w Polsce)’ 
siostry; wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100. (17, 18)

Dorothy M. 
(Gorney) Wilson 

(z domu Sroka) 
po krótkiej, lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 15-go lipca 1975 ro­
ku, o godzinie 6:58 rano, w 
średnim wieku.

Odwiedzanie zwłok dziś od 
godziny 3-ej po południu dto 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 18-go lipca, o godzi­
nie 9:30 rano, z KoJssafc of 
Wheeling Funeral Home, pnr. 
189 South Milwaukee Ave., w 
Wheeling, 111., do kościoła St. 
Joseph of the Worker (Msza 
św. o godz. 10-ej), ą stamtąd 
na cmentarz Memory Gardens 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:
Raymond, mąż; Rosemary (Ri­
chard) Witkenfeld, Michael 
(Sandra), Edward, Alice Mary 
i Richard Gorney, córki, syno­
wie, zięć i synowa; 3 wnucząt; 
Marla (Baran, Sroka) Łazimek, 
matka; siostry i bracia; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
L. A. Kolssak i Syn.
Telefon: 537-6600 albo AL 

2-3600.

Anna Borowy 
(z domu Kolek) 
(żona śp. Józefa) 

(matka śp. Anny Witaszczyk) 
(teściowa śp. Edwarda 

Witaszczyk
i śp. Henryk Bryniarskiego) 

po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 16-go lipca 1975 
roku, o godzinie 8:05 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 19-go lipca, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4401 S. Ke- 
dzic Ave., do kościoła Ś.Ś. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Genevieve i Sally, córki; Ed­
ward J. syn; Louis Radon, zięć; 
Stephanie, synowa; Kunegunda 
Grochowiak, szwagierka; Jose­
phine (Matthew) Dombrowski, 
siostrzenica z mężem; 10 wnu­
cząt, 7 prawnucząt; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

(17, 18)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- 
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza i siostra 
moja, s.p. ’

Józefa Michalec
(z domu Kozioł, żona ś.p. Józefa)

Czł. Tow. Dzwon Zygmunta Gr. 1979 Z.N.P. i Tow. Heleny Pa- 
cierewskiej Gr. 79 Unii Polskiej w Am., po długiej i ciężkiej cho- 
robie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia logo lipca, 1975 roku, o godzinie 11:40 przed północą, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19go lipepa, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 So. Kedzie Ave., do 
kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Nancy, córka; Michael (Albina), syn i synowa; Beverly (Roger) 
Norman i Barbara (Ron) Adlington, wnuczki z mężami; Michael 
i Jennifer, prawnuk i prawnuczka: Katarzyna Maj, siostra w Pol­
sce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home,
Telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, siostra moja i 
babcia nasza, śp.

Helena Bieszczad
(z domu Dobrowolska)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. Róża 5-ta Drzewo 1-sze, 
Apostolstwa Modlitwy, Sodałicji Św. Teresy, Klubu Niedźwiada i 
Kurpusu Pomocniczego Placówki 39 SWAP, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
15-go lipca 1975 roku, o godzinie 11:45 przed południem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18-go lipca, o godzinie 
8:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła Św. Jakuba (Msza św. o godz. 9-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wojciech, mąż; Julia (Stanisław) Gryga, córka i zięć; Tadeusz 
(Esther), syn i synowa; Marilyn z mężem Eugene Korpalski, Mar­
garet z mężem Paul Murphy i Diane, wnuczki; James, wnuk; 
Stefania, Struzik, siostra w Polsce; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488. (16, 17)
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WASHINGTON, D.C. — Kongr. Carl Albert (D-Okla.) przewodniczący Izby Niższej 
Kongresu odbiera przysięgę od nowego kon gresmana, z piątego dystryktu chicagoskiego, 
Johna Fary. Ceremonii we wtorek, 15go lipca, przygląda się żona kongr. Fary. Kongr. 
Fary został wybrany olbrzymią większością głosów wyborców 5go dystryktu, dla wy­
pełnienia wakansu powstałego po zgonie kongr. Jana Kluczyńskiego.

Andrzej J. Chilecki

KONSULAT PRL W KIJOWIE
W organie reżymowym 

Związków Zawodowych “Głos 
Pracy”, ukazał się artykuł 
Jerzego Rakowskiego na temat 
działalności Konsulatu 
Generalnego PRL w Kijowie, 
obejmującego swoim 
zasięgiem Ukrainę i Mołdawię. 
Na zapytanie autora artykułu w 
sprawie rodzaju normalnych 
czynności konsularnych, konsul 
generalny, Leon Tomaszewski 
odpowiedział bez żenady, że 
stanowią one “drugoplanową 
część naszej pracy. Główna, 
to działalność polityczna....” 
Rakowski wprawdzie 
nadmienia, że konsulat 
wykonuje usługi notarialne, 
między innymi załatwia sprawy 
spadkowe, ale nie piśnie 
słowem, że chodzi tu o spadki 
po PolakaćTi zmarłych na 
terenie obecnej Ukrainy.

O kilkusettysięcznej rzeszy 
Polaków mieszkających na 
Ukrainie, nie znajdziemy w 
artykule najmniejszej 
wzmianki. Głucho też o 
palącym problemie ratowania 
polskich zabytków niszczonych 
systematycznie na terenach 
zagarniętych przez Sowiety. 
Tymczasem polscy 
konserwatorzy odnawiają... 
pomniki niemieckiej kultury, 
np. ostatnio Bramę Isarską w 
Monachium.

W jednym tylko miejscu 
Jerzy Rakowski, tajemniczo 
donosi, że Konsulat Generalny 
załatwia również petentów 
“starających się o uzyskanie 
zgody na zmianę 
obywatelstwa”. Należy się 
tylko domyślać, że autor mówi 
o naszych rodakach, którzy 
zabiegają o repatriację do 
Polski. W dalszym fragmencie 
wypowiedzi konsula 
Tomaszewskiego, znajdujemy 
interesującą informację o 
załatwianiu przez konsulat 
spraw “łączenia rodzin”. Ale i 
na ten temat padły tylko dwa 
słowa, żadnych szczegółów, 
danych liczbowych itd. 
Natomiast z korespondencji 
Rakowskiego dowiadujemy się 
obszernie, że w 9 miastach 
Ukrainy, na 23 wyższych 
uczelniach studiuje 428 
studentów z PRL, oraz 20 
aspirantów. Na roczne kursy 
uczęszcza 150 nauczycieli 
języka rosyjskiego z Polski. 
Kilka dalszych danych nie 
wystawia dobrego świadectwa 
aktualnemu stanowi rozwoju 
wymiany turystycznej między 
PRL a “bratnią” Ukrainą. Otóż 
w 1974 r. w grupowych 
wycieczkach przybyło na 
Ukrainę zaledwie 36 tysięcy 
turystów z Polski. Sam konsul 
Tomaszewski komentuje: “W 
porównaniu z turystami innych 
państw socjalistycznych — 
mało”. Na tym tle nie są 
wiarygodne słowa Jerzego 
Rakowskiego, który we. 
wstępnej części artykułu piśze, 
|e aż 9 obwodów na Ukrainie 
utrzymuje żywe stosunki z 
polskimi “regionami i 
miastami”. W tym samym 
czasie Ukrainę odwiedziło 125 
tys. turystów z Czechosłowacji, 
81 tys. turystów z NRD i 41 tys. 
turystów z Węgier.

Dalej Rakowski pisze o; 
wymianie kulturalnej; w’ 
Kijowie było aż 7 wystaw z 
Krakowa, gościło tam też 
“Mazowsze”, w Doniecku był 
teatr im. Wyspiańskiego z

Nowa Szpiegowska 
Afera w NRF

Karlsruhe (DP) — 5 osób 
w tym oficer marynarki 
wsch.-niemieckiej Dieter Go­
er sdorf zostało tu oficjalnie 
oskarżonych o szpiegowanie 
na rzecz NRD. Akt oskarże­
nia zarzuca, że Goersdorf do­
stał się do Niemiec Zach, w 
r. 1967 na podstawie podro­
bionych dokumentów i prze­
kazał Niemcom Wsch. szereg 
tajemnic marynarki wojen­
nej zach. niemieckiej. Inny 
oskarżony dziennikarz Hel­
mut Ernst oskarżony jest o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec 
Wsch. od r. 1960 do lutego r. 
1974. Pozostałe 3 oskarżone to 
są kobiety, które Ernst namó­
wił do współpracy za wyna­
grodzeniem.

Katowic, w Kiszyniowie zespół 
muzyczny z Łodzi. W tej 
obszernej korespondencji nie 
ma w ogóle mowy o 
jakiejkolwiek pracy konsulatu 
wśród tamtejszej Polonii. 
Nawet w okresie obchodów 
XXX-lecia PRL polskie 
imprezy ominęły w jakiś 
dziwny sposób Lwów. 
Widocznie reżymowy konsulat 
w Kijowie wyłączył to miasto 
ze swojego programu wymiany 
kulturalnej. Natomiast 
pracownicy konsulatu 
utrzymują bliskie kontakty z 
“byłymi żołnierzami Armii 
Polskiej, gen. Pilińskim, gen. 
Galickim, płk. Mineckim, płk. 
Szałackim i dziesiątkami 
innych”. Czytelnicy polscy bez 
trudu odgadną, że konsul 
Tomaszewski i jego 
podopieczni są zobowiązani do 
kokietowania dawnych 
“popów”, którzy “pełniąc 
obowiązki Polaków” (stąd 
skrót “pop”), służyli do końca 
1956 roku w wojsku polskim.

Rakowski na początku 
korespondencji z naiwną 
szczerością pisze, że Konsulat 
Generalny PRL w Kijowie 
prowadzi “dość specyficzną

W pracowniach na Podzam­
czu roboty posuwają się sy­
stematycznie naprzód. Rzeź­
biarze rozpoczęli rekonstruk­
cję — model pierwszego tym­
panonu (trójkątnego pola 
frontonu) z elewiacji saskiej 
od strony Wisły, który nie 
będzie wykonany w kamie­
niu, lecz techniką narzutową 
w zaprawie wapiennej — do­
kładnie tak, jak był wykona­
ny pierwotnie. 3osobowy ze­
spół będzie pracował nad mo­
delem tego tympanonu około 
9 miesięcy.

Tympanony są na Zamku 
dwa; rzeźb wolnostojących na 
gzymsie wieńczącym — 17 
oraz około 60 płaskorzeźb. Je- 
sienią 1972 roku, po utworze­
niu pracowni, przystąpiono 
do wykonywania gipsowych 
odlewów ze szczątków auten­
tycznych rzeźb (zachowało się 
około 50 procent rzeźb w 
szczątkach).

Następnie rozpoczęto rekon­
strukcję rzeźb w glinie, we­
dług istniejących zdjęć ama­
torskich. Z kolei trzeba było 
zrobić gipsowe odlewy modeli 
wykonanych w glinie. Gdy 
były gotowe — następowała 
pierwsza “przymiarka”; łą­
czenie ich w jedną całość z 
odlewami autentycznych fra­
gmentów rzeźb. I na tym za-

Chopin 
w Pałacu Doria

W siedzibie Polskiej Aka­
demii Nauk w Rzymie zorga­
nizowano sesję naukową zaty­
tułowaną “Chopin w Italii”. 
Była to bardzo interesująca 
impreza, gromadząca najwy­
bitniejszych włoskich muzy­
kologów, krytyków, pianistów 
i sporą rzeszę publiczności. 
Do Pałacu Doria przybyło 
też spore grono włoskich ch- 
ponistów z profesorem Ga- 
stonem Bedotti.Prof. Belotti 
mówił o swojej świeżo wyda­
nej monografii zatytułowanej 
“Fryderyk Chopin człowiek i 
dzieło”. Praca ta spotkała się 
z wysoką oceną krytyków nie 
tylko włoskich, ale i też w 
wielu krajach europejskich. 
Mnożą się propozycje prze­
kładu monografii na liczne 
języki.

Inny znany muzykolog pro­
fesor konserwatorium w We­
necji, Sandelewśki wygłosił 
odczyt zatytułowany “Wkład 
Włochów do studiów chopi­
nowskich”. Referaty wygło­
szone podczas spotkania w 
siedzibie Polskiej Akademii 
Nauk zostaną opublikowane 
w Polsce i we Włoszech, po­
szerzając tym samym obszer­
ną listę chopinistów. 

działalność, mało na ogół | 
znaną”. To prawda! Odważny 
apel 15 polskich pisarzy i 
intelektualistów na rzecz 
przyznania półtoramilionowej. 
rzeszy Polaków mieszkających 
w Rosji Sowieckiej pełnych 
praw przysługujących tak 
licznej grupie 
narodowościowej, został — jak 
było zresztą do przewidzenia — 
przez władze reżymowe i 
sowieckie zignorowany. W 
komunikacie wydanym po 
wizycie Edwarda Gierka w 
Moskwie, w ostatnich dniach 
czerwca, czytamy m.in.: 
“Spotkanie to stało się jeszcze 
jednym dobitnym 
potwierdzeniem niezłomnej 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

(...) Toteż społeczeństwo 
polskie z głębokim 
zadowoleniem przyjmuje 
wiadomość, że w centrum 
rozmów towarzyszy Edwarda 
Gierka i Leonida Breżniewa 
znajdowały się problemy • 
dalszego umacniania 
braterskich stosunków”. 
Cytowany dokument jest 
jeszcze jednym dowodem 
perfidnego zakłamiania.

Nowy Dziennik

kończył się pierwszy etap 
prac; ostatni model rzeźby 
wykonano w lutym tego noku.

Drugi etap jest jeszcze bar­
dziej czasochłonny i trudniej­
szy technicznie — przekuwa­
nie rzeźb w piaskowcu. Naj­
pierw wykuwa się w kamie­
niu kopie części zrekonstruo­
wanych według gipsowego 
modelu, a następnie łączy w 
całość z ocalałymi elementa­
mi kamiennymi. Ponieważ 
nowy kamień różni się kolo­
rem od starego, rzeźby będą 
przez pewien czas “łaciate”, 
dopóki zrekonstruowane czę­
ści nie nabiorą patyny.

Prace przy rekonstrukcji 
rzeźb zamkowych są niezwy­
kle żmudne i wymagające 
wielkiej precyzji. Rzeźbiarze, 
którzy je wykonują, muszą 
być nie tylko wysokiej klasy 
artystami, ale mieć również 
znakomicie opanowane rze­
miosło i długoletnie doświad­
czenie w dziedzinie rekon­
strukcji rzeźb barokowych.

Szczęśliwie się złożyło, że 
zespół ludzi zaangażowanych 
do tej pracy spełnia wszystkie 
wymienione warunki. Od po­
czątku kieruje nim art. rzeź- 
biarka Teresa Rostworowska, 
która w swej 28-letniej karie­
rze artystycznej zajmowała 
się rekonstrukcją rzeźb zabyt­
kowych w Teatrze Wielkim, 
w Pałacach: — Ostrogskich, 
Krasińskich, Branickich, w 
Ogrodzie Saskim i w Izbie 
Rzemieślniczej. W zespole 
pracują m. in. artyści rzeźbia­
rze: Teresa Chłapowska, Wa­
lentyna Chałaczkiewicz, Me­
tody Sowa, Leszek Pilarski i 
z najmłodszej generacji—‘Ed­
ward Jeliński.

Nadal Wysoki 
Stopień Skażenia

Chicagoski Dept. Kontroli 
Środowisk podaje do wiado­
mości, że wysoki stopień ska­
żenia trwa nadal i “ozone 
watch” zostanie prawdopodo­
bnie utrzymany do końca bie­
żącego tygodnia. Osobom, 
cierpiącym na dolegliwości 
serca i płuc zaleca się ogra­
niczenia aktywności.

Spaliła Się Łódź 
w Przystani

Łódź spaliła się <v przystani 
przy Belmont Ave. nad jezio­
rem Michigan. Wybuch pło­
mieni nastąpił kiedy właści­
ciel, Thomas McHugh starał 
się uruchomić silnik. Przyby­
ła ekipa ratunkowa odholo- 
wała najpierw łódź z dala od 
przystani gdzie ostatecznie 
ugaszono pożar. McHugh do­
znał niegroźnych poparzeń.

W Pracowni Rzeźby

Olbrzymi Zakup Zboża Przez Moskwę
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

rykańskim większych docho­
dów za swe zbiory.

Podsekretarz Dept. Rolnic­
twa, Richard E. Bell podaje, 
że sprzedana przez firmę Cook 
pszenica kosztować będzie Mo­
skwę około $294 milionów 
według obecnych cen na rynku 
amerykańskim ,a zakupiona 
od firmy Cargill pszenica oko­
ło $175 milionów. Bell po­
twierdził zapowiedź Sekr. 
Butz, że istnieje możliwość za- 
kupna od pięciu do dziesięciu 
milionów ton metrycznych 
Zboża przez Moskwę, gdyż 
prowadzone są dalej transak­
cje z różnymi amerykańskimi 
firmami w tej kwestii.
TRANSAKCJA Z R. 1972

Moskwa w roku 1972 zaku­
piła 19 milionów ton zboża 
amerykańskiego w transakcji 
przeprowadzonej przez kilka 
firm US, co doprowadziło do 
nadmiernego wzrostu cen 
żywności w Stanach Zjedno­
czonych i do zarzutów kryty­
ków rządu amerykańskiego, że 
dopuścił do “wielkiej kradzie­
ży narodu amerykańskiego” 
(great grain robbery).

Eksperci Dept. Rolnictwa 
twierdzą, że tegoroczne zbiory

będą rekordowe i że Stany 
Zjednoczone mogą pozwolić 
sobie na sprzedaż Moskwie od 
12 do 14 milionów ton met­
rycznych pszenicy i kukury­
dzy bez żadnego uszczerbku 
dla potrzeb krajowych. Eks­
perci obliczają, że tegoroczne 
zbiory pszenicy amerykań­
skiej wyniosą około 59.5 milio­
nów ton metrycznych, a zbio­
ry kukurydzy około 154.6 mi­
lionów ton metrycznych. Przy 
panującej w Sowietach posu­
sze i zapowiadających się 
złych zbiorach, Moskwa pro­
wadzi równocześnie transak­
cje z kanadyjskimi firmami 
dla zakupna 2.5 milionów ton 
pszenicy z Kanady.

Wiadomość o olbrzymich 
zakupach zboża przez Moskwę 
w Stan. Zjedn. spotkała się z 
ostrą krytyką sen. Henry 
Jackson (D-Wash.), który za­
rzucił rządowi amerykańskie­
mu, że “zaspał sprawę”, do­
puszczając do przeprowadze­
nia tych transakcji, gdyż bez 
zapoznania się z intencjami 
Moskwy przez Kongres i pra­
sę, Sowiety mogły przeprowa­
dzić bardzo korzystne dla nich 
transakcje, kupując zboże po 
niskich cenach, ażeby odsprze­
dać je później po wysokich 
cenach innym państwom.

Wiadomości z Kopernick Shores, Tex.
‘The Brownsville Herald’ z 

dnia 1 lipca 1957 informuje, 
że mieszkańcy Boca Chica, 
nazwanej następnie Kennedy 
Shores, Cameron County, Te­
xas, uchwalili 17411 głosami 
za, a 9 przeciw, inkorporować 
tę miejscowość oraz nazwać 
ją Kopernick Shores, Tex»s.

Osiedle położone jest nie 
całe dwie mile od Boca Chica 
Beach i obejmuje 1127 akrów 
przestrzeni. Mieszkańcy osie­
dla, głównie Polacy z Chicago 
w ten sposób wypowiedzieli 
się za inkorporacją, aby móc 
otrzymać fundusze na spro­
wadzenie wody i zaprowadze­
nie kanalizacji.

Mieszkańcy osiedla liczące­
go 35 domów sprowadzają do­
tąd wodę cysternami z Brons- 
ville za co płacą $50 do $70
— miesięcznie od osoby.

Po zaimkorporowaniu Ko­
pernick Shores, Texas, miesz­
kańcy zwrócą się do Rządu 
Federalnego o $460,000 po­
życzki na sprowadzenie wody 
rurami z Brownsville, oddalo­
nego o 20 mil, jak i też na za­
łożenie kanalizacji.

W początku czerwca b. r., 
mieszkańcy Kopernick Shores
— Texas, w liczbie 25 złożyli 
petycję do sędziego powiato­
wego Rady Ramon, aby po­
zwolił im na wybory zarządu 
osiedla. Sędzia Ray Ramon 
nie zgodził się początkowo na 
to ponieważ petycja nie wy­

szczególniła liczby mieszkań­
ców. Prawo stanowe Texasu 
w ymaga, aby tego rodzaju 
wybory były poparte przez 
200 mieszkańców. Jednako­
woż dnia 19 czerwca br. sę­
dzia R. Ramon po otrzymaniu 
pewnej ilości affidafitów ze­
zwolił na przeprowadzenie 
wyborów.

Wybory odbyły się w bu­
dynku administracyjnym w 
Kopernick Shores przy obec­
ności 25ciu głosujących. Klerk 
powiatowy nie otrzymał żad­
nych tak zw. ‘^absentee ba­
llots”.

Helena Piotrowicz, sekr,

“Białe Kruki” 
w Muzeum Gminnym 

w Kozach
Z inicjatywy młodzieży 

szkolnej w Kozach k/Bielska- 
Białej założone Muzeum 
Gminne. Młodzież zebrała li­
czne pamiątki i zabytkowe 
przedmioty związane z histo­
rią tamtejszej gminy i regio­
nu beskidzkiego. Wśród licz­
nych wartościowych książek 
znajdują się “białe kruki” w 
postaci XVIII-wiecznych 
egzemplarzy “Świętoszka” i 
“Skąpe a” Moliera. Najcie­
kawszą jednak pozycją bibli­
ofilską są “Kazania Samuela 
Dambrowskiego'* drukowane 
polskim gotykiem w 1722 r. 
w Brzegu.

*

TEQUILA, MEKSYK. — Znany kuchmistrz Mike Roy 
(na lewo), który udziela paniom domu porad przez 
radio, pojechał do Tequila w Meksyku, aby zapoznać się 
z kuchnią meksykańską. Ostatnio ukazała się na rynku 
książka napisana przez Mike Roy pod tytułem “Crock 
Cookery”.

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo interesującą książkę p.t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control 
— Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok

Opowieści te napisane są przez różnych 
Wybitnych Pisarzy Polskich.
Cena tej interesującej 
Książki $ I

Doskonale Na Prezenty.
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(NA C.O.D. Nie Wysyłamy)
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kafelkami 
Centralne 

sprężonym

kilka miejsc na 
klasztoru M. B.

prosimy wszystkich o poparcie. 
Mary Ann Białek, korespond.

Iow. Długopole Gr. 3212 ZNP,
— w każda czwartą niedzielę, o

Fow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W 
51st Street

Tow. Im. W. Reymonta, Grupa 
2418 ZNp — odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 
20 lipea, o 2:30 po południu, w sali 
J. Słowackiego, 1700 W. 48-ma 
ulica. Sekretarz fin. K. Olejniczak 
będzie urzędował już od 1-ej. 
Prosimy członków i członkinie o 
liczne przybycie.

F. Kasznia — prezes; Jan L. 
Broniarczyk — sekretarz prot.

POMOC do kuchni craz sprzedaż 
posiłków przy ladzie. Mary’s Res­
taurant, 354 N. Clark. Dobra po­
czątkowa pensja, bez sobót, nie­
dziel i świąt. Tylko 5 dni. Zgłosze­
nia osobiście.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca, o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall, pnt 
4843 So. Racine Ave

godz. 3-ej po poł., w sali Columbia 
Hall. 48-ma i Paulina ul.

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

RENAULT ‘69 rok. W dobrym
stanie. $400. __ 585-9089.

PIEKARZ poszukuje pracy.—Tel. 
463-3536.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każda 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens. 
Karwoski No. 4 Jan. 22 
1421 W. 51-sza uL

Tow. Huzarów Polskich. Grupa 
1860 ZNP. w sali Św Jana Bożego 
o godz 1:30 po poł. w każda dru­
ga niedziele miesiąca

Uwaga Sekretarze 
i Korespondenci

Korespondenci Towarzystw w 
sprawie zabaw lub posiedzeń pro­
simy przysyłać do korespondenta 
Town of Lake Wł. Tomaszewskie­
go przed każdym wtorkiem tygo­
dnia. Korespondencje muszą być 
w redakcji w środy rano w prze­
ciwnym razie wiadomość nie uka- 
*e się, bo była spóźniona i wy­
syłać przynajmniej dwa tygodnie 
Przed zabawą. Dotyczy to dzielnic 
Town of Lake i Dzielnicy Bridge­
port. Każda dobra wiadomość bę­
dzie podana o ile nadejdzie w od­
powiednim czasie. Adras kore­
spondenta: W. Tomaszewski, 2906 
S. Archer ave., Chicago, 111 60608.

GROCERY STORE
25 Years In Business. 

NEWLY DECORATED
(414) 873-6100 or 

(414) 445-5947
Shown between

4 and 6 P.M.

¥ Milwaukee 
Wisconsin

* Milwaukee 
Wisconsin

¥ Milwaukee 
Wisconsin

AUTO TRIMMERS 
AND UPHOLSTERERS 

Top wages, paid vacations, in­
surance and benefits. Contact: 

MOLONEY COACHBUILDERS 
343 East Illinois St. 

Palatine, Illinois 
358-3585

mil od Chicago, zadrzewiony : 
nad jeziorem. Polskie osiedle.

$7.500 — Właściciel: 234-7009.

Walte Zabrodzki
TROY ELECTRIC

Licencjonowany Kontraktor. 
Wykonuje Wszelkie Roboty 

Elektryczne 220 Volt — 
Według Miejskich Wymagań. 

Przystępne Ceny. 
Prosimy Telefonować:

254-5595 lub PR 8-7887

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). CZWARTEK, 17-GO LIPCA (THURS., JULY 17), 1975

^SEVERAL GIRLS 
WANTED

TAILOR _ FULL TIME
Experienced in men’s and 

ladies’ alteraltions.
Seme English necessary.

201 E. CHESTNUT 
664-3212

CARETAKER COUFLE
Middle-aged. Handy.

Man may hold other jab. 
TO MANAGE 24 UNIT 

ADULT APT BUILDING AT 
3402 N. OAKLAND 

CALL:— 
414-352-1845

4% COMMISSION
PERSONAL SERVICE 

WE ALSO BUY DIRECT.
Kannapinn Realty

414—645-3903

• COOK — EXPERIENCED
Mature woman — Efficient.

• FULL — PART TIME 
Quality Preparation. 

References. Live-in Possibility. 
Like Young People 45 to 50 in resident. 

“A challenge for one who loves 
to cook and bake.”
CALL 864-5883

Ślady Przeszłości 
Sprzed 300 Mln. Lat

Do muzeum w Częstochowie 
trafił unikalny okaz. Jest to 
łupek, w którego. warstwie 
wierzchniej znajdują się ska­
mieniałe trylobity głowo- 
nogi. Są to jedne z pierwszych 
zwierząt, jakie pojawiły się 
w oceanie który pokrywał ob­
szar dzisiejszej Polski, a było 
to około 300 min lat temu.

9 ROOMS — 6 BEDROOM 
FRAME SIDED RESIDENCE 

Near Central Park and Wabarsh 
iv. MqjJpjn Baths.

Cabinet kitchen, new gas heat 
New garage Plus Extra Lot 

Asking only $24,900.
SCHMID CO., REALTORS 

6071 N. Milwaukee 631-2424

BUYING OR SELLING 
REAL ESTATE. 
NORTHWEST.

WIBERT S. PETERSON 
REALTOR 

3144 N. Austin Ave.
Tel. 889-7055

BY OWNER
Open Saturday and Sunday, 1 to 4 
3 bedroom ranch, family room, 1 Vz 
ceramic baths, central vac., air 
cond. 1700 cubic feet. % acre lot 
—trees, flowers, shruibs, veg. gard­
en. Many extras — Extra Sharp. 
MUST SELL. Lower 50’s. 4199 S. 
121st (N from 121 and Beloit Rd.).

(414) 541-9213

W niedzielę, 20 lipea, Klub Mar. 
urządza pielgrzymkę do OO. Kar­
melitów w Munster, Indiana. W 
tym dniu odbędzie się karmeli- 
tański odpust Maryjny — więc 
każdy będzie miał sposobność iść 
do spowiedzi, później o godz. lOej 
rano. Godzinki o Niepokalanym 
Poczęciu NMP. O U-ej rano, uro­
czysta suma koncelebrowana z ka­
zaniem przed grotą. O 2:30 po opł. 
polskie nieszpory. Odjazd z ulicy 
48-ej i Western o 8ej rano; z 47ej 
i Wolcott o 8:15 rano; a z 51ej i 
Ashland o 8:30 rano. Bilety po 
$4 od osoby. Prosimy telef. do 
Białek — HE 4-1388 lub do pre­
zesa Tomiczak, 737-8654 i do Wil­
czak — 847-4169 po rezerwację.

Przewodnicząca Białek przypo­
mina wszystkim pielgrzymom, że 
w niedzielę, 3 sierpnia jest piel­
grzymka do Burlington, Wisconsin 
na odpust Matki Boskiej Portiun- 
kuli. Będzie msza św. po polsku 
w Grocie o godz. 10:30 rano.

Także przypominamy że wysta­
wiamy kiosk w Munster, Ind., z 
którego czysty dochód będzie od­
dany OO. Salwatorom na budowę 
nowego kościoła, więc bardzo

Pielgrzymka do 
i Belleville, Ul.

Jeszcze mamy 
Pielgrzymkę do
Częstochowskiej do Eureka, Miss, 
i do klasztoru MB śnieżnej do 
Belleville, Ul. Jedziemy na dwa 
dni, wyjeżdżamy w sobotę, 30go 
sierpnia, a wracamy 3,1 sierpnia 
wieczorem. Przejazd autobusem, 
wyżywienie i motel, wszystko ra­
zem kosztuje $60 od osoby. Po 
więcej informacji prosimy telef.: 
HE 4-5213.

THE PLASTER SHOP
Ideal Location in West Side Shop­
ping 
ern 
good

CABIN CRUISER
32 ft. Chris Craft, 1959, excellent 
condition, depth sounder, Hailer, 
fog horn, pressure hot/cold water, 
new ship to shone radio, new int­
erior, CO2 system, gas sniffer. 
Blower battery charger, engine re­
cently rebuilt, Double plank hull, 
12 volt, 110 wiring, new 2 burner 
stove, new counter tops, automatic 
and manual bilge pump, engine 
synchronizer compass, spotlight, 
anchor. Asking $11,900.

414—547-7302 — horde 
414—933-0707 — office

Center. Fully stocked, mod- 
fixtures. Well established, 
paying business.
Asking $12,000. Terms.
Call (414) 476-5543

zesa ZNP 1 sekr. fin. Grupy 2727 
ZNP. Przyjaciele śp. Fr. Prochota 
zamówili tę mszę św. żałobną, któ­
ra odbędzie się w kapliczce obo­
zowej, Okręgu 12 i 13 go ZiNP, w 
Yorkville,' Ill. o godz. 12-ej w 
południe. Zapraszamy całą Polo­
nię na ten dzień do obozu.

Prosimy organizacje aby przy­
były w mundurach i ze sztanda­
rami. Pochód sformuje się na 
drodze między jadalnią a salą ta­
neczną o godz. 11:45. Zapraszamy 
Zarząd Centralny ZNP z Prezesem 
mec. A. Mazewskim na czele, oraz 
wszystkich dyrektorów, komisarzy 
i komisarki, braci i siostry, oraz 
wszystkie organizacje. Wierzymy, 
że na tę mszę św. przyjadą wszy­
scy, aby oddać hołd śp. Francisz­
kowi Prochotowi. Ci którzy nie 
mają aut, mogą jechać autobusem, 
gdyż Klub Parafii Osielec będzie 
miał autobus, który odjeżdżał bę­
dzie tak samo, jak ma odjeżdżać 
do Munster, Ind. Po rezerwacje 
prosimy telefonować HE 4-5213, 
lufo AR 6-0603.

AUTO MECHANIC
Must have at least 5 yrs. 

experience.
FOREIGN CARS 

Contact Kevin 564-2441

JADWIGOWO
DLA ZLIKWIDOWANIA 

SPADKU
śliczny, murowany z żółtej cegły. 

1x7. 1x3 i 1x4.
Oryginalna konstrukcja. 

Centralnie gazem ogrzewane.
Cena wywołacza $29,900.

J. B. Pallasch & Sons
276-1517

POTRZEBNA kucharka do letni­
ska. oraz kobieta do pomocy. 

283-7644

SZYCIA NA MASZYNIE
Szycie Przemysłowe
• STAŁA PRACA.
• NA PEŁNY CZAS 
2211 N. ELSTON
lub telefonować:—

489-2211

DOŚWIADCZONYCH 
MASZYNISTÓW

Do frezarki i tokarki. — Znajomość 
nastawiania i umiejętność czytania 
planów. Dużo nadgodzin. Dobre wa­
runki pracy. Mówimy po polsku

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS, INC.

4517 W. Thomas 276-1760

MAŁŻEŃSTWA
DO OPIEKI NAD DOMEM

W Rogers Park. 
Bezpłatnie mieszkanie. 

Nieco angielskiego wymagane. 
ZGŁOSZENIA PO ANGIELSKU.

RO 4-4700
(Pomiędzy 9 rano i 4 po poł.)

4 MIESZKANIOWY 
DREWNIANY

Garaż na 2 auta. Parafia Św. 
Jana Bożego. Nowy dach na 
domu i garażu. Do sprzeda­
nia jak jest $11,500. Dzwonić 
“collect”: — 361-4693

• KITCHEN HELPER
• ASSISTANT COOK
• DINING ROOM HELP
Prefer Mature Applicants.

Call Mrs. Urban after 2 p.m.
747-0306

MECHANIKA DO KAROSERII
Musi mieć doświadczenie i narzę­
dzia. Musi mówić po angielsku. 
Dobre warunki pracy dorywczo 
lub na pełny czas.

MAY PARK MOTORS
800 S. Fifth Ave. Maywood, III.

344-6115

MEAT MARKET
With building. Processing 
place, sausage kitchen.

Selling due to illness.
ONARGA, ILL.
(815) 268-4360

TELEWIZORY
Kolorowe, Czarno - Białe 
Naprawia Inż. PAPROCKI 
Tel. 235-0420 wieczorem 

545-6667 
między 11 rano-4 po poł.

GWARANCJA

Msza Św. Żałobna
Za Śp. Fr. Prochota

W niedzielę, 3-go sierpnia br., 
przypada pierwsza rocznica zgonu 
śp. Franciszka Prochota, Wicepre-

TURRET-LATHE 
OPERATOR 

Experienced.
Esso Tool & Eng.

4818 W. Division

EXPERIENCED
Waitress Wanted

OVER 21.
Apply in Person

ARCH VIEW RESTAURANT 
3486 S. Archer

KAFETERIA
NA SPRZEDAŻ

Istniejąca 28 lat. Dochód roczny 
brutto $140,000.00 5 dni w tygod­
niu. Telefonować przed 9 rano 

lub po 10 wiecz.
776-0124

ROUTE SALESMEN — 
DRIVER

To Deliver and Sell Wholesale 
Meat Products to the Public. 

• Immediate Openings. 
Vehicle furnished. Will Train.

Call 595-2140

AUTO MECHANICS 
AND BODY MEN 

Experienced 
or Semi-Skilled.
Call: 943-2200 
for appointment.

JOCKE BUICK 
868 N. Clark St. Chicago 

(A Labor Dispute exists 
at this dealership)

KRAWIEC
KOBIETA LUB MĘŻCZYZNA
Musi być doświadczonym do 
stałej pracy w wytwornym 

sklepie męskim.
Dobre wynagrodzenie plus Blue 
Cross, Blue Shield, płatne wa­
kacje i inne korzyści. Musi ro­
zumieć i mówić po angielsku.

Dzwonić po angielsku do
p. BEN SKIDUTO

738-1726
podczas tygodnia.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każda czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku - blisko 52-ei 
i Throop

Blisko North Ave. i Laramie 
Piękny 5-o pokojowy murowa­
ny bungalow plus jeden pokój 
na strychu. Obite 
kuchnia i łazienka, 
ogrzewanie gazem w__
powietrzem (forced air). Cen­
tralne ochładzanie całego do­
mu. Pełen basement. Dwu-au- 
towy garaż. Cena tylko $24,500.

C. H. ADAMS & CO. 
5152 W. Division 261-1072

* GOSPODYNI
I KONSERWATOR BUDYNKU

Nowy dom dla starców. Wdimy 
z małą znajomością języka angiel­
skiego.

Zgłoszenia na adres:
7433 N. CLARK

We Need a Helper 
For Electrical Work 

in Factory
SOME EXPERIENCE

IS NEEDED. 
MUST SPEAK ENGLISH.

DRISCOLL & CO.
3145 W. Grand Ave.

Employment office on Troy 
Ask for MURPHY.

REFINISHER
Experienced combination refinish- 
er, touch-up man needed.

APPLY
District Furniture + Appliances 

8455 S. 77th Avenue 
Bridgeview

SPRZEDAM Pontiac ‘72, Safari 
Wagon. Ochładzany, mały milaż. 
Cena $2,200 lub oferta. — HU 
9-6856.

NOWE PRACE 
FABRYCZNE

Dla fachowców i pół fachowców 
OPERATORÓW 

Do Szycia Skóry i “Denim” 
"LEATHER-DENIM”

Pełny czas plus nadgodziny. 
Dobre Początkowe Płace. 

Również potrzebni do szycia 
w domu — od sztuki. 

The Hidery Ltd. 
8045 N. Lincoln Ave.

SKOKIE
677-5910

Potrzeba 
MŁODYCH 

KOBIET 
DO LEKKIEJ PRĄCI

FABRYCZNEJ
PRACA WE DNIE LUB 

W NOCY JAK WAM 
JEST DOGODNIE 

Zgłosić się osobiście do 
ACE 

Transformer Co. 
1910 N. 

Elston Ave.

SOD FARM
60 ACRES 

91ST and MEQUON RD 
TERMS.

For further information and show­
ing please call weekdays between 
8 and 5.

(414) 765-4806

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

COOK
MATURE AREA WOMAN 
WHO ENJOYS COOKING. 
Choice of hours, good pay, 

good working conditior^. 
Suburban Area.

Phone 344-1545

BY OWNER
4 BEDROOM BRICK RANCH

Extra large master bedroom with| 
private entrance. Large kitchen,) 
family room, with fireplace, and 
screened porch. Located in Or­
chard Hills. Home like new. Near 
schools, churches, buslines and 
shopping. — CALL:—

(414) 321-1774 — for appt.

To learn hand weaving on 
damaged garments. Will 
pay while teaching.
Come in for interview —

NO CALLS
ADAMS WEAVING CO.

320 W. Ohio St.

_ _ OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

•_DODATKO\V_E _.POKOJE • FUGOWANIE
• ROBOTA GWARANTOWANA ‘

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE «
• SCHODY

• ŁAZIENKI _ ________ _______________ _______________
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

AU CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are EsttiWinhrd With
POLISH DAILY ZGODA

COOK
To Work Swing Shift. 

Apply in Person.

Holiday Inn of 
Oak Brook Terrace

17 W. 350 22nd St.
(Equal Opportunity Employer)

OGŁOSZENIA DO WEEKENIMWSQO VY8XAMA 
PRZYJMUJE SU W CZWARTEK. DO »-« PO POLUlłSM. 

o Wszystkie Drobne Classified
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy i
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DO WYROBU 
MODELI 

(Merchandise Mart) 
Zostańcie częścią Świata Mody! 
Wytwórnia sukien o krajowym 

zasięgu poszukuje
• DOŚWIADCZONYCH 

DO SZYCIA NA MASZYNIE 
Jednej osoby do wykańczania 

całej sukni.
Możliwość awansu. 

Zapłata zależna od umiejętności.
Tel. do Ms SISKO 
329-1930 Ext. 62

TREE CARE — I BARTER 
I have Tree Tools and 6 years 
of experience . . . need a good 
vehicle, etc. or cash. Frea 
estimates . . . very thrifty 
rates

CALL (414) 547-7283
Mięso DO WASZEGO 

ZAMRAŻACZA
Wyborowe boczki wołowe — 77c 
plus “processing”. — Także na 
składzie wieprzowina i inne mięsa.

TOM KANE
_______(414) 771-6635

BY OWNER
WELL DRILLING MACHINE

In Excellent Condition. 
Bucyrus, Erie 22 Model 22-W.

36ft. derrick, mounted on IHC 
tandem. $6,395.

414—782-5439
Sun, all day, weekdays after 3 p.m.

Auto Body and 
Fender Combination 

Man
Must have at least 5 yrs. exp. 

FOREIGN CARS
Contact Kevin 564-2441
OGÓLNA praca fabryczna. — 
Chi-Lite Mfg. Co., 3015 N. Ravens­
wood.

PUNCH PRESS 
SET-UP MAN AND 

TOOL ROOM MACHINIST
Job shop type of operation using 
metal alloys in special stamping.

Excellent working conditions, 
fringe behefits, paid holidays, 

credit union. Public trans­
portation to the door.

Excellent opportunity to advance 
your work skill and earnings. 

MUST SPEAK ENGLISH.
Apply at:

KASTER SOLDER CO. 
4301 W. Diversey 

Mr. Braun 235-1600

Stypendia Dla 
Naukowców

St. Paul, Minnesota. (KW)
— “Immigration History Re­
search Center” przy uniwer­
sytecie Minnesota, udostępni 
naukowcom, prowa d z ą c y m 
studia dla uzyskania doktora­
tu, czy też z dyplomem dokto­
ra filozofii, t. z. “grants-in- 
aid” w sumie $3,000 na pokry­
cie kosztów podróży i utrzy­
mania, którzy podejmą się 
współpracy z tym instytutem 
na rok 1976-1977.

Znający jeden z języków 
państw ze Wschodniej, Cen­
tralnej czy Południowej Eu­
ropy, albo tez z Bliskiego 
Wschodu, a zainteresowani są 
tą ofertą, winni pisać na na­
stępujący adres; — Immigra­
tion History Research Center
— 826 Berry St. St. Paul, Mi­
nnesota 55114. Aplikacje będą 
przyjmowane do dnia 15-go 
listopada br.______

PAR. ŚW. WŁADYSŁAWA 
Czysty Murowany Bungalow 

W Okolicy 35X10 Północ 
i 5600 Zachód 

sypialnie. Szafkowa kuchnia.
Nowoczesny. Gazowe ogrzewanie.

Blisko szkoły i transportacji. 
W niskich, niskich $40-kach.

BEAULIEU
5341 Belmont -15- 282-7979

SPRZEDAM tanio dom jednoro­
dzinny. Murowany. Okolica Hum­
boldt Park. — HU 9-6856.
MUROWANY 4 mieszkaniowy. — 
Okolica Archer i 55ta ulica.

RE 5-8285

if Kontraktorzy
2211 W. PIERCE ST.
5 ROOM'S AND BATH. 

GOOD CONDITION. 
TERMS AVAILABLE 

QUICK OCCUPANCY. _ CAT.!.:
CLASSIC REALTY 

761-2160 (414) 769-6984

PAINTING BY
RAINBOW PAINTING CO.

Interior, Exterior. Quality work. 
Fully insured.

For free estimates cal:—
414—445-7334

Wiadomości z KI. Par. Osielec, Nr. 203 ZKM
Wiadomości 1 Klubu Osielec 
Pielgrzymka Klubu do Munster, 
Indiana

W niedzielę, 20 lipea, w klasz­
torze OO. Karmelitów Bosych w 
Munster, Ind. odbędzie się doro­
czny odpust z okazji święta Matki 
Boskiej z Góry Karmelu. Na ten 
odpust Klub Parafii Osielec urzą­
dza pielgrzymkę, która odjedzie 
o 7:15 rano z pnr. 5522 S. Damen 
Ave.; o 7:20 z rogu 51-ej i S. Da­
men; o 7:55 z rogu 5i-ej S. Ash­
land; 7:50 z 47-ej i s. Ashland; o 
7:45 z Archer i S. Western Ave.; 
o 7:50 z 37-ej S. Damen Ave.; o 
8-ej Ashland Ave. Osoby zainte­
resowane tą pielgrzymką proszone 
są telefonować: HE 4-5213 lub do 
prezesa — AR6-96O3. Bilety są 
po $4 od osoby.

W tym dniu również będziemy 
mieli kioski z fantami, z których 
dochód jest na konfesjonały w 
kościele Milenijnym na gruntach 
klasztornych OO. Karmelitów Bo­
sych w Munster.

BY OWNER 
5271 N. 53rd St.

Milwaukee
In good condition. 2 story, 4 bed­
room brick home with garage. 
Near schools, church, bus, shop- 
oing. Mid 30’s.

Call for appointment 
_(414) 466-3377 

MARINETTE COUNTY 
VILLAGE OF WAUSAUKEE, 

WIS.
RETIREMENT HOME:

I AC. wooded yard with trout stream; 
land contract avaialeble — $43,000. ( 

10 AC. COUNTRY FARMETTE 
including 2 bedroom modern home, 
garden area t mile from Wausaukee— 

$18.000
MANY OTHER INCOME 

RETIREMENT PROPERTIES 
1-715-856-5438 
GERALD A. 

SCHMIDT, REALTY 
WAUSAUKEE. WIS. Mill

★ Przeprowadzki
JUŻ ZA $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. 2206 N. Milwau­
kee. Tel 384-3322 od 10 do 6 
wieczór

POTRZEBNA młoda, inteligentna 
pani do pracy dorywczej. Znajo­
mość grafiki lub pokrewnego za­
wodu pożądana. Możliwość zamie­
szkania. 725-3533 i 725-7073.

Ladies Locker Room 
ATTENDANT

SOMEONE TO TAKE CHARGE. 
FULL OR PART TIME.

General cleaning and locker room 
duties. — Experienced preferred. 

Seasonal or year round. 
Good fringe benefits, also 
check room concession. 

Excellent references. 
Apply in person.

BUTTERFIELD COUNTRY CLUB
31st & Summit 323-1000

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51sza ul., gdzie właścicie­
lami sa bracia Łączkowscy

Kółko Im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr, 1425 W 51st St„ druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu

if Poszukiwania
____  POSZUKIWANY jest Zygmunt 

DOSKONAŁA inwestycja — 85 1 Pietrasik. Kto by wiedział o jego 
akr losie, proszę zgłosić listownie do: 

Henryk Zych, 746 Bryn Mawr, 
'Roselle, Ill. 60172.

— SUMIENNIE — FACHOWO

RELIABLE 
CLEANING WOMAN

One day per week. Steady. 
Wilmette. General housework. 

Good pay for right person. Near 
transportation. References. 
Some English necessary.

AL 1-7441
HOUSEKEEPER 

WANTED
Permanent, 2 school age children. 
Weekends off. $40 per week plus 

room and board. 
Start August.

Some English necessary. 
Call 446-8595

CARE of elderly person. General 
house cleaning. 8:30 a.m. to 5:00 
p. m. — 275-1983.
LIVE-IN housekeeper. — Little 
English necessary. In Northbrook. 

564-1732
DEPENDABLE 

WOMAN WANTED
General housework. One day per 
week. Steady. Chicago North side. 
Good pay. References. — Some 
English necessary. Good trans­
portation.

248-6264
POTRZEBNA odpowiedzialna ko­
bieta do opieki nad starszą panią 
z osłabionym wzrokiem, nie leżą­
cą w łóżku. Lekkie gospodarstwo 
domowe. Zamieszkać. Własny po­
kój. Jefferson Park. 685-1479 lub 
827-6435.

KOBIETA
która zamieszka w okolicy Bel­
mont Harbor i zaopiekuje się 
mieszkaniem oraz 6 letnią 
dziewczynką. Własny pokój, ła­
zienka i telewizor. Week-endy 
i wieczory wolne. Trochę an­
gielskiego i referencje wyma­
gane. Wynagrodzenie do omó­
wienia. Dzwońcie po angielsku 
po 7-ej wieczorem luo cały 
dzień w niedzielę.

935-0241

English Speaking
Cook-Housekeeper 

Companion
For elderly lady. Monday through 
Friday, 9 A.M. til 5 P.M. Recent 
references, 5500 North at ths Lake.

775-2266
POTRZEBNA opiekunka do 2-ga 
dzieci. Belmont-Harlem. 625-3053.
GOSPODYNI w średnim wieku 
do 2-ga małych dzieci. Zamiesz­
kać. Trochę angielskiego. 677-5090.

★ Do Wynajęcia
BACHELOR APT. 

UNFURNISHED
4’/z rooms, carpeted, drapes, re. 
frigerator, stove, heart, light & gas, 
furnished. Extras. Near Kedzie & 
Irving Park. Call after 5 p.m. 

539-5982
& weekends all day Sait. & Sun.
1-SZE PIĘTRO, 3 pokojowe mie­
szkanie. Ogrzewane. Ciepła woda. 
Piec i lodówka. Okolica Francisz- 
kowo. — 252-1215.
4 POKOJE nieumeblowane, pry­
watna łazienka, 2-gie piętro — do 
wynajęcia. 745-8834 po 10 lipea: 

276-5662
FOR EMPLOYED COUPLE

Beautiful 5 room apt., 2 bed­
rooms, 2nd floor. Heated. Newly 
decorated. All tile bath, $150.00 
per month. Excellent transporta­
tion and shopping.

478-5652 or RO 3-0554
4 POKOJE, piec do ogrzewania. 
$80. Bez dzieci. 276-0432.
3 POKOJE do wynajęcia na ul.
27-ej i Hamlin. Dzwonić 762-5132.
6-o POKOJOWE mieszkanie, cen 
tralnie ogrzewane. 2 piętro. Ash­
land i Augusta. — 278-8863.
5 POKOJOWE mieszkanie, 2-gie 
piętro. Przystępne komorne. Au- 
gusta-Cicero. — MA 6-6138.
3 POKOJE, umeblowane, angiel­
ski basement. 227-8457. — 1321 
N. Hamlin.
ODNAJMĘ część lokalu biurowe­
go w okolicy Diverse}’ i Laramie. 

725-3533 i 725-7073
UMEBLOWANY pokój, można go­
tować. — 276-453-4.
5 POKOI, 2 łazienki. Dla doro­
słych. 3000 północ—4100 zachód.

685-6411 po 6ej.

★ PARCELE
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Zmiany w kodeksie konsu- 
mów, które uważa się za 
wzór dla innych miast, nie 
będą dotyczyły pomniejszych 
sklepów dzielnicowych, po­
nieważ, ze względu na mniej­
szy tutaj obrót towarowy, na­
raziłyby one sklepy na zbyt 
wysokie koszty i w konse­
kwencji straty dochodów.

kiero- 
szkół, 
pracę.

było

Wkrótce po zwolnieniu go 
przez Lillard, Bennett dostał 
pracę w National Industrial 
Security Inc., a w dwa dni 
później, uib. soboty, postrzelił 
śmiertelnie Allena Lacey, lat 
19, w budynku apartamento- 
wym pnr. 4848 N. Winthrop, 
gdzie Bennett pełnił służbę 
strażnika. Świadkowie zeznali 
że Lacey nie zaczepiał straż­
nika. Skarga o nieumyślne za­
bójstwo została wobec tego 
zmieniona na oskarżenie o 
morderstwo.

Jackson mówi, że powziął 
podejrzenia, gdy Bennett, wy­
pełniając formularz nie wy­
mienił poprzedniego miejsca 
pracy, Jackson wówczas roz­
począł dochodzenia na własną 
rękę, gdyż badania prowadzo­
ne przez władze stanowe, do­
tyczące kandydatów na straż­
ników trwają 4 miesiące, a 
nieraz i dłużej.

Według praw stanowych — 
mówi Jackson — bierze się 
odciski palców kandydata i 
przesyła się do Dept. Rejes­
tracji w Springfield. Stamtąd 
przesyła się je do Illinois Bu­
reau of Identification , celem 
stwierdzenia czy kandydat 
był kiedykolwiek aresztowa­
ny. To biuro musi po spraw­
dzeniu, powiadomić władze w 
Springfield. Jackson powie­
dział, że nowi pracodawcy 
Bennetta mogli zatelefonować 
do Lillard po informacje. Re­
porterzy nie mogli uzyskać 
wywiadu z żadnym z przed­
stawicieli National Industries 
Security. Firma mieści się ofi­
cjalnie pnr. 3*4111 W. Diversey, 
ale obsługa telefoniczna in­
formuje interesantów, że fir­
mę przeniesiono w inne miej,- 
sce i adres nie jest wiadomy.

Stanowy Departament Re­
jestracji i Oświaty wprowar 
dza nowy regulamin, dotyczą­
cy prywatnych strażników 
bezpieczeństwa. Ronald E. 
Stackfler, dyrektor Dept., po­
wiedział we wtorek, że straż­
nicy ci nie będą uprawnieni 
do posiadania i noszenia bro­
ni w okresie gdy bada się ich 
poorzednią działalność. Stac- 
kler przyznał, że zmianę 
wprowadzono po wypadku 
śmiertelnego postrzelenia 19 
letniego Allena Lacey przez 
strażnika, — który rozpoczął 
pracę na dwa dni przed tra­
gicznym wypadkiem.

Strażnik ten pracował przez 
okres dwóch miesięcy dla jed­
nej z największych agencji w 
Chicago, zanim wykryto, że 
swego czasu przyznał się on 
do zabicia dwóch policjantów.

J. Herman Jackson, przed­
stawiciel W. L. Lillard Bu­
reau of Investigation, powie­
dział że jego firma zatrudnia­
ła Sidney Bennetta, Jr., od 5 
maja do 2 lipca, do dnia w 
którym Jackson dowiedział 
się, że Bennett był jednym z 
czterech oskarżonych o śmier­
telne postrzelenie, w 1970 r. 
sierżanta policji Jamesa Se­
verin i patrolowego Anthony 
Rizzato. Benneth miał wów­
czas 18 lat i przyznał się do 
morderstwa jakie miało miej­
sce w budynku Cabrini Green. 
Później wycofał swe zeznanie 
i po jakimś czasie został zwol­
niony, gdy jego obrońca 
przedstawił dowody, iż psy­
chicznie chory Bennett nie 
jest kompetentny i w okres e 
składania pierwotnych zeznań 
nie rozumiał praw konstytu­
cyjnych, jakie mu przysługu­
je

stare szpitale trzeba zastąpić 
nowymi. Obecnie Komisja ob­
ciąża całą odpowiedzialnością 
za dalszy los szpitali Radę Po­
wiatu Cook.

Dyrektor wykonawczy Ko­
misji, dr James G. Haughton 
mówi, że trzeba znaleźć jakieś 
rozwiązanie i przypuszczalnie 
uzyska się chwilowe odrocze­
nie terminu zastosowania się 
do wymogów rządu. Rząd fe­
deralny jest uprawniony do 
żądania zmian, gdyż finansu­
je programy Medicare i Me­
dicaid.

Strajk Pilotów 
Northwest Airlines

W Skokie 60-ciu policjan­
tów zostało już zawieszanych 
w czynnościach służbowych 
w wyniku akcji dyscyplinar­
nej po zakończeniu tak zwa­
nego “mundurowego straj­
ku”. Z chwilą, kiedy negocja'- 
cje z władzami Skokie nie do­
prowadziły do obopólnej zgo­
dy odnośnie płac, większość z 
93 funkcjonariuszy stawiła się 
do pracy w cywilnym ubra­
niu. W konsekwencji zakaza­
no im pełnić służbę bez prze­
pisowego umundurowania.

W środę ub. tygodnia żony 
policjantów przyłączyły się 
do protestu i zorganizowały 
okupacyjny strajk w gmachu 
administracji Skokie, zupeł­
nie paraliżując tu normalną 
pracę do końca tygodnia. W 
poniedziałek policjanci zgo­
dzili stawić się do pracy w 
mundurach, na znak gotowoś­
ci do ponownego wszczęcia 
negocjacji. Z miejsca zapo­
wiedziano jednak postępowa­
nie dyscyplinarne przeciwko 
tym wszystkim funkcjonariu­
szom, którzy brali udział w 
strajku, zorganizowanym 
przez Combined Counties Po­
lice Association. W pierw­
szym dniu komisja policji i 
straży pożarnej zawiesiła w 
czynnościach bez wynagro­
dzenia, 20 patrolowych i we 
wtorek dalszych 40. Wszyscy 
mają pozatem odpowiadać in­
dywidualnie na zarzuty, iż 
stawili się w nieprzepisowym 
ubraniu na służbę oraz odma­
wiali wykonania rozkazu 
przełożonych. Zaraz na po­
czątku komenda wydała roz­
kaz aby policjanci udali się 
do domu, przebrali się i stawi­
li ponownie w mundurach.

Przedstawiciel prawny Sko­
kie, Harvey Schwartz oświad­
czył, iż dopóki kwestia nie zo­
stanie przepisowo zakończo­
na, ulice patrolować będzie 
wyższy personel departamen­
tu oraz policjanci, którzy nie 
brali udziału w strajku. Nie 
jest wykluczone, że w toku 
dalszej procedury strajkujący 
zostaną zwolnieni z pracy. Po­
licjanci domagają się podwyż­
ki płac o 8 procent, podczas 
gdy oferuje się im 5 procent.

Tymczasem rzecznik Com­
bined Police Assn., twierdzi,

Winston Moore, dyrektor 
Dept. Więziennictwa pow. 
Cook powiedział w środę, 16 
lipca, że krpelan — baptysta, 
który ochotniczo pełnił obo­
wiązki kapelana w więzieniu 
był głównym podejrzanym o 
ułatwienie ucieczki sześciu 
więźniów z więzienia powia­
towego w dnu 10 lipca.

Wprawdzie Moore nie 
sprawdził jeszcze wyników 
badania kapelana przy pomo­
cy aparatu wykrywającego 
kłamstwo, mówi on, że kape­
lan, Dale Tweedy nie był ob­
jęty przepisami bezpieczeń­
stwa, a przy wstępnych bada­
niach uchylił się od odpowie­
dzi na pytanie co przyniósł 
więźniom przed ich ucieczką.

Przedstawiciel szeryfa El- 
roda nie zgadza się z tym 
punktepi widzenia, mówi że 
wynik badania był niewyraź­
ny ze względu na stan emo­
cjonalny kapelana. W środę 
kapelana poddano drugiemu 
badaniu w firmie John Reid 
& Associates, 600 S. Michigan, 
ale według słów przedstawi-

Piloci linii lotniczych North­
west porzucili pracę dziś nad 
ranem, w czwartek, 17 bm., 
pomimo trwających negocja­
cji o nowy kontrakt. Robert 
Rezanka, przedstawiciel Sto­
warzyszenia Pilotów (Airline 
Pilots Association) powiedział 
— że wprawdzie poczyniono 
pewne postępy, ale zdecydo­
wano ogłosić strajk jeżeli nie 
osiągnie się całkowitego po­
rozumienia do czwartku.

Przedstawiciel linii lotni­
czych powiedział, że w tej 
chwili nie można określić ja­
kie skutki będzie miał strajk 
dla komunikacji lotniczej. Sa­
moloty Northwestern kursują 
z O’Hare do Minneapolis, 
New Yorku, Detroit, Cleve­
land, Seattle, Miami i Fort 
Lauderdale, Fla.

Strajk pilotów w 1972 roku 
spowodował unieruchomienie 
Northwest Airlines na 93 dni.

Przedstawiciel Rady Szkol­
nej podał do wiadomości, że 
lista finalistów—kandydatów 
na urząd superintendenta 
zmniejszona została do trzech. 
Pozostali następujący kandy­
daci, wszyscy z Chicago: Man- 
ford Byrd, zastępca superin­
tendenta szkół; Joseph P. 
Hannon, asystent superinten­
denta do spraw planowania; 
Michael J. Bakalis, były sta­
nowy superintendent szkolni­
ctwa. Bakalis wykłada obecnie 
na Uniw. Northwestern.

Dwaj inni finaliści zostali 
przez Radę wyeliminowani, 
jeden na własne żądanie: 
Alonzo A. Crim, superinten­
dent szkół w Atlanta i Roland 
W. Jones, superintendent mia­
sta Charlotte oraz powiatów 
Charlotte i Mecklenburg w 
North Carolina.

Crim, który sam wycofał 
swoją kandydaturę, powie­
dział przed zebraniem Rady 
Szkolnej ub. poniedziałku, że 
po naradzie z żoną i rodziną i 
rozważeniu ewentualności 
zmiany miejsca zamieszkania, 
zdecydował pozostać w Atlan­
ta.

Przedstawiciel Rady wyra­
ził nadzieję, że nowy superin­
tendent zostanie wybrany 
przed końcem bieżącego tygo­
dnia.

Podczas wywiadów z pięcio­
ma kandydatami, członkowie 
Rady kładli nacisk na dwie 
dziedziny, zaniedbane, ich zda­
niem przez administrację 
Redmonda: każdego pytano

Samobójstwo 
Czy Morderstwo?

Zwłoki znanego przemysło­
wca i filantropa, 62-letaiego 
Waltera J. Schuesslera, zna­
leziono w jego rezydencji Ba­
teman Circle, w okolicy Bar­
rington Hills. Policja przypu­
szcza, że Schuessler, zabity 
jednym strzałem, popełnił sa­
mobójstwo, gdyż od pewnego 
czasu narzekał na zły stan 
zdrowia. Był on właścicielem 
Schuessler Knitting Mills, 
1523 N. Fremont. Fabryka ta 
mieści się w pobliżu Cabrini 
Green, gdzie zamieszkuje wie­
lu pracowników, oraz Isham 
YMCA, gdzie Schuessler był 
przewodniczącym zarząd u. 
Opiekował się dziećmi ubo­
gich rodzin, a rodzina jego 
założyła fundusz stypendial­
ny dla uczniów z Cabrini 
Green.

Ostatnie życzenie 20-letndej 
'"heresy Sadauskas zostało 
spełnione kiedy w środę, 
śmiertelnie chora na białacz­
kę została przewieziona samo­
lotem ze szpitala w Baltimore 
do domu w Chicago. Lewis E. 
Emery, właściciel Emery Air 
Charter Corp., w Rockford 
zaofiarował samolot swojej 
firmy ? załogą i pielęgniarką 
w tym celu, kiedy usłyszał w 
telewizyjnym dzienniku wia­
domość, że normalne linie lot­
nicze nie mogły przewieźć

cielą szeryfa “był on zbyt zde­
nerwowany, wskutek czego 
badanie nie dało odpowied­
nich wyników.”

Zgodnie z pogłoskami 
Tweedy przyznał, że więźnio­
wie mówili mu o planie 
ucieczki, powiedział nawet że 
przyniósł im duże igły, aby 
mogli reperować swoje ubra­
nia oraz książki do czytania.

Jak podaj e Chicago Tri­
bune z 17 b.m. istnieje przy­
puszczenie, że ręczna piła zo­
stała przemycona do więzie­
nia w jednej z książek. Wszy­
stkie książki i czasopisma 
przesyłane do więźniów są 
rewidowane, ale kapelani — 
ochotnicy b. rzadko są podda­
wani rewizji.

Mówiąc o Tweedy, Moore 
wyraził przekonanie, że on 
właśnie dostarczył więźniom 
Piłę.

Tribune podaj e, że Tweedy 
będzie wkrótce przesłuchiwa­
ny przez funkcjonariuszy sta­
nowej prokuratury, która 
prowadzi dochodzenia.

ALEKSANDRIA. — Prezydent Egiptu 
wita księcia Jordanii Hassan Ibn Talal, który przybył 
do letniej rezydencji prezydenta n» konferencję.

iż adwokaci stowarzyszenia 
przygotowują się do wniesie­
nia sprawy do sądu.

W Berwyn, gdzie od kilku 
dni ciągle brakuje przeszło 30 
procent patrolowych na służ­
bie, sytuacja nie jest lepsza. I 
Wielu policjantów wykorzy­
stuje, zwolnienia lekarskie 
aby nie stawić się do pracy 
i wyrazić w ten sposób swoje‘ 
niezadowolenie. — Policjanci 
pracują tu bez kontraktu od 
grudnia ub. roku. Domagają 
się oni podwyżki wynagro­
dzeń o 9 proc., podczas gdy 
władze Berwyn oferują im 
roczną podwyżkę o $500, czyli 
4 proc. Oferta została wpraw­
dzie odrzucona, ale nie przer­
wano dalszych pertraktacji.

Powrót Do Domu Był Ostatnim 
Życzeniem Umierającej Kobiety

Gmach, który mieścił kafe­
terię, 3 sklepy i pralnię spło­
nął w Forest Park, powodując 
straty materialne w wysoko­
ści co najmniej $150,000. Na 
szczęście nie było ofiar w lu­
dziach. Eksperci z departa­
mentu straży pożarnej twier­
dzą, iż ogień wybuchł naj­
pierw w Cesar’s Pizza Resta­
urant, pnr. 7510 West Ran­
dolph Street, powoli rozprze­
strzeniając się na American 
Opinion Book Store, 7518 W.■ 
Randolph; Quick Wash Laun­
dromat, 7520; Phil’s Liquor 
Store, 7522 W. Randolph, oraz 
Marketing Men, pnr. 7524.

Najprawdopodobniej przy­
czyną wybuchu pożaru był 
wadliwy przewód kominowy 
w kafeterii. Dzięki temu, że 
wiatr wiał cały czas w korzy­
stnym kierunku i że z trzech 
stron gmachu są zaułki bez 
żadnych bliskich zabudowań, 
płomienie nie rozprzestrzeni­
ły się na inne nieruchomości.

Akcję ratunkową straża­
ków utrudniały chemiczne 
materiały do czyszczenia ja­
kie znajdowały się w skle­
pach. Komendant interweniu­
jącej straży twierdzi, iż w pe­
wnym momencie wydawało 
się, że żywioł został opanowa­
ny. Nastąpiła jednak seria 
wybuchów i strażacy w po­
płochu musieli się wycofać

czy zwolniłby kierownika szko­
ły który nie wywiązuje się na­
leżycie ze swych obowiązków. 
Każdemu też zadano pytanie 
czy będzie regularnie odwie­
dzał szkoły. Wszyscy finaliści 
odpowiedzieli twierdząco na 
powyższe pytania.

Członkowie Rady zarzucali 
Redmondowi, że zatrzymywał 
na stanowiskach tych 
wników i dyrektorów 
którzy zaniedbywali 
Jedynym wyjątkiem 
przeniesienie w ub. roku sied­
miu kierowników szkół śred­
nich do podstawowych. Nie­
którzy członkowie mieli mu 
także za złe, że uchylał się od 
odwiedzania szkół.

Rada Powiatowa i Komisja 
Zarządzająca Szpitalami pow. 
Cook (Cook County Health 
and Hospital Governing Com­
mission) toczą walkę o kon­
trolę budżetu Komisji od cza­
su gdy Rada odrzuciła, ubieg­
łej zimy, żądania podwyżki 
budżetu.

Nowe nieporozumienie po­
między dwoma agencjami 
przybrało większe rozmiary— 
pisze korespondent Sun Times 
z 16 lipca — gdy władze sta­
nowe powiadomiły komisję, 
że dwa stare szpitale — Cook 
County i Oak Forest muszą 
dostosować się do federalnych 
przepisów, do dnia 16 sierpnia 
br.

Według tych przepisów szpi­
tale powinny przeznaczyć 60 
procent miejsc na pokoje o 
dwóch łóżkach, w żadnym po­
koju liczba pacjentów nie mo­
że przekraczać 4 łóżka i każdy 
pokój powinien posiadać pry­
watną łazienkę, żaden z 
dwóch szpitali — Cook Coun­
ty, ani Oak Forest — nie może 
zastosować się do tych wy­
mogów, gdyż są to stare zni­
szczone budynki i trzebaby by­
ło je całkowicie przerobić, co 
zdaniem przewodniczącego ko­
misji Edwina L. Brachears, 
pochłonie ogromną sumę.

We wtorek, na miesięcznym 
zebraniu komisji, początkowo 
zdecydowano złożyć podanie 
o przedłużenie terminu, póź­
niej jednak, po namyśle, prze­
kazano całą sprawę właścicie­
lowi szpitali, Radzie Powiato­
wej. Brashears przyznaje, że 
celem tego posunięcia była 
próba zmuszenia Rady Powia­
towej do przyznania, że oba

Wypadki Drogowe
21-letnia kobieta z Hickory 

Hill zginęła w katastrofie sa­
mochodowej, gdy samochód 
którym jechała został uderzo­
ny przez auto kierowcy, ucie­
kającego z miejsca innego 
wypadku.

Marianin Demetral — zam. 
8100 St. Hickory Hill wyje­
chała sprzed swego domu gdy 
na samochód jej wpadło auto 
prowadzone przez Wayne 
Piernikowskiego, lat 19, z pnr. 
8955 W. 91 Pl. Hickory Hill. 
Piernikowski rzekomo przeje­
chał czerwone światła na Ro­
berts Rd., południowo - Za­
chodnim przedmieściu. Stra­
żak Jack McCraw, z Hickory 
Hill zeznał, że został także 
uderzony przez auto i ścigał 
je by zapisać numer rejestra­
cyjny i w tym momencie zo­
baczył, że to auto uderzyło 
w samochód Demetral.

Stanowy Departament Rejestracji 
Wprowadza Nowy Regulamin 

Dla Prywatnych Strażników Bezpieczeństwa

Moore Podejrzewa Kapelana 
o Ułatwienie Więźniom Ucieczki

Trzej Kandydaci Na Urząd 
Superintendenta Rady Szkolnej

Likwidacja Firmy 
Chicago Helicopter 

Airways
Stanowa Komisja Handlo­

wa (Illinois Commerce Com­
mission) wydała zezwolenie 
na likwidację Chicago Heli­
copter Airways, firmy, która 
zajmowała się transportacją 
pasażerów między chicagoski- 
mi lotniskami. Prośba firmy 
została złożona 22-g° maja i 
jest umotywowana drastycz­
nym spadkiem liczby pasaże­
rów w ciągu ostatnich dwóch 
lat, szczególnie na lotnisku 
Midway.

Nowe Przepisy Federalne 
Dla Szpitali Cook i Oak Forest

Straty w Sumie $150,000 
Spowodował Pożar w Forest Park

Dalsze Zawieszenia Służbowe 
Policjantów w Skokie

Budowa Ośrodka 
Przemysłowego 

w Uptown
Rada Miejska zatwierdziła 

w środę plan budowy wielkie­
go ośrodka przemysłowego w 
Uptown, kosztem $40 min. 
Mają być zbudowane dwa 40- 
piętrowe budynki apartamen- 
towe, 4-piętrowe sklepy i 5- 
piętrowy garaż dla parkingu 
samochodów. Projektodawcą 
jest Pansacola Associates, 
kompania której współzarzą- 
dzającym jest były mąż córki 
mayora Daley, William P. 
Thompson.

poza zasięg ognia.
Gmach uległ kompletnemu 

zniszczeniu. Pozostałości nie­
wątpliwie zostaną wyburzo­
ne. Właściciel restauracji 
George Cesario, lat 52, wyra­
ził wątpliwość aby odbudował 
swój “business”, mimo że 
otrzyma odszkodowanie z 
przedsiębiorstwa ubezpiecze­
niowego.

Świadkowie twierdzą — iż 
czarny gęsty dym, roznoszo- 
ny przez wiatr docierał do 
Oak Park i Chicago, wywołu­
jąc zaniepokojenie wśród tur 
tejszych mieszkańców. Pożar 
był widoczny na odległość kil­
ku mil.

Rada Miejska Wprowadza Ostre 
Przepisy w Obronie Konsumenta

Wczoraj, tj. w środę Rada skiej. 
Miejska zatwierdziła szereg I ~ 
zmian w kodeksie ochrony 
konsumenta, w tym jedna z 
nich wymagać będzie od 
większych sklepów łańcucho­
wych aby wszystkie artyku­
ły indywidualnie posiadały 
naznaczone ceny. Dąży się w 
ten sposób do wyeliminowa­
nia metody oznaczania cen 
specjalnym kodem, co stosuje 
się w magazynach. Zamiast 
numeru kodu, cena będzie 
musiała być umieszczona w 
dolarach czy centach. W przy­
padku jeśli dany artykuł spo­
żywczy nie jest sprzedawany 
w wymierzonych czy wywa­
żonych paczuszkach, cena 
winna być umieszczona obok.

Na podstawie nowej usta­
wy zabronione będzie ogła­
szanie wyprzedaży (sale) bez 
dokładnego podania daty czy 
terminu otwarcia wyprzeda­
ży i zakończenia. Nielegalne 
będzie również ogłaszanie w 
sklepach detalicznych swoich 
cen jako ceny hurtowe, które 
są niższe od cen detalicznych 
o t. zw. marżę hurtową, która 
stanowi zysk sklepu. Jeżeli 
oferowane są artykuły wg. ce­
ny hurtowej, musi ona być 
identyczna z ceną zakupu 
przez sklep od hurtowni.

Komitet Licencyjny przy 
Radzie Miejskiej wystąpił 
również z propozycją aby za­
kazać sklepom zmiany cen na 
t. zw. cenę wyprzedaży, jeżeli 
normalna cena nie była 
utrzymywana przez przynaj­
mniej 30 dni. Aczkolwiek Ra­
da usunęła z klauzuli ustawy 
termin 30 dni, zastąpiono go 
“odpowiednio długim okre­
sem.” Ustawa ta ma zapobiec 
często stosowanej przez nie­
które sklepy praktyce umiesz­
czania na artykułach sztucz­
nie wysokich cen, po to aby 
na drugi dzień zmienić je na 
normalne ceny i ogłosić wy­
przedaż. Obecnie, sztucznie 
wysoka cena, która musi być 
utrzymana przez pewien 
okres czasu, przyczyniłaby 
się do strat sklepu poprzez 
drastyczny spadek sprzedaży 
danego artykułu czy artyku­
łów.

Wykroczenia przeciw no­
wym zarządzeniom będą ka­
rane grzywną w granicach od 
$50 do $500, plus karą prze­
widzianą w przepisach mó­
wiących o wykroczeniu prze­
ciwko danej licencji miej-

osoby w tak ciężkim stanie.
Theresa., jak stwierdzili le­

karze, ma przed sobą zaledwie 
kilka dni życia. Jej ostatnim 
życzeniem było powrócić do 
domu. W Baltimore była le­
czona od 12-jgo czerwca br., w 
John Hopkins Hospital, gdzie 
została przeniesiona z Michar 
el Reese Hospital w Chicago 
w nadziei na lepszą kurację. 
Diagnoza lekarzy brzmi jed­
nak okrutnie — nie ma ratun­
ku. Theresa jest w tak cięż­
kim stanie, że często traci 
świadomość gdzie jest. Po 
wylądowaniu na lotnisku O’ 
Hare chora rozpoznała jednak 
swoją siostrę, Mrs. Harriet 
Almanza. Matka i ojciec udali 
się specjalnie do Baltimore i 
stąd towarzyszyli córce w po­
dróży.

Lin. _• lotnicze American i 
TWA odmówiły wzięcia The- 
resy na pokład swoich samo­
lotów, twierdząc, iż nie posia­
dają do tego odpowiedniego 
wyposażenia medycznego. W 
wypadku śmierci pacjentki, 
pilot zmuszony byłby do na­
tychmiastowego lądowania. 
Rzecznik Federalnej Admini­
stracji Awiacji zaprzeczył 
później jakoby istniał takowy 
przepis o przymusowym lądo­
waniu.

Lewis Emery, którego fir­
ma zajmuje się lotnie ziym 
transportem ciężko chorych 
oświadczył, iż Theresa Sada- 
uskas nie miałaby szans prze­
trwania podróż normalnym, 
komercjalnym samolotem — 
gdzie nawet nie mogłaby o- 
trzymać tlenu. Podczas lotu 
specjalnie wyposażonym od­
rzutowcem pielęgniarka przez 
cały czas była w kontakcie 
radiowym z lekarzem w Bal­
timore. Emery wyraził jednak 
zdziwienie, że linie lotnicze, 
które doskonale wiedzą o ist­
nieniu firm, które specjalizu­
ją się w przewożeniu chorych, 
nie poinformowały o tym ro­
dziny młodej kobiety.

Z lotniska, czekający tam 
ambulans, przewiózł chorą do 
domu rodziców pnr. 5458 W. 
Foster Avenue.

Anwar Sadat

BOSTON. — Bułgarski statek rybacki “Argona ut” wpływa do portu w Bostonie. 
Statek ten został zajęty przez amerykańską straż przybrzeżną 10 b.m. za łowienie ryb 
na terenach zakazanych. Sędzia po rozprawie skazał kapitana statku na zapłacenie 
kary w wysokości $425,000. (UPI)

DETROIT. — Podczas, gdy właściciel tego samochodu Lincoln Continental 1975 
wiceprezydent unii “Teamsters Local 299” Richard Fitzsimmons 10 b.m. wstąpił do 
baru w śródmieściu nastąpiła eksplozja bomby i samochód uległ zniszczeniu. 
Sprawcy podłożenia bomby do tej pory nie znaleziono. (UP1)


